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KURIER WILEŃSKI
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0 âcjô zmit: istotnym Nowy minister skarbu Francji

Słow o n a c jo n a liz m  je s t  dziś w [ jo w ca  (n ie  tu ry sty ) n ie  ty lk o  w Mieni
Putece m odne Ale czy  je s t należy  
d e  ro z u m ia n e ?  Czy zd a jem y  sobie  
sp raw ę  z ca łe j d w n stro n n o śc i tego 
iii ow a? I  Ikonsakw oncyj z te j dw u- 
«<ro n n o ś d  w ypływ a jącycli?

Z darzy ło  się w w. XIX, iż flo ta  
an g ie lsk a  zb o m b ard o w a ła  jeden, z 
p o rtó w  M orza Ś ródziem nego , d la teg o  
tę  w ty m  p o rc ie  zosta ł (skrzyw dzony 
p ew ien  A nglik O d tego czasu  u ta r ­
ło się n a  sze ro k im  św iecie d o ść  slu- 
»rnę p rz e k o n a n ie , że n iebezp ieczną  
rzeczą  je s t k rzy w d z ić  A nglika. N ie­
daw n o  II K u rje r  C odzienny  p rz y ­
n iósł a la rm u ją c ą  w iadom ość o tym , 
że w ięzien ia  belg ijsk ie  s ą  p rz e p e łn ia ­
ne e m ig ra n ta m i po lsk im i. O całość 
p o iló w  b e lg ijsk ich  m ożem y być zu ­
p e łn ie  sp o k o jn i. A w ogóle naw et 
p ra sa  po lska na  ro zp acz liw ą  s y tu a c ­
ję w ięzionych  n ie  zw róc iła  uw agi.

W  W iln ie  w ybuch ł k o n t Ukt pom ię 
dzy o b y w ate lam i p o lsk im i, a o b y w a­
telom  szw a jca rsk im . N ależy p rzy zn ać  
p ra s ie  w ileńsk ie j , że n ie  poszła w 
ślady p ra sy  in n y ch  m ias t, ta k  n icludz 
ko  m ilczącej, o w yczynach  zan d arm c- 
r d  b e lg ijsk ie j. W  k o n flik c ie  p o m ię ­
dzy  sw oim i i cu d zy m  s la n ę ła  po s tro ­
m e sw oich.

N iestety , sk u tek  je s t żaden . W 
każdym  in n y m  ik ra ju  cudzoziem iec  

w s ta łb y  s iłą  zm uszony  do n iezosta- 
w ian ia  200-to tysięcznego  m ias ta  bez 
k o m u n ik ac ji, a k o n flik t p rzek azan y  
n a ty c h m ia s t k o m p e ten tn y m  w ła ­
dzom , p ó źn ie j zaś sąd o m . £ lc  któż 
,w sennym  W iln ie  m ógłby się  zdobyć 
na tak i w ylew  energ ii?  N iech ludzis 
ka ch o d zą  pieszo z W Ic z c j Ł apy . ko 
go to  m oże obchodzić  Nie chcę w cho 
dzić  w m e ritu m  sp raw y , k to  w in ien , 
P o lacy , czy  S zw ajcar, o ty m  p o w i­
n ien  decydow ać  ja k iś  a rb itra ż . U w a­
la m , że s tr a jk i  o k u p a c y jn e  p o w inny  
k ończyć  się z re g u ły  a lbo  ro z jem st- 
w em  p rzy m u so w y m , a lb o  p rocesem  
cyw ilnym . Ale to  n ie  znaczy, ażeby  
Bogu d u c h a  w inni m ieszk ań cy , a  nie 
k iedy  p raco w n icy , m ieli pon o sić  k o n - ' 
• tk w e n c je  ty ch  sporów .

D y scy p lin a  p ra w a  w s to su n k u  do 
cudzoziem ców , p o s iad a jący ch  u  nas 
ko n cesje  m usi u lec  zao strzen iu  z w ic­
iu w zgiędow  b a rd z o  w ażnych . O to  z 
o k az ji ro czn ic  i św ią t uczym y n a ­
s z y m  ro b o tu ik ó w  o so lid a rn o śc i n a ­
ro d o w e j, o d w o łu jem y  się do  ich  u - 
czu*- p a tr io ty c z n y c h  i t. d . I n ag le  o 
k a z u jc  się , że nasze  in s ta n c je  są  b ez ­
silne w obec w oli cudzoziem ca w 
n aszy m  w łasnym  k ra ju . O kazu je  
się, że p raco w n icy , k tó rz y  p rz e ­
cież w y d a ją  sw e sk ro m n e  p o b o ry  w 
W iln ie , k tó rz y  o p łaca ją  św iadczen ia  
fo c ja ln c , k tó rzy  n ap ew n o  n ic  b ęd ą  
m ieli szw a jca rsk ich  zastępców  p o d ­
czas w o jny , m u szą  uc iekać  się  aż  do 
s t r a jk u  o k u p acy jn eg o  l to  w d o d a t­
ku , trw a jąceg o  ju ż  2 tygodn ie .

Oczyw iście n ik t n ic  p o w in ien  p iło ­
wać gałęzi, n a  k tó re j siedzi. P rz y ję ­
liśm y ong iś p ro p o zy c je  S zw ajcaró w , 
k a p ita ł zag ran iczn y  by ł n am  p o trz e b ­
ny , d io g a  sp raw ied liw o śc i m u si być 
zach o w an a.

Ale...
S y tu ac ja  o h ecn a  i g o sp o d arcza  ł 

p o lity czn a  jest zupełn ie  in n a , n iż 
p rzed  k ilk u  la ty . N ic w yobrażam  so­
bie żadnego  p rzy w ile ju  d la  o b co k ra -

czech, czy  I ta łłi , a le  n aw e t w e F ra n ­
c ji i  in n y c h  m o h ik a n a c h  lib e ra lizm u  
św iatow ego . W szędzie n a  p la n  p ierw  
szy w y su w a s ię  k a p ita ł  n aro d o w y , 
podczas k ied y  obcy s ta je  się  pow oli 
bez ro b o tn y . S zw ajca rzy  w ileńscy  s a ­
m i p o w in n i tę  oko liczność  rozw ażyć. 
N ac jona lizm  n ie  ten  od b ic ia  szyb, 
ale te n  istotny,, w k ażd y m  w ypadiku 
gotów  je s t rzu c ić  n a  szalę w szystk ie  
w p ły w y  ażeby o b ro n ić  obyw ate li wła 
sn ych . N ac jo n a lizm  s to tn y  je s t b. 
g rzeczny , a le  b a rd z o  tw a rd y  d la  o b ­
cych, N ac jo n a lizm  is to tn y  u m ie  trzy ­
m ać w sz a c h u  m ięd /ynarodów tkę  d y ­
re k to ró w  i jch  k ra jo w y c h  p len ip o ten  
tów .

Nie m a  k ra ju , k tó ry  by  w ylew ał 
co dz ienn ie  ty le  a tra m e n tu  n a  w szela 
k ie  'e in ą ly  n a c jo n a liz m u  i nie ma 
k ra ju  k tó reg o  obyw ate l by łby  ta k  po 
o b a la n y , ja k  nasz, W e w szystk ich  
k ra ja c h , w k tó ry c h  by łem , p o w ta rz a ­
ło się jodine i te  sam e  z jaw isk o : o b y ­

w atel p o lsk i n ig d y  nie b y ł tam  d o ­
sta teczn ie  c h ro n io n y . O czyw iście, je  
żel; cho d zi o k r a je  zam o rsk ie  i za- 
i b o d n ie  o p ie k a  sk u teczn a  z pow odu  
b ra k u  s iln e j e sk ad ry  w oj nnej jest 
n iem ożliw a. Nie m ożem y p o stęp o ­
w ać ta k  jalk A nglia k ró lo w e j W ik to ­
rii, lro jed en  „G rom " nie d a  sobie 
rady . Ale jeżeli cho d zi o w n ętrze  
kra  m, p o trz e b n a  je s t d o  tego raczej, 
już  ty lko  so lid a rn o ść  silna i konsok- 
\\ on to  a

P o m im o  k a jak o w e j p o ry  (k tó ra  
m oże ró w n ież  w pływ a w p ew n y m  
sloipnhi h a m u ją c o  i na  en e rg ię  c z y n ­
n ików  k o m p eten tn y ch ) m łodzież po l­
ska  p o w in n a  zagadn ien ie  is to tn eg o  
R acjona lizm u  głęboko Tozważyć. Zła 
je s t ta  o d m ia n a  nacjonaU  nnu , k tó ra  
znęca się n a d  słabszym . S z lachetna  
ta, k tó ra  b ro n i słabszych . W ie lk ą  i 
ro m a n ty c z n ą  je s t ta, k tó ra  rz u c a  na 
szalę S iłę całego  N aro d u  w  o b ro n ie  je 
clnego sk rzyw dzonego  o b y w ate la .

K azim ierz  Ł ęczyck i.

Jak podawaliśmy Sejm i Senat francuski uchwalił daleko idące reformy f.nansowe, 
zaprojektowane przez rząd premiero Chautempsa, a opracowane przez nowego 
ministra skarbu Bonnetta. Na zdjęciu — momenl przyjazdu min. Bonnetta, b, am­

basadora w Stanach Zjedn. do Paryża.

Anglia, Francja i Sowiety
odrzucają propozycje niemiecko - włoski*

o r o ź b a  z e r w a n ia  z a s a d y  n ie in te rw e n c ji w  H is z p a n ii
L O N D 1N  (P a t), o g. 11 rozpoczę ło  

się  p osiedzen ie  k o m ite tu  n ic in tc rw eu  
t j i .  O becn i n a  ze b ra n iu  p rzed s taw i­
ciele  W . B ry tan ii, N iem iec, W łoch , 
F ra n c ji ,  Zw> Sowiecki* go i P o rtu g a lii.

O bok  a m b a sa d o ra  R ibben tro j.y  za 
s ia d a  ró w n ież  ra d c a  W izm an n , k tó ry  
p rzy b y ł z B e rlin a  w czo ra j w ieczo rem  
p rzy w o żąc  ze sobą in s tru k c ję  rząd u  
Rzeszy.

N a p o sied en iu  ty m N iem cy i W io ­
ch y  złoży ły  w sp ó ln ą  d e k la ra c ję  (treść  
je j  p o d a je m y  obok). P o  w y słu ch an iu  
p ro p o zy cy j n icm icck o -w o lsk ich , p o ­
siedzen ie  p o d k o m ite tu  n ie in te rw e n c ji 
zosta ło  o d ro czo n e  do  godz. 16-cj.

D rug im  posied zen iu  p o d k o m ite tu  
n ie in te rw e n c ji L o rd  P ly m o u th  w 1- 
in ien iu  W . B ry ta n ii zdecydow an ie  
p rzec iw staw ił s ię  ty m  p ro p o zy c jo m  i 
o św iadczy ł, że rz ą d  B ry ty jsk i o d rz u ­
ca p la n  w łosko -n ie in ieck i.

A m b asad o r f ra n c u sk i ośw iadczy ł, 
żc rząd  f ra n c u sk i n ie  m oże się  zgo­
dzić n a  p rzy zn an ie  obu  s tro n o m

p raw  s tro n  w alczących  a pozosta łe  J 
p ro p o zy c je  N iem iec p rzek aże  sw em u 
rząd o w i do  decyzji.

R ów nież am b asad o r sow ieck i z a ­
strzeg ł o s ta teczn ą  decyzję  sw ojego  
rz ą d u , w y p o w iad a jąc  się osobiście  k a  
tego ryczn ie  p rzec iw k o  ty m  p ro p o z y c ­
jom .

In n e  delegacje  ró w n ież  o św iad ­
czyły, żc p la n  w losL o-n iem iceki p rz e ­
k ażą  sw o im  rząd o m . Z decydow ano , 
że p ro p o zy c je  w łosko -u ic in ieck lc  
w raz  z u w ag am i n a  ich te m a t po zo sta  
łych  cz łonków  p o d k o m ite tu  nrzcknzn  
w  zo s tan ą  w d n iu  ju trz e jsz y m  w szyst 
k im  27 -m iu  u czes tn ik o m  u k ła d u  o 
n ie in te rw e n c ji z p ro śb ą  o p rz e k a z a ­
n ie  rząd o m  dn w ypow iedzen ia  się.

R ów nież p la n  b ry ty jsk o -fra u c u sk i 
co  do  z a s tąp ien ia  flo t N iem iec i 
W ło ch  w k o n tro li m o rsk ie j p rzez  flo ­
ty  W . B ry tan ii i F ra n c ji , p rz e k a z an y  
zo stan ie  w szystk im  27 cz ło n k o m  uk lu  
d u  o n ie in te rw en c ji d la  w ypow iedze­
n ia  się  leli rząd ó w .

I Itemcy przerachmwały s* s
BER LIN  (Pat). R ozgryw ka d y p lo ­

m a ty c z n a  na te ren ie  k o m ite tu  n ie in ­
te rw en cji. p rz y b ie ra ją c a  co raz  o strze j 
szą fo rm ę  w ysoce n k p o k o l tu te jsze  
czy n n ik i po lityczne . N iep o k ó j ten 
w zrósł jeszcze n a  w ieść o zam ia rze  
W B ry tan i] i F ra n c ji  ca łkow itego  z a ­
n ie c h a n ia  sy s tem u  n ie in te rw en c ji, 
gdyby  Rzeszą i W io ch y  n ie  zgodziły  
się  n a  p ro p o n o w a n y  fra n e u sk o -b ry - 
ty lsk i sy stem  k o n tro li g ran ic  h iszp ań  
skicli.

F o rm a , w k tó re j F o re ig n  O ffice 
po d a ło  po d a ło  w  czw artek  tę in fo rm a

Posłowie i senatorowie wileńscy 
za zwołaniem Sejmu i Senatu

G ru p a  W ileń sk a  Posłów  |  S en a to ­
rów' n a  zeb ran iu  w »ł n iu  2 bm . p o ru ­
szo n a  do  głębi sam o w o ln y m  p o s tę p ­
k iem  ks. a rcy b isk u p i. S ap ieh y , go d zą­
cym  w najg łębsze  uczuc ia  żyw ione 
p rzez  n a ró d  d la  W sk rzesic ie la  P o lsk i

i W odza N aro d u  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , 
u ch w aliła  p o p rzeć  a k c ję  zw o łan ia  Izb  
I  staw odaw czycL  celem  rozw ażen ia  
śro d k ó w , w y łącza jący ch  m ożliw ość 
po d o b n y ch  czynów  w przyszłośc i.

Wojska rządowe ubywają gazów
RZYM. (Pał). Cala prasa dzisiejsza 

w doniesieniach z Bilbao opisujących z Jo 
bycie Somorroslro I oskrzydlenie prowin­
cji Santader od strony morza i  oburze- 
bien. piętnuje laki użycia bojowych ga- 

trujących przez wojska rządowe.
Trlbuna" opisuje szczegółowo skuf 

4 granatów gazowych, wystrzelonych

orarprzez artylerię wojsk rządowych 
składniki gazu, którego ofiarą padło ok. 
50-du ciężko poparzonych legionistów 
włoskich. Korespondent wojenny dzien­
nika dowiaduje się, że analiza gazu, prze 
prowadzona w komendzie wojsk narodo 
wych, wykazała, że użyło gazu z grupy 
arsenowej.

Ostrzeżenie Anglii 
pod adresem Rzeszy i Wioch

LONDYN (Rat). L ata  p ra sa  a n ­
gie lska  p o w ta rza  to sam o, n ie w ą tp li­
wie in sp iro w a n e  z kó l o fic ja ln y ch  o- 
s liz eżen ie  p o d  a d re sem  N iem iec i 
W ioch , żc jeżeli n ie  zgodzą się na  kon 
tro lę  m o rsk ą  wybr.A ży H iszp an ii 
p rzez  W . B ry tan ię  i F ra n c ję , to  rząd  
b ry ty jsk i, w ca łk o w ity m  p o ro zu m ie ­
n iu  z rząd em  fran cu sk im  reze rw u je  
sobie  zupełn ie  w o ln ą  rę k ę  pow ro tu  
du  s ta n u , ja k i  is tn ia ł p rzed  w p ro w a ­
dzen iem  w życie u k ła d u  o  n ie in te r ­
w encji.

N ic będzie  10 je d u a k  o znaczało  
n e u tra ln o śc i w sensie  p rzy zn an ia  am  
sh-onom  w alczącym  w H iszp an ii praw ­
ił  ro n  w o ju jący ch .

W  B ry tan ia  w ychodzi z za łożen ia

że w ojna  d o m o w a w H iszp an ii m c o- 
g ran icza  się do e lem en tów  ty lko  hisz 
ps iisk ich , lecz że w sku tek  udzia łu  ob 
cych czynniików p iz y b ra ra  c h a ra k te r  
n iędzynurodow  y. W. B ry tan ia  m ogła 
Ly w ęc ty lko  w ów czas ro zw ażać  u- 
d iie le n ie  obu  s tro n o m  p ra w  k o m b a ­
tan tó w , o ile obce e lem en ty  u su n ę ły ­
by 6ię z H iszpan ii. Bez tego W . B ry ­
ta n ia  —  ja k  p rzew id u je  p rasa  —  po ­
w róci d o  s ta n u , w k tó ry m  dozw olony 
bedzie  w yw óz b ro n i i a m u n ic ji do  
H iszpan ii. W  tym  s tan ie  rzeczy —  o- 
slrzega  p ra sa  —  m ożliw ości p rzew o ­
żen ia  b ro n i p rzez  g ran icę  fra n c u s  .ą 
rządu  w W alen c ji są  da lek o  w iększe, 
an iże li m ożliw ości dow ozu  b ro n i d ro  
gą m o rsk ą  d la  zw o lenn ików  g en  
F ran co .

Niemcy t W iochy proponują 
uznanie obu stron walczących

c ję , w yw ołała  w B erlin ie  w ielkie obu 
rżenie.

S y tuac ja , m ogąca w y m k n ąć  z t a ­
kiego s tan o w isk a  L o n d y n u  ocen iana  
je s t  tli b a rd zo  pow ażn ie .

K oła poL tyczne p o d k re ś la ją , iż wi 
d o c z n jm  jest u sz ty w n ien ie  s ta n o w is­
k a  F ra n c ji  i A nglii, O rieu  itjtp s ię  tu  
rów n ież , że  w idok i n a  u zn an ie  gen. 
F ra n c o  za  s tro n ę  p ro w ad zącą  w ojnę  
p i gorszy ły  s ię  z n a njn fe , n a to m ia s t 
n iebezp ieczeń stw o  o tw a rc ia  g ran icy  
f ra n c u sk o -liisz p a ń sk ir j zn aczn ie  w zro  
sło  w  ciągu  o s ta tn ic h  24 eh godzin .

Z w 'ynurze,i n iem ieck ich  kó ł po li 
tycznych  odnosi się v rażen ie , iż w 
B erlin ie nie p rzew id y w an o  tego r o ­
d z a ju  o b ro tu  sp ra w y  i w pew nym  
s to p n iu  p rze liczo n o  się  przeciw staw  la 
ja r  s ię  ta k  o s tro  p ro p o z y c jo m  fra n c a  
sko  an g ie lsk im .

O p ie ran o  się bow iem  na  przypirsz 
czen iach , że A nglii n ad zw y cza j zależy 
na u trz y m a n iu  sy s tem u  n ie in te rw e n ­
cji. Jeże liby  o b rad y  lo n d y ń sk ie  p rz e ­
c iąg ać  się jeszcze m ia ły  n a  o k res  
p rzyszłego  tyg o d n ia , pew nym  jest, iż 
w szelk ie  decyzje , k tó re  pow eźm ie 
rz ą d  Rzeszy, ro z p a try w a n e  będą  pod 
dw o m a k ą ta m i w idzen ia :

1) u n ik n ię c ia  e w en tu a ln eg o  p rz e ­
n iesien ia  k o n flik tu  h iszp ań sk ieg o  n a  
tc ic n  e u ro p e jsk i;

2) u trz y m a n ia  p e w n e j ró w n o w ag i |

LONDYN (P at). J a k  dono si Agenc 
ja  R eu te ra  złożona na  dzisie jszym  po 
sied zen iu  k o m ite tu  n ie in te rw n e ji 
w spó lna  d e k la ra c ja  w łosko-n iem iec- 
ka s tw ie rd za , że oba rządy  zbadały  o- 
s ta tn io  jeszcze raz  sy tu ac ję  w H iszpa 
nii i są  zdecydow ane  trw ać  p rzy  za ­
sadzie n ie in te rw en c ji.

P ro p o zy c ja  a n g ie lsk o -fran cu sk a  w 
kw estii k o n tro li nie m oże b y ć  —  zaa 
n iem  W ioch  i N iem iec —  ze zn an y ch  
już pow odów  u z n a n a  za zad aw a ln ia - 
jące  ro zw iązan ie  sp raw y . O ba rząd y  
z d a ją  sob ie  sam i je d n a k  w' p e łn i sp ra  
wę z p o w ag i sy tu a c ji i u w a ż a ją  za 
rzecz  k o n ieczn ą  p o szu k iw an ie  n o ­
w ych środków ', k tó re  by  zap ew n iły  
jak  n a jw ięk szą  sk u teczn o ść  a k c ji nie 
in te rw en c ji.

P ow odu  iąc się  ty m i w zg lędam i, 
Wrlochy  i N iem cy gotow e są p rzed ło ­
żyć kom itetow a now e p ro p o zy c je , w 
m yśl k tó ry c h  w szystk ie  m o ca rs tw a

przyznał}  by ta k  pc w stańcom , jak  I 
•rządow i w W alen c ji p ra w a  s tro n  w al 
rżący ch .

D ecyzja tak a  p rzyczyn iłaby  s .ę  do 
w zm ocn ien ia  po lityk i n ifm tP rw en c ji, 
gdyż z ch w ilą  u z n a n ia  obu  s tro n  za 
p ro w ad zące  w ojnę, in n e  p ań stw a  m u ­
siałyby nie ty le  p rzes trzeg ać  zasad  
n ie in te rw en c j., a le  w m yśl p rzep isów  
p raw a  m iędzy n aro d o w g o  także za sa ­
dy  ścisłe j n eu tra ln o śc i w obec w y p a d ­
ków  h iszp ań sk ich .

System  tak i okazałby  się  sk u tecz ­
niejszy niż d o ty ch czaso w y  system  
k o n tro li, k tó ry , zrc.;złP, m o żn a  by tak 
że utrzy m ać w mocy z w y ją tk iem  za 
sad y  p a tro lo w a n ia  w ybrzeży  hl»zpa& 
s k lrh  p rzez  o k rę ty  m o ca rs tw , co  oka 
za lo  się  n iecelow e.

N ależałoby  n a to m ias t u trzy m ać  za 
sadę  k o n tro li g ra n ic  ludow ych  Ho&zpa 
n ii o raz  k o n tro lę  p o rtó w .

Stanowisko Anglii i Francji 
niespodzianką dla W łoch

RZYM. (Pat.) Ze źródła  pó łurzę- 
dow ego k o m u n ik u ją :

„O drzucen ie  w L ondynie  dzisie j­
szych propozycy j w łosko-i iem ieckich , 
do tyczących  n ie in te rw encji p rzy ję ły  
tu tejsze ko la  po lityczne ja k o  dużą n ie ­
sp o d z ian k ę .

P ro p o zy c je  tc u w ażać  bow iem  na-
w tra k to w a n iu  o b u  s tra ii  w alczących , leży za nowyr dow ód dobre j w oli R zy­

m u  i B erlina. Ci, k tó rzy  pow zięli de­
cyzję ich odrzucen ia  ponoszą wobec 
całego K om itetu N iein terw encji całko  
w itą  odpo w ied z ia ln o ść  za sk u tk i taki® 
go k ro k u  Jeżeli się n ie  ch ce  w ziąć 
pou ro zw ag ę  p ro p o zy cy j w łesko -n ie - 
m ieck ich , to  oznacza to , że w o dn ie ­
sien iu  do  zagadn ien ia  n ie in te rw en c ji 
n ic  już n ic  m ożna w ięcej uczy n ić”
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P r o g r a m  I n w e s t y c y j n y  
Z ie m  W sc h t id n ^ h

opracowany przez regionalna grupę posłów i senatorów
V1 dniu 2 lipce b. r. pod  przewodnic­

twem sen. EHRENKREUTZA odbyło się 
posied ?me regionalnej grupy parlamen­
tarnej py siów I senatorów województwa 
wileńskie o I nowogródzkiego, poświę­
cone omó* leniu programu inwestycyjne­
go, dotyezą-ego obu wyiej wymienio­
nych województw na rok 1933-39.

Ze względu na ważność poruszanych 
zagadnień na posiedzenie to przybyli 
przedstawiciele samorządu terytorialnego, 
JaK i gospodarczego, obok przedstawi­
cieli szkolnictwa, kolei i I. p.

Obecni zapoznali się szczegółowo z 
planem inwestycyjnym opracowanym 
przez Komisję specjalną, wyłonioną przez 
konferencję gr py regionalnej pp. posów 
i senatorów jeszcze w dniu 22 czerwca 
r. b., a omawiającym:

1 j budowę dworców kolejowych I linii 
kolejowel Pos*awy— Oszmlana— L'da,

2 ) budow ę dróg I mostów państwo­
wych I samorządowych,

3) wodne Inwestycje państwowe, jak 
oczyszczanie, pogłęb ian ie  i regulację rze­
ki Willi, Ozisny, Dzwiny, Niemna I Szcze­
ry 1 wodnych Inwestycy) samorządowych, 
obejmujących budowę walów ochronnych 
na brzegu Wilii i regulacje W ilerhl, _

4J melioracje podstawowe zgodnie z 
dezyderatami Izby Rolniczej,

5) przebudowo ustroju rolnego ze 
zwiększeniem sum na przeprow adzerle 
robót scaleniowych, prowadzonych nor­
malnie, |ak równie! akcję łąkarską, akcję 
agronomiczną i akcję zalesiania nieużyt­
ków.

6] usprawnienie zbytu artykułów pro­
dukcji I artykułów zwierzęcych poprzez 
budow ę i rozbudowę rzeźni zgodnie z 
dezyderatami samorządu wileńskiego I 
Urzędu W ojewódzkiego, budowę hal tar­
gowych i targowisk,, budowę chłodni, 
mleczarni, zakładu utylizacyjnego, inwe- 
sfycyj rybnych l t. p.,

7j usprawnienie zbytu artykułów rol­
nych poprzez budowę magozynów zbo­
żowych i elewatora w Wilnie,

3) sprawę Inwesłycyj Iniarskich 1 prze­
mysłu ludowego,

9 J roboty uliczne z uwzględnieniem 
budowy nawierzchni I regulacji ulic.

W dalszych działach programu inwe­
stycyjnego poddane zostały dyskusji za­
gadnienia budownictwa samorządowego 
i społecznego, inwesłycyj turystycznych i 
sportowych, planu rozbudowy miast, elek 
fryfikacji, uwzględniających budowę hyd­
roelektrowni w Szyłamch, wodociągów 1 
kanalizacji, budowy studni, konserwacji 
zabytków. Targów Północnych, rtzerw

Funduszu Pracy r... drobne inwestycje i 
InsfruLforstwa przemysłowo-handlowego.

Przedmiotem oddzielne] dyskusji były 
najpilniejsze potrzeby w dziedzinie inwe­
stycy] szkolnych zreferowane na posledze 
nlu przez p. kuratora W ileńskiego Okrę­
gu Szkolnego.

Zrealizowanie aktualnych potrzeb 
szkolnictwa w edług bardzo skromnych ob 
liczeń musiałoby pochłoną! sumę ponad 
8  milionów złotych. Umożliwiłoby lo za­
kończenie budewy 6« szkól rozpoczętej 
w roku 1937-38, wyposażenie 100 szkól 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, budo­
wę nowych szkół w ramach planu 4-ro- 
lemiego I zaopatrzenie ich w najlepszy 
sprzęt "obok budowy burs dla dzieci z 
obcych rejonów przy szkołach ziorczych 
3go stopnia.

Plan inwestycyjny potrzeb szkolnych 
przewiduje również budowę szkół śred­
nich ogólro-kszfałcą-ych i szkół zawodo­
wych, |ak również budowę burs, domów 
ludowych i bibliotek w ramach prowadzo 
nej oświaty pozaszkolnej.

Szczegółowe przepracowanie wszyst­
kich zagadnień życia publicznego ujęte 
planem Inwestycyjnym zostało powierzo­
ne specjaln:e w tym celu wyianlone| ko­
misji.

Rząd \ładzie rękę 
na przemysł hutniczy w Polsce
WARSZAWA. (Pat). Dn. 2 lipca r. b. 

w godzinach popołudniowych odbyło się 
pod przewodnictwem premiera gen. Sła- 
wo[ Ski .dkowskiego POSIEDZENIE RADY 
MINISTRÓW, poświęcone rozpatrzeniu kil 
ku aktualnych zagadnień natury gospo­
darcze], w szczególności sprawy przemys 
łu hutniczego.

Rada MInisuów wysłuchała w tej osiat 
nie] sprawie referatu ministra Przemysłu 
i Handlu, piorąc pod uwagę:

Ze jedną z naczelnych wyiycznych rzą 
du jest podniesienie potencjału obron­
ności pa.is.wa;

że stan obecny przemysłu hutniczego 
jako przemysłu najbardziej z obroną zwlą 
zareg o  wymaga obok zasadniczych re­
form kapitałowych .iechnlczno-produkcyj- 
nych i organlzacyjno-handlowych również 
szeregu natychmiastowych posunięć. Ra­
da Ministrów uchwaliła:

1) przyjąć do wiadomości, tu  minister 
Przemysłu i Handlu w uznaniu konieczno­
ści wprowadzena z a s , dnlczych zmian w 
dotychczasowe] polityce hutniczej I otga 
nlzacji przemysłu hutniczego powoła do 
życia spec|alną organizację tego przemy­
słu i powierzy kierownictwo tej organi­
zacji mężowi zaufania rządu.

Organizacja ła zdążać będzie:
a) do  zmnle|szen!a udziału zagranicz­

nych tworzyw (rudy 1 złomu) w procesie 
produkcyjnym naszego hutnictwa (piece 
wielkie f martenowskie);

b) do pokrycia zaoofrzebowanla hut-

Il”ipi dslefi Sfongręsu Sffiaryańskiegc
D rug i d z ień  K ongresu  M aryańsk ie  

go ro z p o c z ą ł s ię  p rzy  p ię k n e j po g o ­
dzie.

Od ra n a  p rzy b y w ały  do W iln a  dal 
sze poc iąg i p o p u la rn e , w ioząc licz­
n ych  p ie lg rzym ów . P rz jb y ły  pociągi
m  in z G rodna, liczący 1000 osób, 2 
pociąg i z L idy  —  p o n ad  3,000 p ie l­
g rzym ów , ze Św ięcian  —  przeszło  
1000 u czestn ik ó w  i t d. R ów nież przy 
byw ały  p ie lg rzy m k i pieszo. W  ciągti 
nocy  i r a n a  śc iągnęło  do W iju  a około
10.000 osąb.

Od ra n a  w K ościele św. T eresy  i 
w O sfrej B rom ie o d b y w ała  sie Kom u 
nia św ię ta  uczetdniików K ongresu. —  
T rw a ła  ona  fi godzin  z rzędu .

Od p o łu d n ia  rozpoczę ły  o b ra d o ­
w ać poszczególne sek c j„  K ongresu .

O godz 12 w po łudn ie  w Sali M iej 
sk le j p rz y  u iicy  O s tro b ra m sk ie j 5, roz 
poczęła  p racę

SEKCJA ORC.AM ZACYJ 
K O ŚCIELN Y CH .

P rzew o d n iczy ł o b rad o m  ks. d z ie ­
k an  Ig n acy  C yrazkl, k tó ry  t< i  w ygło 
l i ł  w stęp n e  p rzem ó w ien ie .

N astęp n ie  O. K o n stan ty  M aria  Żt«- 
k iew lcz  w d łuższym  re fe ra c ie  p rzed - 
8 ta  w ił genezę i ew olucję  m od litw y  Ró 
ta ń c a  a dy r. T ad eu sz  B lreck i w re fe ­
ra c ie  „A posto lstw o  re lig ijno-spo łecz- 
ne In s ty tu  M arin n u m ” om ów ił p o d s ta  
wv i ew olucje  tego in s ty tu tu

SEK C JA  W IA R Y  I  M ORALNOŚCI
o b rad o w a ła  pod  p rzew o d n iew em  ks. 
p ro f . S opnćk l w Sali Ś n iad eck ich  lin . 
F B

P ierw szy re fe ra t w ygłosił re k to r  
p ro f. d r. M arian  Z d z ieen o w sk l, k tó iv  
o św ie tlił n a u k ę  Koś ioła w s to su n k u  
do k o m u n izm u  bezbożnego

Z kolei ks. W ładysław  * !a ich  m ó ­
wił c k u lc ie  N ajśw iętsze j M aryi P a n ­
ny, ja k o  fu n d am en c ie  życia z b io ro ­
w ego, bo łączy  on i d a je  p o d staw y  do  
p lanow ego  ro zw o ju  ro d z in y  n a ro d u , 
p ań stw a .

W  S em in a riu m  D uchow nym  odby 
ła zeb ran ie

s e k c j a  d u c h o w i e ń s t w a
ŚW IE C K IE G O  T ZAKONNEGO.

O godz. 8 ra n o  rozpoczęły się u ro  
czystości d rug iego  d n ia  K ongresu .

U roczystą  ce leb rę  o d p raw ił w Ka 
ted rze  J. E. ks. b isk i p K uL irk ,.

R ów nocześn ie  w O stre j F>raniie 
J E. ks. b isk u p  L isow sk i o d p ra w ił 
niszę św. ; w ygłosił podnio . łe k a z a ­
nie.

O godz. 10 ra n o  ro zpoczęła  się w 
O slre j B ram ie  u ro czy sta  su m a  p on ly - 
fik a ln a , ce leb ro w an a  przez. J. E . ks. 
a rcy b isk u p a  m etro p o lię  Ja łb rzy k o w s 
kiego. K azan ie  pod czas m szy w ygłosił 
l;s W ładysław  S la jch , k tó ry  p o d k re ś­
lił k u lt Mabki Bożej na ziem iach  p ó ł­
nocno •w schodnich.

O b rad o m  p rzew o d n iczy ł ks k an o n ik  
C iehońsk i, re fe ra t zaś ’w "g ło s ił ks.

d z iek an  p ro f. d r . Ignacy  Ś w irsk i. 
P re leg en t o św ia tlił ro lę d u c h o w ie ń s t­
wa w *w alce z. bezbożnym  k o m u n iz ­
m em .

W  U niw ersy tec ie  S te fan a  B a to re ­
go o b rad o w a ła  pod  p rzew odn ic tw em  
m cc. Z m itrow lcza

SEK C JA  SPO ŁECZN A .

Na w stęp ie  J . E , ks. ltisk u p  K uble
ki w ygłosił g łęboko  u ję ty  re fe ra t o 
ź ró d łach  k o m u n izm u . N astępn ie  p . L u  
tlom ir C zern iaw sk i w ygłosił re fe ra t  
p . t. „S po łeczna  d o k try n a  K ościoła w 
s to su n k u  do  m a rk s iz in i".

SEK CJA
SO D A LICY J MARYANSKICH

o oby ła  zeb ran ie  w w iry  d arz  u m u ró w  
po-D onunikańsik ich . P rzew o d n iczy ł o 
b rad o m  p W eyssonhof. R efe ra ty  w y- 
głosili ks. d r . M oskała T . J . o raz  F ra ń  
cfszefc B iu d ig . P ie r  szy om ów ił ro lę  
S ndalicy j M a r ia ń sk ic h  we w spółcze 
snym  życiu  K ościoła, d ru g i zaś, n a ­
w iązu jąc  do  ślu h n w ań  ak ad em ick ich , 
w zyw ał zeb ran y ch  do b ra n ia  u d z ia łu  
czynnego w p ra c a c h  Sodalic ji.

W  sali M isy] W ew n ę trzn y ch  p rzy  
ul św. A nny 13, o b rad o w ała  pod prze 
w odnic tw em  m cc. B e rn a rd a  R usiec­
kiego

SEKCJA
M ŁO D ZIEŻY  PO ZA SZ K O L N E J.

Na w stęp ie  p. Jó ze f R odziew icz wy 
głosił p re lek c ję  p. L „W  jod ości s i­
ło’'’ w sk azu jąc  w n iej znaczen ie  o rga- 
ń z a c ji  w p racy  w ew n ę trzn e j, t. j. nad

w yrob ien iem  w łasnym  j zew n ętrzn ej 
—  p rzed e  w szystk im  w w alce z k o m u  
nizm eni.

D rug i re fe ra t w ygłosił k.°. p ro f. 
W ojtu k lew iez , k tó ry  m ó w ił na  tem at 
„M atk a  M iłosierdzia , a M łud.'ieź” . 
P re leg en t rozw ażał znaczen ie  w y ch o ­

w an ia  re lig ijnego  j w y ro b ien ia  w ew ­
n ętrzn eg o  d la  ws7elk ich D.ac o rg an l- 
zacyj k a to lick ich , p rzy  tym  sp ec ja lny  
nacisk  po łoży ł na w pływ  k u ltu  M aryi 
na p o d n iesien ie  życia  w ew nętrznego .

O b ia d y  zakończyło p rzem ó w ien ie  
p rzew odniczącego  m ee. R usieck iego .

tfebflżaftitpo wieczorne
ski.O gedz. 6 po poł., w obec tysięcz­

nych V7.es/. w iern y ch , zg ro m ad zo n y ch  
w O stre j B ram ie , o d p raw io n e  zostało 
nabożeństw o  w ieczorne, pouczas k tó  
rego b a rd z o  p ięk n e  ł podn iosłe , p e łne  
g łębok ie j treśc i k azan ie  w ygłosił dżin 
lacz po lsk i w śród  w ychod/.tw a am ery  
kańsk iego  ks. d r. B e rn a rd  Ja rzo m b o w

N a noc uda ło  się  do K a lw arii sze­
reg  w ycieczek  ce lem  obejścia  D róg  
Męki P ań sk ie j. O p ro w ad za  ks. w izy­
ta to r  B ekisz.

U ‘ » ' .1
(P ro g ram  K ongresu n a  dzień  d z is ie j­

szy  p o d a je m y  na s tro n ie  S ej).

Uroczysty powrót do kraju króla Karola II
BUKARESZT. (Pal.) Dziś z ra r.a  

pow ró c ił do k ra ju  Król K arol Il-g i, 
w ielki w ojew oda ks. M ichał o raz  ich 
o toczenie i św ita. K ról w  to w arzy st­
w ie następcy  tro n u  był obecny na  o b ­
chodzie o rgan izacji m łodzieży t. zw. 
„Ł uczn ików ” (Arcasi).

P o w ro l k ró la  do uB karesz tu  prze- 
w diizany  jest w  sobotę rano . W e 
w szystk ich  b :u rach  zaw ieszono u rz ę ­
dow anie  z pow odu try u m fa ln eg o  po­
w itan ia , k tó re  będzie zgotow ane k ró ­
low i z o kazji jego p o w ro tu  z Polski.

Gen. Starhiewicz w Fudapeszcie
BUKARESZT. (Pak) Dziś o godz. ' 

17 p rzy b y ł do B u k a re sz tu  szef s 2 ta bu  
głów nego gen S taciew icz. J u tro  k ró l, i 
m in is te r ob rony  i gen. S tachiew icz •

b ęd ą  obecni n a  uroczystości no m in a  
c ji abso lw en tów  szkół w ojskow ych n a  
podporuczn ików , -

Kronika telegraficzna
— EPIDEMIA RYB. Na jeziorze Peipus, 

leżącym w pobliżu, granicy esiońsko-so- 
wieekiej wybuchła epidemia ryb. Cała 
powierzchnia jeziora pokryła jest mert- 
wymi rybami. Specjalnie do lego powoła 
na komisji boda przyczyny epidem ii

— NASZYJNIK MARII ANTCNINY. 
W dniu wczorajszym został sprzedany na 
licytacji słynny naszyjnik diamentowy, 
który swego czasu należał do królowej 
Marij Antoniny. Naszyjnik nabył za sumę 
950.000 (ranków maharadża Earbhanga.

— DWA WYBUCHY nastąpiły w ko­
palni węgla Sfoke on Trent. Pierwszy wy­
buch zabit Irzech górńków , drug' zaś na­
stąpił w momencie gdy drużyny ratowni­
cze udiielały pomocy rannym Ofiarą

S o w ie c k o - j a t o ń s f c i  in c y d e n t
SAMOLOTY SOWIECKIE NAD POZYCJA­

MI JAFONSKO-MAMDŹURSKtMI.
TOKIO. (Pat) Agencja Domei donosi 

o zaostrzeniu się sytuacji w rejonie rzeki 
Amur. W edtug komunikatu agenc|l 3 sa­
moloty sowieckie dokonały szeregu lotów 
nad wyspą Senufa oraz lotów wywiadow­
czych nad pozycjami japońsko-mandżur- 
iklmi na prawym bizegu rzeki Amur.

Kota polityczne przywiązują do lego 
iow ego  łaktu pogwałcenia granicy szcze­
gólne znaczenie — oświadcza agencja 
Domei — zwłaszcza, źe komisarz Litwi­
now usiłował odeprzeć nowy protest zło­
żony przez ambasadora Szigemibu w Mo 
ikwlc.

DZI5 ROZPOCZNĄ SIĘ ROKOWANIA.
MOSKWA. (Pat), lass donosi, że wlce- 

komlsarza spraw zagr. Siemoniaków zło­
żył dn. 30 ub. m. protest n i ręce amba­
sadora japońskiego przeciwko ostrzeliwa 
niu ogniem artyleryjskim kanonierek so­
wieckich na Amurze. Oświadczenie amb. 
lapońskiego, że kańonferkl sowieckie pier 
wsze otworzyły ogień, zostało odrzucone 
przez wicekcmisarza Siomoniakowa.

I sowiecki — oświadczył Litwinow — go- 
| lów jest wycofać wojska I kanonierki Je­

żeli ii. ona japońsko-mandżurska uczyni lo 
tamo. Jednocześnie Litwinow wysenął pro 
pozycję rozpoczęcia rokowań w sprawie 
wyznaczenia llnlj granicznej na Amurze.

1 b. m. Litwinow w rc zmow’e z amba 
tadorem  japońskim złożył protest przeciw 
ko ostrzeliwaniu kanonierek sowieckich, 
zapowiadając, te  rząd sowiecki będzie 

| się dom agał wynagrodzenia szkód Rząd

SOWIETY WYCOFUJĄ SIĘ Z TERENU 
SPORNYCH WYSP

TOKIO. (Pal.) Dziennik „NiczJ MtczT 
donosi z CHarblna, że wojska sowieckie, 
które obsadziły wyspy BolszoJ I Senufa 
na Amurze obecnie wycałują s!ę I koncen 
trują w pobliżu wsi Korssłanfinowha i No- 
wopleirowikii, gdzie otrzymują dalsze 
znaczne posKki.

drugiego wybuchu padło  człery osoby, 
m. In. dyrektor I Inspektor kopalni. Ogó­
łem liczba ztib.fych I zaginionych wynosi 
22.

— W WIĘZIENIU SING SING stracono 
wczoraj wieczorem na krześle ilektrycz- 
nym 3 morderców, którzy zamordowali w 
besHalski sposób pewnego kupca w jed­
nym z barów Brooklynu.

Francja walc?v 
ya ztyvłką c*n

PARYŻ (Pat.) Jednym z głównych za­
dań jakie stanęły przed nowy mrządem 
w związku z nową polityką * nansowa sta­
ło  się zagadnienie cen. które naskutek 
spadku franka zaczęły gwałtownie Iść w 
górę. Jako jedon z pierwszych dekretów 
wydanych przez rząd ogłoszony zostar no 
wy dekret o walce z droż zną I nieuspra­
wiedliwioną zwyżką cen.

Dekret ten uznając zasadniczo wszelką 
zwyżkę cen, zarówno w hurcie jak i w de­
talu za rzecz niedopuszczalną zapowiada, 
łe  na podwyżki te mogą być udzielane 
pozwolenia przez departaiuemalne komi­
sje kontroli cen.

Dek et wprowadza doraźne postępo­
wanie sądowe i przewiduje kary w wyso­
kości od 1 miesrąc» do 6 mies. więzienia 
I grzywny od 509 do 10 000  franków, przy 
nieuzasadnionych podwyżkach cen w hur 
cie. a grzywny od 50 do 5G0 franków, 
gdy chodzi o p e g ^ y ik ę .ę c rr  w detalu.

nktwa w dziedzinie rudy krajowej I węg 
U koksujące 90 odpow iedniej jakości;

c) do zorganizowanie wspóinego za< 
kupu wszelkich rworzyw zagranicznych;

d) do zreorganizowania podziału pra 
cy pomiędzy hutami w kierunku większej 
socjalizacji;

ej do zorganizowania destrybucjl że­
laza w kierunku większego zbliżenia pro­
ducenta do konsumenta;

() do opracowania opcjonalnego planu 
Inwestycyjnego, którego realizacja umoż 
llwl zmniejszenie zapotrzebowania rwo­
rzyw zagranicznych i ustalenie ceny żela­
za na możliwie niskim poziomie;

2) Przyląć do wiadomości zarządzenie 
ministra Przemysłu i Handlu w sprawie 
zabezpieczenia podaży surówki odlewni­
czej dla przemvsłu przetwórczego, jedno­
cześnie minister Przemysłu ] Handiu za­
aprobuje podwyżkę ceny na surówkę ęd- 
lewniczą w takich rozmiarach, by nie 
spowodowało 5o podwvźkl obecnego po­
ziomu cen odlewów.

3) Przyjąć do wiadomości, że na sku- 
fek znacznei zwyżki cen tw onvw zagra­
nicznych staja się komecz«« zrewldo wr 
nie cen wyrobów hutniczych, W zi r>ązku 
z powyłszym Rada Ministrów upowwtarła 
ministra Przemysłu I Handlu do uchylenia 
rozporządzenia z dn. 4 grudnia 1935 r. 
o uregulowaniu cen tworzyw hutn>czvch 
na rynku krajowym (Dz. U R P. Nr. 89, 
poz. 565), z tym, łe  nowe ceny wyrobów 
hutniczych w żadnym wypadku nie prze­
kroczą poziomu z przed welścla w tyci* 
powv1szego rozporządzeni 1

Minister Przemysłu I Handlu w łaz te  
potrzeby rozwiaze te kartele I porozumie 
nła w przetwórczym przemyśl* metalo­
wym, których istnienie może zagrażać 
nieuzasadniona zwyżki cen w związku 1 
reW zla cen półproduktów. _

Rada Ministrów uznaje !ę d e ry i.ę  «. 
zupełnie wyjątkową, jako dotyczącą pod­
stawowego zagadnienia szczególnie wąż 
nego dla całeao  tycia gospodarczego 
oraz obrony państwa.

10-000 Tl, dla biednych 
warszawy S Kra* wa

--■‘j "ńsą
W ARSZAW A. (F ał). K ról R u m u n ii 

K aro l l i ,  w y ieżdża jąc  1 Poisu i p rze ­
znaczy ł 10.000 zł. d la  b iednych  n i st. 
W arszaw y  i K rakow a.

Blnmberg wraca 
Z  i l u d r g t s r t i l

BU D A PESZT (P a t) . M arszałek v ofl 
B lom berg od leciał dźis sam olotem  1 
budapesz tu , po 4 -d m o w jir  pobycie  t  
s to l ie v  W egier. N a lo tn i s k u  żegnali 
m in is tra  w o jn y  R w szy  przedstaw icie  
le w ładz w ęg iersk ich  z m in istrem  ob­
ro n y  naro d o w ej gen. R oeder-m  1 w o  
m in is trem  sp raw  zagr. na czele.

Demayter zal?ł
r'M

w Z9ivud8c.il Gordon ■i' ennetta
BRUKSELA. (Pał.) Do Brukseli nade­

szły p ie rw sze  o fic ja ln e  rap o rły  o  .adowa- 
niu b a lo n ó w  w z aw o d ach  o  puchar Gor- 
d o n -B en n e ła . Miejsce, w którym w yłado­
w ał D r-nuyłe r znajduje *łą p o d  23 sl, 
1* 30’ d łu g o śc i w schodn ie j 1 570 5’ I ł  
szerokości DÓłn&cne] W e d łu g  półoffc)*. 
nych ob liczeń  m iejsce 10 zn a jd u je  się  c 
1415 km, o d  Brukseli i jes t on o  p o ło ż o n e  
o  k ilkanaście  k ilom etrów  dalej, niż 
sce ląd o w an ia  kpf. Janusza

Aczkolwiek wyniki zawodów nie zo­
stały jeszcze opublikowane, niu mnie) 
iedr.ak zdobyc.e pierwszego miejsca iest 
już przesądzone na korzyść Demuyłera.

Ja k o ś ć  z a w s z e  ter se tn a



„KORJER yW Ur^SKt- ■ • r. 3

nowy antykatolick
liroccs w i Łmczćc;:

J a k  w iem y z n ap ły w a ją c y ch  n ie ­
p rz e rw a n ie  infotrm acyj, p ro cesy  an- 
1} k a to lick ie  s tan o w ią  w obecnym  ży­
ciu p o lity czn y m  N iem iec sw ego ro ­
dzaju  „o s ta tn i k rzy k  m o d y “ . W  sto ­
su nkow o  n ied ług im  czasie m ożna by ­
ło  zan o to w ać  ich ca łą  serię . P roces, 
k tó ry  m n ie j w ięcej p rzed  tygodn iem  
toczy ł się  p rzed  „G rossc S tra fk a m - 
m c r“ w 1’ra n k e n tą iu  p o siad a ł fo rm ę  
do pew nego  s to p n ia  o d m ien n ą : jeżeli 
p rzy jrzy m y  m u  się b liżej, zrob i on 
racze j w rażen ie  k u n sz to w n e j i zn a ­
kom ic ie  w yreży sero w an ej m a n ife s ta ­
cji. W y ra ż a  się  to  m . in . w tym , źe 
jeg o  sk u tk i p ra w n e  są  n ie p ro p o rc jo ­
n a ln ie  sk ro m n e  w zestaw ien iu  z d o ­
n iosło śc ią  po lity czn ą . O ile w p o p rze ­
dn ich  p ro cesach  sy p a ły  się, jak grad  
lata w ięzien ia  i p o zb aw ien ia  p raw  o- 
b y w ate lsk ich , w  obecnym  m am y je ­
dyn ie  sk ro m n ą  g rzyw nę 200 m arek  
P ik a n te r ia  po lega na tym , żc p roces 
len n ie  b y ł b y n a jm n ie j sk ie ro w an y  
p rzec iw k o  w y m ien io n e j w ak c ie  os­
k a rżen ia  osobie  dz iek an a  Józefa  
S c liródcra ; właściwymi o sk a rżo "v m  
byl p o w o łan y  w c h a ra k te rz e  św iad k a  
b isk u p  sp ey ersk i, ks. d r. L ud w ig  Se­
b astian .

P on iew aż  p rzeb ieg  w szystk ich  le-

!’o ro d z a ju  p rocesów  po litycznych  
est raw sze  z góry  u k a rto w a n y  ; u ło ­

żony, p rze to , w obec jed n o czesn e j bez 
w zględności T rzec ie j R zeszy w s to ­
su n k u  d o  p rzed s taw ic ie li Kościoła 
tru d n o  zrozum ieć , d laczego  w y b ran a  
zosta ła  ta k a  w łaśn ie  droga p o s tęp o ­
w an ia N ależy jed n ak  p rzypuszczać , 
ż? p roces ten s tan o w i jed y n ie  swego 
ro d za ju  p re lu d iu m , po k tó ry m  d o ­
p ie ro  n astąp i p roces w łaściw y. G dy­
by  tak  było , obecne postaw ien ie  
Bprawy by łoby  tyllko jeszcze jednym  
dow odem  p o lity czn e j gry.

W łaśc iw e m eritu m  sp raw y  s ta n o ­
wi z a ta rg  pom iędzy  o skarżonym
S o h ró d erem  a G au leitercm  B iircke- 
iem . P rzebieg  jego był n a s tęp u jący : 
w k w ie tn iu  b r. o sk a rżo n y  odczy ta ł z 
a m b o n y  kościo ła  p arafia lneg 'o  oś­
w iadczenie, zaap ro b o w an e  i podpisa 
ne p rzez  18 k a to lic k ic h  dziekanów  
sp ey ersk i e j diecezji, w k tó ry m  z n a j­
dow ało  się  tw ierdzen ie , iż G au le iter 
Riiirckel w m ow ie sw o je j, w ygłoszo­
nej w m arcu  w K e ise rlau tc rn , w y ra ­
ził się o b isk u p ie  sp o y ersk im  w spo­
sób u w łacza jący  W  m ow ie le j Gnu- 
k u te r zw alczał ideę szk o ły  'w yznan io ­
wej i om aw iał sw ój s lo su n ek  do  p o ­
litycznego k a to licyzm u .

W  rezultacie dziekan Schróder 
zasiadł na ławie oskarżonych pod 
zarzutem oszczerstwa i rozszerzania  
kłamliwych wieści, przy czym w licz 
hif świadków p o w c ła im h  przez os­
karżenie, znalazł się również i bis­
k u p  Lutdwiff Sebastian.

Przesłuchanie jego, kfórc, n aw ia ­
sem mrtwac. stanów Jo istotną treść 
pTOcesu, było  zarazem jego nierw- 
szmn alitem. Zawdzięcza iac obszer­
nym tvm razem i dokhadinvm spra­
wozdaniom nrasv niemioekiei. be- 
3ziem v mogii podać naszym Czytel- 
'W    iw m

nik o iu  w iele n iezm ie rn ie  c iekaw ych  
szczegółów .

P o czą tk o w o  G au le iter B iirckeł, 
w y stępu jący  jaiko o skarżyc ie l ubocz­
ny, z ad a ł św iadkow i trz y  p y ta n ia , 
k tó re  m n ie j w ięcej streszcza ły  p o s ta ­
w ione m u zarzu ty . P j-tan ia  te  b rzm ią  
ty  1. Czy podałem  w w ątp liw o ść  na 
rodow ość b isk u p a?  2. Gzy oskarż  a- 
tem  go o m ieszan ie  s ię  w w ew n ę trz ­
ne sp raw y  N iem iec? 3. Czy n a ru sz y ­
łem  k o n k o rd a t?  Z za rzu tó w  tych  
G au le iter w m n ie m a n iu  sądu  oczyś­
cił się*cąlkow icic . W  ten sp o só b  w y­
g lądały  czynności p rzedw stępne , po- 
czem  rozpoczą ł s ię  w łaściw y  a tak  na 
Osobę b isk u p a .

W  sposób  n ad e r n iespodziew any  
G auleiter sk ie ro w a ł do św iad k a  p y ­
tan ie , ja k  u s to su n k o w u je  się • n do 
fa k tu , iż w  aucie  o rd y n a ria tu  b isku­
piego, k tó re  u leg ło  k a ta s tro fie   ̂ ni 
szosie do  K andel, znalez iono  p ro jek t 
in s tru k c ji d la  m łodzieży k a to lick ie j, 
p o u cza jące j ją , iak m a się zachow jT- 
wać podczas b a d a ń  sąd o w y ch , a za­
w ie ra jące j m iędzy  innym i tak ie  zda­
nie: „n ie  p o w in ien eś  k łam ać , ale p a ­
m ię ta j, że n ie  zaw sze m ożesz w y ja ­
wiać p raw d ę". N a to  nagłe p y tan ie  
b isk u p  o d p arł, że o k a ta s tro f ie  dn- 
is .odzia ł się d o p ie ro  z p ism . in s tru k ­
cja zaś w  ogóle n ic  by ła  m u znana 
W ów czas zastępca  o sk arży c ie la  ubo 
cznogo, a d w o k a t d r. S tołlw cis zadał 
św iadkow i p y tan ie , d laczego, d o i ie- 
dziaw szy  się  n as tęp n ie  o n ie m o ra l­
nych  w sk azan iach  in s lru k c ji, nie 
p rzedsięw zią ł nic p rzec iw k o  jej a u to ­
row i. P i ta n ie  to. Jako n a jzu p e łn ie j 
nie n a leżące  do  rzeczy , o b ro n a  usi 
tow ała ucliv lić , p rzew o d n iczący  p rz y ­
chy lił sie jednak  do  In len cy j o skarżę  
nia. B iskup  o b u rzo n y  ty m  p o stęp o ­
w aniem  ośw iadczył, że ze sp ra w o w a ­
nia sw ego  u rzęd u  odpow iedz ia lny  
jest jedynie  p rzed  B ogiem  i w łasnym  
sum ieniem .

P o  tym  p ie rw szy m  n a s tą u iły  d a l­
sze a ta k i, u trz y m a n e  w to n ie  w ręcz 
n iebyw ałym . D r S to ilw eis o św iad ­
czył, że inż od la t, gdv ty lko  p rzed się  
b ran o  jak ieko lw iek  środk i p rzeriw - 
k r  p o lityczne j d z ia ła ln o śc i K ościoła, 
w szyscy s to jący  z tą n ac ią  w zw iąz­
ku  wyżsi u rzęd n icy  i d z ia łacze  po li­
tyczni zasypyw an i by li •obelżyw ym i 
an o n im am i, k ló re  p isan e  b v łv  sta le  
jed n ą  i tą sam ą  rck ą  J w szystk ie  p o ­
chodziły  ze S pcyer, poczem  zw rócił 
s>ę z zap y lan iem  do  b isk u p a . jak :e 
jest Jego s tan o w isk o  svobec ty ch  ak 
tów . Diicbov.rnv w zb u rzo n y  do n a j­
wyższego stoonia  ośw iadczył, że nie 
ma o tym  n a jm nie jszego  pojęcia i P °  
tęp ią  taflo ro d za ju  m etody  posiano  
w ania . W ów czas o skarżycie l zw rócił 
się z z ap y tan iem : Gzy nnn rów nież
p isu ie  k a r ty  bez p o dp isu?  Na p rzeczą  
cą odpow iedź b isk u p a  S to "w eis  sk i" 
row ał doń  fli,„gie p y ta n ie : Gzv w sty ­
czn iu  11)37 ro k u  n ie  w vsłał pan  a n o ­
n im ow e! k a r ty  do n ie jak ieeo  Sebm is- 
sn Tsonera. w k ló^ei znaid o w n ły  sic 
słow a: ..k łam ca , ło tr  ; o szczercą"?
N iesłychane to  ovtąni.» rów n ież  usi- 
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w ystawa MaryańsKa
W iln ian ie ! Czy w iecie, że w p ię ­

k n y c h  k ru ż g a n k a c h  k o śc io ła  D o m i­
ni k ań sk iego  u rząd zo n o  w ystaw ę M a­
ry ań sk ą ?  Wystawcę ku  czci N ajśw ięt- 
*zej M aryi P an n y , u rząd zo n ą  z o kazji 
K ongresu  M aryańsk icgo , u rząd zo n ą  z 
o g ro m n y m  n ak ład em  p racy  —  w y ją t­
k o w o  c iek aw ą i rzad k ą . T ym czasem  
ja k  n as  in fo rm u ją , frek w en c ja  jest 
b  m ała . C zem u to  p rzy p isać?  P r a ­
w d o p o d o b n ie  tem u , że W ilno  jest, 
n ie s te ty , brochę leniw e, śpi. Z anim  
się obudzi —  w ystaw a będzie zam ­
k n ię ta  (trw a do 6 bm ). Szkoda, żc tak  
k ró tk o , czy n ie  dałoby  się p rz e d łu ­
żyć, Iw n a p ra w d ę  jest b a rd zo  c ie k a ­
wa. P rzed e  w szystk im  m iejsc.., gdzie 
kię m ieści, to  nie b a n a ln y  lokal, a s ta ­
re, n a s tro jo w e  k ru żg an k i kościo ła Do 
n iin ik a n ó w  — o d razu  nada ią pew ien 
ochębny  c h a ra k te r  w ystaw ie . T u  na 
leży w yrazić  u zn an ie  . rg an iza to rn w i 
p  Ż yndzic, k tó ry  n a d /y  ycza jnyns 
n a k ła d e m  p racy  i pośw ięcen ia  (po­
m y śleć  — człow iek cały  u rlo p  na to 
arrar.ił) u rząd za , zbiera i zwozi ek sp o ­
n a ty  z ro zm aity ch  m iejsc, żeby to 
v szvstko  u łożyć w jedną w ielką ca ­

łość
W \s ta w a  jest podzielona na dzia  

*y 1) M atki B osk iej O s tro b ram sk ie j. 
G zęsłoehow sk ie j, R óżańcow ej S odah 
*-'J M ary  a ń siki ej. P ie rw szy  | n a jw ięk - 

d j ia ł .  to  jest d z ’ał „n asze j"  
M atki B oskiej, M atki B oskiej O stro ­
b ra m sk ie j. Na w stęp ie  g ra fik i p ro f.

I lo p p c n a  —  zrob ione  z wielkimi sm a­
k iem  i k u ltu rą  no i poziom  w ysoki, 
o d b ija  od jak że  częstej ta n d e ty  w spół 
czcsnej

N astępn ie , zaczy n a jąc  od s ta ry c h  
sztychów  i ry c in  p rz e d s ta w ia jąc y c h  
O strą  B ram ę ze w szystk ich  m o żli­
w ych s tro n , z zew nątrz  i w ew nątrz  
p op rzez  p ięk n e  fo to g ra fie  B u łh ak a  
znane w szystk im , aż do pocztów ek 
jedno  i ik ilkobarw nych . Sztychy  i s ta ­
re ry c ii.y  ze zb iorów  B ib lio tek i W ró- 
b 'ew sk ich . Poza tvm  k op ie  M atki Bo­
sk ie j O s tro b ram sk ie j, k op ie  o le jne—  
ro /m a ite  —  le o :ej i m n ie j u d an e . O b­
razk i na m iedzi, na szkle, w  d rzew ie  
i w kości Z b ierane  z ro zm aity ch  ź ró ­
deł —  z dom ów  p ry w a tn y ch  z m u ­
zeom  im. W ró b lew sk ich , z n u iz m m  
B iało rusk iego , z T o w arzy stw a  P rz y ­
jaciół Nauk.

W śród  o le jnych  ko p im  m iędzy  in 
t-ymj jest obraz  p rzcd s taw ia iący  N aj 
św iętszą P an n ę  O stro b ram sk ą  pędzla 
A Ś lendzińskiogo —  ojca, d z iek an a  
W ydzia łu  Sztuk Pięknv.cłi. m istrza  
L u d o m ira . Zwrac.a uw agę M atka B o­
ża O stro b ram sk a  ze Tb io rów  W ydzia 
tu  Sztok P ięk n y ch  a u to ra  n ie z n a n e ­
go, ale b o d a j n a jp ięk n ie jsza  —  c u d ­
na w ko lo rze  jasno-z ło ta .

C iekaw e są zb io ry  »e sk a rb ca  k o  
ściołn p o -B ern .ird v ń sk ieg o : s ta ry  ob ­
raz  na p łó tn ie  iv m ela lo ivei szacie —  
szatą  jak  i janoń.skiego d rzew o ry tu , 
p e łn a  n iep o k o ju  i e k sp re s ji. Z tychże

low ała o d d a lić  ob ro n a , p rz e w o d n i­
czący je d n a k  szed ł u staw iczn ie  na  r ę ­
kę o sk arżen iu .

T e n :ebvw ałe  p o p ro ś  tu  szczegóły  
i lu s tru ją  dość  d o k ład n ie  s to su re k  
w ładz d o  d u c h o w ie ń s tw a  i s ła ją c ą  z 
nhn  w  zw iązku  a tm o sfe ię  p rocesu .

O sta tn im  jego e tap em  by ło  w ydo­
bycie p rzez  o sk arży c ie la  fo to g ra ficz ­
nej re p ro d u k c ji listu , ja k i b isk u p  Se­
b as tian  w y sła ł n iegdyś do  k a rd y n a ła  
Pacelliego, l w k tó ry m  u sk a rż a ł się 
na s to su n e k  w ładz n iem ieck ich  do 
K ościoła. L is t ten  zosta ł zestaw iony  
z fak tem , iż lis ty  p a s te rsk ie  b isk u p a  
były sy stem aty czn ie  p rzed ru k o w y w a­
ne p rzez p ra sę  zag ran iczną , co p rzy ­
nosiło  szk o d ę  m o ra ln ą  N iem com . W 
re -u lta c ie  sfo rm u ło w an o  przeciw-ko 
„ św iad k o w i"  o skarżen ie , w k tó ry m  
za rzu can o  m u  p rzy czy n ian ie  się do 
ro zsze rzan ia  za g ra n ic ą  oszczerczych  
wieści o N iem czech, p o m aw ia jąc  go 
już o tw arc ie  o zd rad ę  Daiistwa. W  
dalszym  toku  p rzew odu  zosta ło  to o- 
fic ja ln ie  sfo rm u ło w an e  i podk reślone  
przez p ro k u ra to ra .

Nakotii.ec try b u n a ł p rz y p o m n ia ł 
sobie, źe w łaściw ie inna  sn raw a  s ta ­
now i tre ść  ro zp raw y , poczem  szyb­
ko nało ży ł n a  d z iek an a  Schódera 200 
m arek  g rzyw ny , n io tjw n ią c  len ła ­
godny w y m ia r  k a rv  podeszłym  wie- 
k em i p o p rz e d n ią  n iek a ra ln o śc ią  
księdza. Na zakończen ie  G au le iter 
B iirdkel ośw iadczy ł w sp an ia ło m y śl­
nie, że nie za leży  m u bv ,najm niej na 
u k a ra n iu  d z iek an a  S ch ró d era . n ch o ­
dzi m u  iy lk o  o o fic ja lne  w ykazan ie  
„fa łszyw ej gry , p ro w ad zo n ej przez 
w rogów  n aro d o w o  - socjalistycznego  
m stroiu".

W  tym  w łaśnie sensie m ów iłem  
na  początiku, iż p roces ten Jest racze j 
m an ifes tac ją , w łaśc iw y  zaś p roces, 
n ieste ty , nie d a  na  siebie zapew ne 
abifln czekać. L .

Jak wysiądą f bPdzte 
Palestyna no podziale

Jak wiadomo, Bryty,‘jka Komisja Kró­
lewska, powołana dq zbadania przyczyn 
rozruchów w Palestynie, ma Już w naj*- 
bliższym czasie ogłosić wyniki swych stu 
diów oraz wynikające z nich wniosku 
Wnioski te mają zmierzać do podziału 
terytor'um mandatowego Palestyny na 
dwa pseudo-niezaieżne „kan'ony".

„Chwilo" lwowska zamueszcza nastę­
pujące, |akoby sprawdzone, szczegóły 
planu podziału Palestyny na „państwc 
Żydowskie I Arabskie:

1
GRANICE. * ‘

Państwo żydowskie ciągr.ąć się będzie 
na przestrzeni od g ranic Eg ołu do Syrii 
i Libanu Kraj żydowski obejmie wszyst­
kie ziemie nizinne i doliny, Dolinę Jezre- 
el, Dolinę JorJańskę (od Naharalm do De 
gania). Dolinę Hule, całą Galileę Górną 
I Galileę Dolną, Karmel i pas nadbrzeżny 
Samarii I Saronu. Granicę zachodnią sta­
nowić będzie Morze Śródziemne

f STREFA BRYTYJSKA.

O tręgi Beer-Seba 1 Akaba znajdą się 
pod nadzorem brytyjskim. Strefo ta bę­
dzie miała formę trójkąta, której podsta­
wa na północy opierać się będzie o gra­
nice państwa arabskiego, zaś wierzcho­
łek południowy stanowić będzie Akaba. 
Żydzi mają się zobowiązać do  skolonizo­
wania w tym trójkącie od 100 do 150 ty­
sięcy dusz, tak aby bedulni tej okolicy 
znależl] *.ą w niedużej mniejszości Po 
dokonaniu tego przedsięwzięcia koloni- 
Zdcyjnego strefa brytyjska, z wyjątkiem 
Akaby, prze]dzte do  państwa żydow­
skiego.

JEROZOLIMA.
Na wzór Aleksandrii Jerozolima ma być 

umiędzynarodowiona I pozostanie ood 
nadzorem brytyjskim. Nazarel znajdzie się 
w terytorium iyaowskim, przy czym pra­
wa chrześcijańskich miejsc świętych będą 
gwarantowane, tak samo |ak p-awa tych 
miejsc świętych w Betlejem, które wejdą 
w skład terytorium arabskiego.

Z pobytu króla Karola II w  Polsce

Moment powitania Jego Królewskiej Mości w Barbckanie,
Krakowa dr Kaplickiego

przez Prezydenta m.

INNE STREFY.
Dolina Jerycho i okolice terenów, ob­

jętych koncesją Morza Martwego, znajdą 
się pod nadzorem państwa żydowskiego. 
Tam znajdzie się także brytyjski ośrodek 
wojskowy. Nad granicą Transjordanii j Ira 
ku ma być skolonizowanych 50.000 Ży­
dów w rolnictwie.

FEDERACJA ARABSKA.
Państwa arabskie obejmie Góry Efra­

im, góry Judei, Dolinę Jordańską od Na- 
heraim do Doliny Jerycho | całą Trans(or 
darrię Na czele psńsfwa arabskiego sta­
nie emir Abdulhh. Pewne jest, że pań­
stwo arabskie sfederuje się z Syrią lub 
Irakiem; jest to jeszcze na razie sporne, 
z którym z tych pań>tw zawarta bedzie 
federacja.

ADMINISTRACJA.
Stolicą państwa żydowskiego b>dzle 

Hajfa. Port haifskl będzie pod nadzorem 
żydowskim. Anglia otrzyma do swej dy­
spozycji znaczny obszar w Dolinie Zebu- 
lun fnad Zatoką Kaifską), na którym po­
wstanie wielka brytyjsl a baza wojenna. 
Centralne władze państwa żydowskiego 
zitajdą się w Halfie Rząd składać się bę­
dzie z następujących mlnlsteriów: 1) imi­
gracja i kolonlzacia, 21 piaca, 3] komuni­
kacje, 4] sprawy Wewnętrzne, 5) Mnanse,
6) sprawy zagraniczne, 7) bezpieczeńst­
wo [wojsko I policja) Premier rządu bę 
dzU zarazem sze*em państwa żydow­
skiego.

BEZPIECZEŃSTWO
Ze względu na obawę. Ze w pierw­

szym okresie po przeprowadzeniu po­
działu wybuchną rozruchy, powołane bę­
dzie do życia wojsko żydowskie o odpo­
wiedniej sile liczebnej. Legion żydowski 
znajdzie się pod wspólnym nadzorem bry 
tyjskiego sztabu i żydowskiego mlnlste- 
rium bezpieczeństwa. Ca*a policja — za­
równo oficerowie jak 1 szc regowt — skła­
dać sle będzie z Żydów i podlegać bę­
dzie wyłącznie mlnlsterium bezpieczeń­
stwa

IMIGRACJA ŻYDOWSKA.
Polityka lm<gr»cyjna w państwie ży­

dowskim. która regulowana będzie wy­
łącznie przez rząd żydowski, będzie pla­
nowa. W clagu pierwszego półrocza ma' 
ją imigirować wszyscy chalucowi s ze 
wszystkich ośrodków przysposobienia rol­
niczego [kilkadziesiąt tysięcy osób) I  
kolei rozpocznie się imigracja rzemleJl- 
nlkow, kapitalistów I innych 

PORTY.
Port w Haifie znajdzie się. Jak Już za­

znaczono, pod nadzorem żydowsk m. Tak 
źe port Jaffski ma się znaleźć pod kontro­
lą żydowską, przy czym Aiabowie mają 
w nim korzystać ze specjalnych upraw­
nień. Gaza bedzie porlem żydowskim 
bez szczególnych praw dla A-abow.

WYMIANA ZIEMI.
Posiadłości arabskie na terytorium ży­

dowskim i żydowskie na arabskim mają 
otrzymać termin 5 lub 6 lat do wymiany 
lub wykupu za odszkodowaniem Arabo­
wie, którzy pozostaną w państwie ży­
dowskim, będą obywatelami państwa arab 
skiego bez praw obywatelskich w pań­
stwie żydowskim.

Zarówno ł  państwo Żydowskie |ak I 
Arabskie mają być przyjęte na członków 
w Lidze Narodów.

zb io rów  chorągiew  s ta ra  —  sreb rn o - 
po p ie la ta  odb ija  sz lach e tn o śc ią  k o lo ­
ru  od w spółczesnej p stro k ac izn y , D u­
żo się  tu bezw zględnie p rzy czy n iła  
p a l) 'n a , k tó ra  nadała  ogólny ton  ca ­
łości, a le  m yślę, że j odb io rca  d a w ­
n ie j a dziś ró /n it  się poziom em . P o ­
ró w n a jm y  ch o c iażb y  obrazy , czy 
rzeźby, czy  naw et ilu s trac je  k s iążk o ­
we —  daw nie jszą , a le  nie tą  z końca 
19 w idku, lecz z u r /e d  k ił  u w ieków  
a sz tu k ę  koście lną  d z isie jsza . Gzemu 
w spółczesna sz tu k a  ko śc ie ln a  tak  u- 
pad fa?  Czy d la tego , że a r tv s ta  w spó ł 
czesny  nie pośsvięca d la  n ie j sw ego 
drog iego  czasu i te m a t ■peHffiknv ! lst 
d la  niego n ie a k tu a ln y  a o b razy  i ilu- 
s t r a c ;e z tego działu  rob i m a m v  oa.r- 
tacz? Gzy, m oże poziom  ogółu tak  się 
obn iża ł, żp nie nf»!rzclm >a r7^c.y.v n a ­
p raw d ę  niałcgiyeti a z ad aw a ln ia ją  się 
byle ia.ką tan d e tą?

Dla p rzyk ładu  w eźm iem y dzia ł 
p rasy . A więc p ra sa  Sndalieii Ma- 
w a ń s k ie j  rep re z en to w a n e j  przez 30 
pffń-sTw (nininy naw e t  Rycerza Nie­
p o k a la n e j"  po  cli i ń siku). Gd v Tłis/ 
Dania. Porlnga lia ,  F -a n c ia ,  \V łochv 
daia  ok ładk i z r.eoroduikc-wmi«tarvćh 
m is trzów  O drodzenia ,  to  r/ldN-dka 
pr/vciat>a, robi w rażen ie  —  jest na 
poziom ie. N atom ias t  ok ładk i  )vsnół- 
czesne sa z iw ełnie  u f iw he . Przecież 
g in f ika  k s i a ż ^ w e  obem dc aloi b a r ­
ek o wysoko. D laczeeo 'v ła 'a ie  w t ™  
e?in!e zii">'dnlp jLiin iv\ n n w iad o ? 
Znowu p o to k a m i '  o ten sam m o ­
m ent. że rk to d k e  | i lu s t r - r ip  robi h e ­
le k fn. [do n ia ia r'v  k w a l i f i1 <zr..C- 
k*. T o  sa m o  iv Polsce z „ P rz e w o d n i­

kiem  K ato lick im " l „R ycerzem  N iepo 
k a la n e j” . O k ład k i te to słodko  ck liw e 
m ad o n n y  z buziam i laleczek, to  ta n ­
de ta  na jg o rszeg o  g a tu n k u  P raw d a  
źe p ism a te są  ob liczone na  n a jsz e r­
sze m asy , ale to  jeszcze nie dow ód, 
że m asy  te tr/eD a k a rm ić  tan d e tą !  Je  
ś !i n ie  d a je  się  ta n d e ty  | m ie rn o ty  w 
sło w ach  i m yślach , to  czem u w ilu ­
s tra c ji?

N ieste ty  sztulka re lig ijn a  w spółcze 
sn a  o w iele n iże j sto i od sz tuk i re li­
g ijn e j z p o p rzed n ich  w ieków . Im  b a r  
dziej w stecz, im wuęcej w ieków  nas 
dzieli, tym  są  p ięk n ie jsze  1 sz lach e t­
n iejsze o b razy  i p a m ią tk i re ’ig ijne.

T rzeb a  tu  o ddać  sp  ra w ied 1! w o ść 
p. Ż yndzie, o rg an iza to ro w i te j w y sta ­
wy, że zeb ra ł z w y ją tkow ym  s m a ­
kiem  dużo  p ięknych  rzeczy, a z w spół 
c z tsn e j tan d e ty  d a ł b a rd zo  m ało .

T ak , na  w ystaw ie je s t tego m ało , 
ale zato  poza w ystaw a, w sk lepach  
dew m cionalij, pożal się Bożel

T ru d n o  tu  nie w-ymienić M adonny 
M alutsiaka (au to ra  fresków  w kość. 
Św. Ignacego) jest to  jeszcze .jeden 
przylkład tandety , ale innego  ro d za  ju 
— p seu d o  ludow ej, z posm aczk iem  bi- 
zan ty n izm u , z g łów ką k o k > tliw ą , iak 
7. p u d e rn iczk i m o d n ej dam y. To ma 
być M atka B oża? Jest to p lak ac ik  w 
i\  k rak o w sk im  sty lu  — tym  sty lu  
p* m do-ludow s-m  na ek sp o rt, bez sm a 
k u  i ta len tu  O braz ten jest dobrime 
p rzy k ład em , że i tak  m ożna m alow ać 
M adonny, o rk t tego nie zab ro n i .. n ie 
s le tv t

sto ją  n ied a lek o  p raw d z iw e  ludow o 
p ry m ity w y  —  p ięk n e  m aleńki*  M a* ' 
d o n n y  d rew n ian e , m alow ane , parą  
drzew ory tów  ludow-ych. L udow e, a u ­
ten tyczne, nie p seu do. Ja k a ż  w iatka 
różn ica. Ile  w y razu , ja k  lud  te  rzeczy  
p ’ę!knie | g łęboko uimiał odczućl

Idźnry dale j. O to ca ły  szereg ga< 
b io tek : g ab lo tk a  z o rn a te m  o fia ro w a ­
nym  p rzez Sobieskiego, przechow y* 
w anym  w sk a rb c u  k a te d ra ln y m , 
gdzie m a łą  M adonnę p o śro d k u  h a f­
tow ały  z ło tem  i p e rłam i rączk i M ary  
eieńk i Sobiesk iej.

N astępn ie  gab lo tk i z k siążk am i 
r;a tem aty  m ary jsk  e, począw szy  od 
16 w. a l d o  o s ta tn ich . W  jed n e j i  
n .ch  w idzim y sta rą , g ru b ą  księgę s 
O kuciam i, z 17 wueku. gdzie d zięk i 
u p rze jm o śc i p Ż yndy  m ogliśm y obej 
rżeć au ten ty czn e  aub>graf'y: „W iśn io  
w ieckj —  re x “, „S o b .esk i” I „M aria  
Sob .eska". Je s t to  księga b ra c tw a  ł- 
m ienia M aryi z 1670 r. z n a jd u jąca  sią 
na sta le  p rz y  katedrze , gdzi* i po dzU 
dzień  w pisu ją  się do n ie l członkow ie  
b rac tw a .

W y staw a  —  to w sp an ia ły  obra* 
k u ltu  N ajśw iętszej M aryj P a n n y  na  
naszych  ziem iach , na W ileńszczyf" 
nie w szczególności, od n a jd a w n ie j­
szych, aż do w spó łczesnych  czasów . 
Szkoda, że się w iln ia n ie  tak  m ało  
d o tąd  w y staw ą  tą  z a in te re so w ali L i­
cznie od w ied za ją  ją ty lk o  w ycieczki 
o szm iań sk ie  1 em o reo ń sk ie , tłu m n ie  
chodząc  l d u d n iąc  p o  k ru ż g a n k a c h  
b o svm i p ię łam ! -r M. N.
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Warszawa — Nowy Jork w 36 godzin
Jui prawdopodobnie w pizyszłym 

miesiącu rozpocznie u regularna komu* 
nikacja zamoiotowa pomiędzy Europę a 
Stanami Zjednoczonymi.

Fakt, ł e  tego rodzaju komunikacja 
Jest potrzebna, nie wymaga uzasadnie­
nia. Nic więc d i lm e g o , i e  jednoczcie, i 
parę krajów myitl o jej zaprowadzeniu. 
Z Jednej więc strony występuje grupa 
angielsko-amerykańslu (Imperial Airways 
J Pan American Company), która obrara 
drogę północną Irlandia— Kc nada, i  dru­
giej grupa francuska Air France Trans- 
atlantlque. z trzeciej grupa nlemiecko- 
emerykańska, k*óra obrała trasę połud­
niową erzez Lizbonę I Ytyspy Azorskie.

Komunikacja przy pomory sterowców 
narazla ulegnie przerwie. Złożyły się na 
to dwa fakty: katastrofa „Hindenburga" 
oraz wycofanie z obiegu „Hr Zeppelina". 
Ten weteran rozpoczął swą rłużLę w 1923 
r. I zakończył ją w roku leżący m , zro­
biwszy razem 590 podróży, w erem 12A 
poprzez ocean, przebywszy łącznie pra­
wie 1.700.000 kim I przewiózłszy 13.00-# 
pasażerów. Ponieważ obecnie postano­
wiono, że  sterówce n.. przyszłość będą 
napełnione helium, a więc bqdowa Ich 
tm-sl być do lego odpowiednio dostoso­
wana, więc „Hr. Zeppelin" przechodzi 
do dymisji, gdyż konstrukcja Jego nie na 
daje się do przeróbki.

Narazie więc, nim zostanie wykończo­
n e  budowa dwóch nowych niemieckich 
sterowców, Niemcy postanowiły stworzyć 
linie transatlantycką samolotową. Tymcza­
sem do przewożenia jadynie poczty 
Ruch pasaierik ' *!«> iest brany pod 
uwagę

Jak I pop/zed>tlo sprawą tą zajmuje 
się LuHhansa, któ 'a  posiada w Nigmczecn 
monopol lolnktwa cywilnego. Do prze­
wożenia poczty służyć będą samoloty no­
wego typu, a mianowicie wodoolany 
„H—439", zbudowane przez łiamburg 
Luftscl.ifł A. O.; zaopatrzone w 4 motory 
Diesla o sile 600 HP każdy. Posiadać one 
bedą szybkofć do 209 kim na godzinę, 
zasięg 5.9Q(Ndra i załogę składającą się 
z 4 ludzi.

Linia ta posiadać bedzie dwa pływa­
jące aerodroiry, z których samoloty bę­
dą wyrzucane w powietrze przy pomocy 
kctapulły, w jakie opatrzone są niektóre 
okręty wojenne.

Rozkład lotu przewiduje 7 godzin na 
przebycie przestrzeni z Frankfurtu do Liz 
bony, dalsza 7 godzin Lizboną — Azory, 
wreszcie 15 godzin Azory— Nowy Jorfi 
W  łen sposób cuta podróż zajmie zaled­
wie 29 godzin. Ponieważ podróż samo­

lotem t Warszawy do Frankfurtu n/M. 
(rwa około A godzin prst c cały lot s  
Warszawy do Nowago Jorku trwać bę­
dzie | f  godzin.

M ławy posiadają w dziadzinia lot­
nictwa transatlantyckiego Jui duża do­
świadczenie. Od sze-ngu k t utrzymuję 
komunikację przez południowy Allantyk- 
a w roku ubiegłym przeorowadzlły sze- 
,eg  podroży przez Atir-.fyk północny. 
Używana do ląd wodnopłatowce „Dormer

10" również z motorem1 Diesla „Jurno 
205" dały dosLonałe rezultaty.

Dwa stattr1 „Aeoiina" 1 l,Zaphyn.s‘ 
przybyły przeszło 2O0.C0O kim bez naj­
mniejszego wypadku. Okazało zlę Jed­
nak, że a la longue do łego rodzaju ko­
munikacji potrzebna ą s»molofy o wlęk- 
ize] sile. Obecnie więc 4-mctorowc „H— 
139" mają zastąpić dawne Dorniery.

T. S.

Plaga dzikich królików 
w lasach pomorskich

W lasach na  terenie północnych Kaszub 
i Koeiewa masowo rozm nożyły się dzikie kró 
liki w niespotykanych do vc l e a r ,  ilościach. 
Zwierzątka te są praw dziw ą plagą młodego 
d.zewostamu. W  niektórych okolicach całe 
połacie lasów pokryte są  noram i królików. 
Ntemnicjsze szkody w yrządzają żyjące w la 
Sf.cłi półwyspu Helsuuego króliki, które nie 
gły jkaiłowaceniiu. W nika z tym i takodnika 
mi na tra fia  na duże trudności.

C z ł o w i e k  W L C i p ł u c a

26-Ielni Fryderyk Swiie, syn milionera, 
Ni. ilustracji — chory S nile  w drodze z

POKOJE
TANIE, CZYSTE i C C H E  

W H O T E L U  R O Y A L
W arszaw a C hm ielna >1
Dla pp. czytelr.ikó* „Kurjeia Wi,eńsk.* 

Ii%  rabatu

śmierieW e chory, oddycha specjalnym aparatem, który mu zastępuje piuce 
Szanchaju do Nowego Jorku, gdzie ma być dokonana operacja, kłóra uwolni go 

od „słalowych płuc1’.

S k r y t k a  w  ź o l ą C k u

sypaigi®  Ił w
Dziato się w Ameiyce. Kierownik 

pew nego okręgu szkolnego rozdał swoim 
s*u nauczycielom odpisy pracy arytmetycz 
nej jednego ucznia. Nauczyciele mieli 
pracę tę ocenić i dać jej stop:eń w ska­
li od 1— 100. I co się okazało?

Jeden ocenił pracę na 10, czterech aa 
ło  stopień 100, a 95 nauczycieli oceniło 
ją w granicach od 11 do 99. Buckingham, 
który o tym p.sze w książce p. ł. „Praca 
badawcza na terenie szkoły", aod  ue ła 
ką uwagę: gdyby np. warunkiem promo­
cji był słopibń 75, wtedy połowa nauczy 
cieli dałaby temu uczniowi świadectwo, 
połow - zaś nie. A nie byłoby przy łym 
żadnych ubocznych względów, ocena by­
ła bardzo sumienna.

A więc coś jakby loteria? Czasem sły­
szy się łakie uwagi — niełylko zreszłą w 
Ameryce.

Ten sam aulor cyfuje jeszcze inne cie 
kawe przykłady. Studenci pedagogiki 
otrzymali arkusz z odpowiedziami ucznia 
z arytmetyki do »ceny. Każdy słudenł

oceniał tę sam^ pracę łrzy razy w odstę­
pach miesięcznych, Czy ocena byta za 
każdym razem taka sama? — Gdzie taml 
Na 49 cenzorów tylko jeden i nich dat 
tę samą ocenę we wszystkich, trzenh wy­
padkach, inni za każdym razem inaczej 
wartościowali, np. u jednego pierwsza 
ocena była 55, druga — 30, trzecia — { 
40. Inny dal kolejno takie stopn>e: 54, 76. 

. 7 0 . l o  znaczy, że nawer ten sam człowiek 
ocenia tę samą pracę rozmaicie w roż­
nych okresach.

Czy więc naprawdę loteria?
W nasrych warunkach sprawa przed­

stawia s.ę nieco inaczej, gdyT skjia stop­
ni jes1 u nas oamienna i zamyka się w 
granicach od 1— 4. Przy ocenie nie ma 
więc tych wielkich wahań co przy skali 
stustopniowej, jednak różnica jednego 
stopnia — to już różnica 25 punktów 
amerykańskich. Aby tę rozpiętość zmniej 
5z/ć, stosuje się różne plusy, minusy, stop 
nie łamane. A i to już nie zadowala na­
uczyciela, więc w wypracowaniach za-

K r ó t k i e  f a l e — fe ro ń  w  w a l c e  
z  c h e r u b a m i

W  połow ;e lipca odbędzie się w Wied- 
rvu wielkiej wagi kongres^ Poruszy on sp ra­
wy zastosow ania fal krótkich «v medycy­
nie, poza tym wszystkie zagadnienia fizyki 
1 biologii zw iązane z krótkim i falami. Dzie- 
Ai  na ta nic jest jeszcze przez naukę dosta- 
te ‘ znie zbadana i może zabłysnąć niejedną 
sensacją nieoczekiwaną.

Udział w kongresie zapowiedzieli na/wy 
bitniejsi uczeni całego świata. Zarówno fi­
zycy, jak  lekarze przyrodnicy i technicy.

Szczególnie Interesujące dla ogółu jest 
zastosow anie fal krótkich w lecznictwie. 
W  Ameryce reum atyzm  i paraliż leczy się 
wywołaniem wysokiej tem peratury przez 
krótk ie  fa-le. Tysiące kalek zawdzięcza te 
m a — m oinośf cnodzenie tysiące ludzi bez 
andzlejnie przykutych do łóżka — zdolność 
do pracy.

K rótkie fale próbuje się także stosować 
Jtk o  b roń  w walce z najstraszniejszym i cho 
robam i —rakiem  1 gruźlicą. Bvć może, 
ż e  krótkie fale zwyciężą także szereg Innych 
chorób — wrogów lu.lzkości-

I Prof. Jean Meyer z P aryża zanow iedz«ł 
refera t o  zastosowaniu krótkich fal w lecze 
niu astmy. dr Gutsch z Berlina — w lecze­
niu choróh oczu. dr. Meller i dr. L8wy z 
\V iedn:a — w leczeniu chorób usznych

W  obecnej chwili krótkie falc zaldysły 
na Loryzoncie terapii nieomal jako środek 
uniwersalny. Moie ton zapał po dłuższych 
doświadczeniach ostygnąć, a może się 1 u- 
gruntować. ■

W  dziedzinie techniki kongres zapowia 
da nie m niej sensacyj. W ielkie znaczenie 
krótkich fal dla telewizji, zastosowanie krót 
kich fal do zw iększenio bezpieczeństwa lo­
tu i ip.

W  czasie trw ania kongresu otw arta bę­
dzie specjalna wystawa, ilustrująca historię 
odkrycia I stosow ania dotychczasowego krót 
kich fal Marconi przyshił szereg ekspona­
tów ze swego laboratorium  bezcennej w ar­
tości.

Krótkie fale k ry ją  w sobie niesłychane 
bogactwo sensacyjnych możliwości

Nu tamach dzienników od czasu do 
czasu ukazują się inform acje o dość dziw­
nych wypadkach kolekcjonowania rozmai 
tych przedm iotów nienadających się hynaj 
n u r ej do trawienia w żołądkach.

Jakaś kobieta połykała szpilki, igły i in­
ne tego rodzaju przedm ioty. Drogą opera­
cyjną usunięto z je j żołądka około 200 ta-

Bateria?
miast stopnia daje często ocenę opisową, 
wymieniając cechy dodatnie i ujemne.

Ta i pcdoDne doświadczenia zrodziły 
tęsknotę do ustalenia jakiejś jednolitej 
miary przy ocenie uzdolnień, Inteligenci! 
wiedzy, ustalenie s.ę jakby „metra" czy 
„litra" ao  mierzenia przeiawow psychiki 
dziecka. Potrzeba popchnęła do czynu 
i w len sposób powstały Testy.

Zapoczątkowali Je na wielką skalę w 
r. 1905 Binet I Simon —  psycholog I le­
karz. Skonstruowali oni testy do badania 
inteligencji Ustalili m,are w postaci pole­
ceń dla dz.eci poszczególnych grup wie 
ku. Tak np. próba dla dziecka 3-letniego 
jest następująca: wskazać nos, oko, usta; 
powtórzyć dwie cyfry, wyliczyć esoby i 
przedmioty na obrazku, podać swoje na­
zwisko, powtórzyć zdanie z sześciu zgło­
sek. Dla starszych stosowane były oczy­
wiście inne wymagania i wzrastały one z 
roku na rok.

Testy, opracowane przez dwóch Fran­
cuzów, szybko zawędrowały do Ameryki 
I tam dopiero wypróbowano je na wielką 
skaię. Na podstawie doSwiędcrenia za­
częto lesfy udoskonalać, wymyślać nowe 
i badać nietylleo inteligencję, ale również 
uzdolnienia (pamięć, wyobraźnię) i wia­
domości.

Czy więc loteria? Widzimy, że szkoła 
dąży wszelkimi siłami do tego, by udo­
skonalić swe metody pracy. Dąży wytrwa 
le i chce usunąć to wszys'ko, co nie jest 
ścisłe, co może budzić zasłrzsżeria. Jeśli 
to i owo nie jest jeszcze doskonałe, to 
usprawiedliwienie znajduje w tym, ze w 
ostatnich dziesiątkach lat zrobiono tu tak 
wielki postęp, jak w żadnej bodaj innej 
dz.edzinie.

(P « l

U l> . i .  i l l / i i  m u i u u i i i i i ł m i u u i i U M
L książ k po.hodzl

lnte igencin narodu-.
A. P-mpf.

W Y S Y Ł K A  NA L E T N IS K A
Wilno, Ja g ie llo n k a  ’ 6

Czytelnia .NdwoścT
Wielki wybór książek

Now ści, klasyczne, lektura szaolna, 
naukcwe I w obcych językach 

Czynn" o-1 T>—'8. Warunki p-r- -tąpnę

kich „eksponatów".
Obecnie mamy takiego ^kolekcjonera’1 1 

w Wilnie. Jest m m  n.epełnoletni Ksawery 
Sobolewski, m ieszkaniec Stotpców.

Sobolewski, jak  sam opowiada zbiegł z 
dom u rodziców zaopatrzywszy się przezor­
nie w pewną sumę pieniędzy i przybył do 
Wilna... „pobawić się” :

W iadomo, że zabaw a kosztuje To też 
wkrótce cały zapas gotówni stopniał i Sobo­
lewski stanął przed alternatyw ą: albo w ró­
cić do domu jako syn marnotrawmy, aJ>o 
z tu l e ź ć  nowe źródło gotówkowe.

Stanąwszy na drugim , Sobolewski skradł 
z m ieszkania swych znajom ych, państwa G. 
(Gdańska 5) złoty zegarek, poczym w stąpi 
do sklepu jubilerskiego Szejnkiera przy uL 
Nte.nieckleJ 23, rzelkomo i  celo nabycia ja 
ktejś biżuterii. Korzystając z nieuwagi Ju­
bilera chw ycił złoiy łańcuszek i rzucił się 
do ucieczki.

Po upływie kilkunastu m inut «ftrzym ano 
go. W ówczas szybko w pąkow ał łańcuszek z 
dcw«zką do ust I połknął ją.

Chłopiec zapomnk-ł Jednak o lstnien 'n  
aparatów  rentgenowskich.

Prześwietleń le udowodniło m u |ego wi­
nę.

Obecnie młodzieniec przebyw a w  szpi­
ta lu  więziennym pod  ścisłą ołs*erwacją, do 
Ucja bowiem m a nadzieje odzyskania sk ra ­
dzionego łańcuszka. (c)

Putnie saroMatu 
w walce z niebez- 

z a r a z a
W  wielu w ypadkach sam oloty przycho 

dzity z pomocą człowiekowi w walce z cho­
robą 1 śmiercią. Niedawno jednak wydarzył 
się wypadek, w którym  sam olot przyczynił 
sic do uratow ania ogrom nej ilości zwierząt 
W protektoracie angielskim Bechuanland w 
Pr lu dr, iowpj Afryce wybuchła wśród bydła 
niebezpieczna zaraza Około 2GS.080 sztuk 
zv lerząt na przestrzeni 80 tvs. mil kw adra­
towych było za.*zrożonvch W ładze weteryna 
ryjno po®tatnowiłv dz atać błyskawicznie. 
P< siadałv one do tateczną ilość szczepionek 
p-zeeiwohoro-howych abv nowstrzvmać sze­
rzenie się zarazy, ale stanęły przed ogro­
mną trudnożcią dotarcia do niektórych 
okręgów dz>Vie" 0  zuiWule kraju , niedostęp­
nych nawet dla auta. Zdecydowano wówczas 
zorganizowanie pomocy samolotowe!. W  
tr.:P’«cach. pdzip n'p można bvło ładować 
ppoci snuszczałi S7Pz<xnVnk' na prym ityw ­
nych cuadocbronach, rrobtonyrh  z kaw ałka 
bf.wełn‘anpi tkaniny I sz-nucka.

Akcłn zaham owania nlpbpzrnipcznet epi­
demii odniosła w ton sposób doskonałe re- 
zuhaty.

O negdaj w Katowicach w pobliżu 
tzkoły tresury psów znaleziono zwłoki 
nieustalonego nazwiska mężczyzny. Usta­
lono, i e  denal dokonał samsbójsfwa, 
przebijając sen 8 scyzorykiem.

N A łU J t CERZf PAN' ŚWIE­
ŻOŚĆ i POWAB -iM »C tŚ C I. 
IEST J.J ;«AJPE%NIE !S .’VM 
ą p s [  V M l (  R Z I Ń C  EM  
‘ C D , ’ I PO W O O .Z E N 1A .

Piameniy w listacb
W ładze pocztowe wpadły na t-op na­

dużyć, polegających na szmuglowaniii 
drogocennych kamieni w przesyłkach li­
liowych poleconych i zwykłych, nadcho­
dzących do Polski z za granicy. W czasie 
sortowania listów zagranicznych, uwagę 
urzędników zwróciło kika Drzesyłek o 
cięższej wadze. Przeprowadzono rewiz,ą 
celną, która uj'awnifa diamenry, kamienia 
szlacnetne szlifowane i  inne drobne, leci 
wysoko celne towary. Dla zapooieżenla 
temu w przyszłości dyrekcje Docziowe wy 
dały zarządzenie, by poddawano aokłacł 
nemu badaniu zagraniczne przesyłki listo 
we, które ze .yzględu na swoją ob>ętość, 
lub zewnętrzny wygląd wzbudzają podej­
rzenie, że  mogą zawierać przedmioty 
podlegające należnościom celnym

diaitiwans sretumeja 
urodzitsowe '

200.000 listów — tak  olbrzym ią poezrę 
wi izł na swym pokadzia sterów,ec B ieniiećtŁ 
k, „Itindeuburg". W dn u 3 m aja odbyte 
iię osta tn ia  podróż iterow ca który w tra ­
gicznych c kolicznościach uległ caia«rtrofi* 
pod Lakchurst. Snod zgliszcz i po- reliak 
udało eię wydobyć 20 listów, których ad ­
resy pozostay czytelne

Treść tych Lstów m iała charaz te r prze­
ważnie handlowy. Atoli znalazło «lę rów ­
nież pismo w ystosowane przez młodego 
chłopca z Solingen, który  przeka-yw eł »wcj 
Ł atce m ieszkającej w Stanach Zjednoczo­
nych najlepsze życzenia urodzinowe

Nowojorski urząd pocztowy z całą »ta- 
rarnośctą  dostarczył ten Ust do adresatki, 
Matka mie*zlkajaca w Ohk> z gębokim wzrn , 
szen'em odczytała nroste słowa przek: zane 
jej przez ukochanego aynka za pośrednic­
twem „HindenŁurga”. O trzym any list przg 
chownje obecnie jako  drogo, em  y zkarb od 
swego jedynaka.

Należy zaznaczyć, ie  fila.eliócl am ery­
kańscy przeprowadzili niei wykłe polowania 
na znaczikl zaw arte na przesyłkach z Hin- 
di-nburga. Cena jednego znaczka te  sm ut­
nej pamięci stam pllią „F rank fu rt — N etł 
\ c r k  8.5.37 18'* doszła na giełdzie filałeU- 
itycznej w W aszyngtonie Ao wysokości 1MM 
dolarów.

latratnś zf Jerta
W Prądza iuareszlow ai.0  dr. Egona B tł, 

bi .un# z F ran k fu rtu  m ii  M. przyfaoaneg# 
w Jednym z kościołów praskich przy kopio* 
wfjnhi podpisu proboszcza w złarych księ­
gach m etrykalnych. Po prreprow adsenju  tą  
w’zjl w m ieszkaniu hotelowym, gdzie za­
trzym ał slf razem  ze swym wspóbifklezu, 
znaleziono kllkL fałszywych pieczęci para- 
flailnvch -zrobionych wg starych wzorów 

Jak  okazało  się, aresztowaTiz zajm ował 
»ir faibrykowwnlom m etryk  mtją<'yrj u łt ł* 
wodnlć jogo klientom  w Rzeszj aryjsk e po­
chodzenie. Do archiwów  kosclemyc1- d  u *al 
iię w  ten sposób, ie  przedstaw i złe jako 
uczony, który  pracu je  nad  h lsło i.ą starych 
n-rm ieckich rodów. F a b r y k a c j a  m etryk n " “  

siała Tresztowaricsnu dr pribram ow i H wań 
debre dochody, gdyż za tT zy m ał się w łukzu 
sowym ho*elu.

Oiyg.nalny eksponat 
sic *y sU w ę  nowe- 

f a r w i ,
Student uniw ersytetu w Syrakuzaełi 

(USA), Donald W ebb, postanowił dokonać 
objazdu wrzystkich 48 stanów iw vm  15-kt- 
!;« n  autem . Celem tej podróży jes. odwi«- 
etzenie rządu każdego stanu, zebranie aulo- 
g ralu  gubernatora i wystawienie swego a^ ta  
rekordzisty, jak i eksponatu na wszechświa­
towej wystawie w Nowym Jorku w roku 
ld39. Zawarł on umowę i  pewnym koncer­
nem automobilow3'm ,na zasadzie której j<>- 
41: zdota bez poważniejszego wypadku do 
konać swego przedsięwizęcia, dostani, no­
n y  sam ochód, a 15-letni „ s t a r u s z e k  nn ‘sz- 
czony zostanie aa wystawże jak< paii ią ko 
wy eksponat, stanowiąc doskonałą reł mę 
dla firmy sam ochodcwej I dla t m n  alego 
podróżnika Obecnie jed rak  mr. Webl m 
ds pokonania dość niespodziewane truó 
ność. Nie może on  bowiem niedzie dostać 
odpowiednich opon dla swugo wehikułu, któ 
ry za oceanem  stanow i ju i  w tym wieku za 
bytek m uzealny, i któ"ego koła tn s ją  ^*4 
już niestosow any rozm iar Musi on więc na 
bywać swe opony okazyjnie w sklepach, 
t ai-dlujących starym i wozami. 1 nie w.e ezy 
na swą kilkuletnią podróż zdoła skompl*-
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W ie lk i k ie rm a sz -o flp u st
W  f i t l t l  l i i i  I W i m

W północne] części powiatu wilejskle 
go, w pobliżu granicy sowieckie}, leży 
mała mieścina Budsiaw, liczącą zaladwie 
około 1.CG8 mieszkańców. Hittor.a tego 
miasteczka sit ga roku 1504, gay zbudowa 
ny iam został kościół I osadzeni O. O 
Bernardyni. Przebudowana z biegiem lot 
wspaniała barokowa świątynia dominuje 
nad całą okolicą. Od cudownego obra­
zu, przywiezionego z Rzymu przez woje 
wodą mińskiego Jan? Pac? ' dui papieża 
Klemensa VII) kościół w Budslawlu nosi 
wezwanie Nawiedzania Najświętsze] Ma­
ryi Panny. Stąd tc i  rok rocznie 2-go lipca, 
w d riu  Nawiedzenia Najświętsze] Maryl 
Panny, odbywa się w Budsławiu odpust- 
kiermasz, połączony z wielkim zjazdem 
ludności z całego powiatu.

Yr roku bieżącym, dzięki inicjatywie 
I staraniom Korpusu Ochrony Pogranicza 
p  płk. dypl. Januszem Gałrdyktem na 
czele oraz Ko!r T-wa Rozwoju Z!em 
Wschodnich w Wliejce, zdecydowano wy 
zyska ćdoroczny odpust w Buaiławlu, aby 
nadać mu charakter imprezy, zmierzający 
do kulturalnego i gospodarczego oży­
wienia tych terenów. Wyłoniony Komitet 
Z p, Osklerczyną I mjr, Sokolskim n: cza 
le, dużym wysiłkiem, w ramach odpustu, 
przy gotował przegląd dorobku kultural­
nego 1 gospodarczego najbliższych oko­
lic Burfslawia rozkładając program te) 
Imprezy na dwa dni.

PIERWSZY DZIEŃ UROCZYSTOŚCI.
Uroczystości rozpoczęły sie w dniu 

1 lipca.
Już od południa dnia tego do Eud- 

iławła ściągały pielgrzymki I procesje z 
odlegtycn nawet parafij, spotykane przez 
orkiestry 1 banderie Krakusów.

Olbrzymi płac — rynek przed kościo­
łem. udekorowany lasem masztów cho- 
rągwianych I zielenią, zaroił się od straga 
nów, bud jarmarcznych, wozów i tłumów 
ludności.

2 boku stanęły p.wlłony stoiskowe, 
mieszczące wystawę przemysłu ludowego, 
bogatą w ciekawe eksponaty z dziedziny 
ceramiki, wyrobów Iniar yth, wyrobów z 
drzewa I t. p. oraz prowizoryczna scena 
drewniana. Na scenie tej o d  g o d ź . 16 d o  
18 odbywały się popisy publiczne ludo­
wych orkiestr I konkursy chórów. Ta 
część ptogtamu transmitowana byta przez 
Polskie Radio.

Po uroczystych nieszporach, połączo­
nych z procesją i odsłonięciem cudow­
nego obrazu Matki Boskiej w kościele, 
dla ludności zorganizowano pod gołym 
niebem szereg atrakcyj, |an. kino dźwię­
kowe, koncen orkiestr I chórw oraz eteh 
ty świetlne na błoniach na-l rzeką Ser- 
weci

DZWON i ZEGAR.
W dniu tym równljż odbyło się po­

święcenie nowego dzwonu na wieży kol 
cielnej przy starożytnym zegarze. Dzwon 
len z Inicjatywy ks. proboszcza Hanuse- 
wicza otrzymał Imię „Marla"' dla uczcze­
nia niedawno zmarłe] ś. p matki pik. 
Gaładyka, zasłużone] działaczki społecz­
na], odznaczonej Złotym Krzyżem Zasłu­
gi. Dzwon połączony Jest ze starożytnym 
zegarem, który, od lal kilkudziesięciu nie­
czynny, został naprawiony środkami po­
wstałymi z ofiar oficerów i podoficerów 
oddziałów KOP, stacjonujących w pow. 
wlleisklm. Pierwsze uderzenie zegara 
w ieżowego nastąpiło o po! nocy, poprze­
dzone sygnałem fanłarzvstów.

Poniżę] zegara na wieży, kościelne) 
umieszczona została dużego rozmiaru od­
znaka K. O, P, Umiesz/zenie jej nastąpiło 
za zgoda ks. prob Hanusuwlcza Jest ona 
symbolem, żt kościół ten fest pod o p ie ­
ką żołnierzy Korpusu Ochrony Pograni­
cza.

Do n czrm ln ó w
przygotow j  doświadczony b. naucz. 
gitoiL -w zakrrjie programu nowego 
i dawnego >ty|pu ginm. Speciatność: po) 
»L matematyka, fizyika, przyrona. 
Nauka •obdna. OpSata przystępna 
-głc izenla: do  reuakcji „»u -J "’ r' '
luiL irgo po godz. 7.50 wiec*. lub
tełe/o j i  .  a r  p—84. pokój 45, od

*'vd a  l i  tzj - do 7 r a t

16.000 05C i PRZYBYŁO NA ODPUST.
Drugi dzii A uroczystości w Budsławiu 

rozpoczął się pobudka odegraną przez 
fantarzystów z w łeiy kościoła.

Du Bndstewia przez cary ranek ze 
wszystkich stron śdągaty liczne rzesze 
pielgrzymów 1 chłopskie furmanki. O gó­
łem przyoyło do Budsiawia około 10,000 
okolicznej ludności.

O goa. 10-e) przybył wojewoda wi­
leński Bodeński w towarzystwie naczelni­
ka Jasińskiego.

Pana wojewodę spolkały banderie Kra 
kusów, a przy bramie wjazdu do mlastecz 
ka witali pana wojewodą wójt gminy bud 
sławskiej I orgcnizstjc społeczne.

Przed uroczystą sumą, podczas której 
wygłosił kazanie kapelan wojskowy ks, 
dzi łkan Sied/iewski, odbyła się uroczy­
sta procesja z udziałem erkiesfr, chórów 
i pielgrzymek w strefach regionalnych,

W ojewoda Boclańskf zwiedził wysta­
wę regionalna, interesując się zwłaszcza 
wyrobami przemysłu ludowego. Chętnie 
również rozmawiał z włościanami przyby 
łymt na odpust.

ATRAKCJI. ,
W godzinach popołudniowych odby­

ły się dia ludności rozliczne atrakefe, 
przygotowana przez Komitet kiermaszo­
wy. Zespoły młodzieżowe całego powia 
tu popisywały się pod gołym niebem 
tańcami regionalnymi, które wywoływały 
sachwyt u widzów.

Poza tym na Serweczu odbyły się po­
pisy kajcków.

O godz. 17-ej na placu wojskowym 
zorganizowane zostały: konkurs zeprzę- 
fów regionalnych, wyścig koni włoścltń- 
sklch, pokazy konia oraz wojskowe kon­
kursy hippiczne.

Po zawodach wojewoda Bociańskl o- 
raz przewodnicząca Komitetu Oskierczy- 
na rozdawali nagrody.

Całość kiermaszu budsłi wskiego, dzię 
ki sprzyjającej pogodzie, wypadła Impo­
nująco i wnioskować należy, te  w przy­
szłości Imprezy te ściągać będą do B y ­
sławia nie tylko ludność z powiatu, lecz 
i turystów z dalszych okolic.

Program 3-go dnia uroczystości i oorad 
Kongresu hsryańsKtega .v Wilnie

Anta 3-go Iipr,i 
Godz. #. — U roczysla Msza Sw. >v Ostrej Bra 
m it x kazaniem  O. A leksandra P iotrow skie­
go, Redemptorysty n a  tem at „Święci P a tro ­
nowie Polski — królewski orszak Maryi".

Od g<'tU. l l  do 13 obrady sek yjne wed­
ług następującego program u:
11 Sekcja Wi ary  i Moralności.'  \ /R e f e r a t y :

Ks. dr Bernard JarzemLowski — „Stano 
wisko N. M. P. w ekonomii zbawienia";

Prorf. Rudolf Traczyński — „Kult NMP. 
szkołą życia indywidualnego".
2) Sekcja 1/uehowiró.stwa Jswfeek. 1 Zakon.

R e f e r a t y :
JE, ks. biskup Karol Niemira — „Wyma 

gania stan  iaue przez Ojca Sw osobom dn- 
chownym l zakonnym jako czynnikom w 
walec % kom unizm em '1.
S) Sekcja (ergun/eacy j Kościelnych.

R e f e r a t y :
Ks. dr. Ignacy Swir.ski — „Apostolstwo 

świeckich w organizacjach Akcji Katolic­
kiej";

O Aleksander Piolrowr-lłi, Redemptory­
sta — ,111 Zakony Bractwa i Stowarzysze­

nia Religijne".
4) sekcja ftjtoietznu. ' '

R e f e r a t y  I __  ̂ ^ ^ f  r'
Ks. Józef Ledit T J. — D yrektor Sekcji 

Ai.tybezbożniczej z Rzymu: „N ebezpieczeńst 
wo bezbożnictwa i walka z ni ";

Ludom it Czemiewski — „Roia organiza- 
cyj klasowych i zawodowych w walce z ko 
nir.nizmem1*.
6) Sck tja  Sodalicyj Maryznl-kicb.

R e f e r a t y :
Ks. dziekan Ignacy Cyraski — „Orgańtua 

c.j.i Sodalicyj Maryańskieli w parafii"- 
P. Rymkiewiczówna — „S tow arzyszeni 

Dzieci Maryi".
6) Sekcja Młodzieży P ozzftzk o iiie j.

R e f e r a t y :
Ks. prof. W ojtukiewicz — „Matka Mir 

łosierdz.a a młodzież \
Godz. 15,30 — Plenarne zebranie Kongre­

su na placu przed Bazyliką W ueuską z na­
stępującym  program em : Pieśń ku NMP. — 
wykona orkiestra wojskowa, następnie ks. 
p rałat Leon Żebrów ski wygłosi przem ówie­
nie na zakończenie obrad. Rezolucje Kongre 
su. Przem ówienia. Chór „Hasło*1 odśpiewa 

Hymn na Zwiastow inle" K Mickiewicza

Procesja M«mBliska
N aty ch m iast po p le n a rn y m  zelna 

n iu  a\ j  rusza od B azy lik i w ielka proce 
s ja  M ary ań sk a  ze Św iniłem  j p rzecho  
dzi u licam i: M aryi M agdaleny, Z am ­
kow ą, W ielką , O s tro b ram sk ą , aż do 
k ap licy  w O stre j B ram ie, gdzie o dbę­
dzie się u roczyste  nabożeństw o  k o ń ­

cow e, złożone z L ita n ij i k a z a n ia  oko 
licznościow ego, k tó re  n a  tem at „M ag- 
n if ic a l1 w ygłos, O. K o n stan ty  M aria 
Ż ukiew icz, D o m in ik an in .

Na zakończen ie  u ro czy ste  ś lu b o ­
w anie N ajśw iętsze j M ary i P an n ie  : 
dziękczynne „T e D cum  I au d am u s ".

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

W . N A K O J N IK
PROJEKIY WNŁ.R2 

(mieszkania, biura, sklepy I t  d.)
W iw u ls k ie g o  6  m  15. te l. 2 3 -7 7

KURIER SPORTOWY
Raid 70 podoficerów 

bo Zńłowa
W dniu dzisiejszym mu wyruszyć i  

Wilna do Zułowa 70 podoficerów. Jest 
lo pierwszy raid podoficerów do miejsca 
urodzenia Marszałka Piłsudskiego. Podo­
ficerowie wyruszą do Żuława na ro­
werach

WiUio wćilrzy z W ołyniem 
o pnftar P. Prezydenta R P.

Jufro w niedzielę rozegrany zostanie 
w Łucku mecz piłki nożnej o ouhar Pana 
Prezydenta kzeczypospolitej. Spotkają się 
reprezentacje Wilna i Wołynia, Będzie 
fo ćwierćfinał rozgrywek o wspaniały 
puhar

Nadanie praw wyższe; uczeini
Katolickiemu Stadium Siecznem u

Do 1 o s ran ia  nadeszła wuuiomość o  na- | K atolickie Studium Spo}eczne jest pierwszą 
flaniu pr.iez m inistra WR i OP Katolickiem u j t e g o  rodzaju uczelnią, k lóra  uznana została 
Etuduim Spob czuemu praw  szkól wyższych. za szkolę wyższą.

Drzymatowo zamiast Podgradowice
^ ° ^ S2ły6»ka rada oświatowa posłano- su zamieszk:wał ś. p. Drzymała na Drzy- 

w “ przem.anowfć wieś Podgradowice małowo, Uroczysty akt przemianowania 
w pow. wolsztyńskjm, w której swego cza nastąpić ma w najbliższym czasie.

Pisca i zasiłki 
dla bezrobotnych

W bieżącym tygodniu na robotach 
publicznych w obrębie miasta, prowadzo­
nych z kredytów Funduszu Pracy, zatrud­
niano ogółem około 1200 bezmootnych. 
Na robotach wodoc.-kanalizacyjnych pra­
cowało ok 1200 osób. na ul. Grochowo- 
Zboiowe;, na której prace dobiegają iuż 
końca, — ok. 100 bezrobotnych, na ul. 
Konarskiego — 5? osob , przy budowie 
wału na brzegu Wilji na Antckolu około 
500 osób i t d.

Na roboty, prowadzone z kredyłów 
Funduszu Pracy na terenie powiatów, skie 
rowano z Wilna około 800 bezrobotnych. 
Jednakże liczba zatrudnionych w ,o g ó le  
na tych robotach jest o wiele większa 
Oprócz bezrobotnych z Wilna pracę o- 
trzymała na nich Rid.iość miejscowa, po­
szukująca pracy.

Z kredytów pomocy doraźnej zatrud­
nia się ponadto około 700 bezrobotnych 
na różnego rodzaju robotach.

Sławki dz‘enne prac na tobołach pu­
blicznych wahają się w granicach od 2.50 
do 3.30 złotych.

Pobierających zasiłki w bież. lygodniu 
było około 830 osób.

W tygodniu następnym przewidywany 
jest pewien wzrost liczby zatrudnionych 
bezrobotnych.

'rypadła 
z 2-oo p e*ra na iruk

W gedzlnac i porannych na ikulck 
nieostrożności wypadła z okna drugiego 
piętra domu Nr. 37 przy u). Subocz 69- 
letnia Ch. Kaganowa. Doznała ona bar­
dzo poważnych obrażeń. Pogotowie 
przewiozło ją w stanie ciężkim do szpi­
tala św. Jakuba. (c).

wystawa
W ydz, &z!uk Pięknych U .S .B

O tw a rrie  W ystaw y  S p ra w o z d a w ­
czej W y d zia łu  S z tu k  P ię k n y c h  USB 
nastąp i w  niedzielę, d m a  4-go lipca 
"b. o  godz. i-e j  w  m uTach p o -B e m a r-
d ) osk ich . W ejśc ie  od  O g ro d u  B e~uar 
d j ń s k ie g o .  W ysiaw ? nędzie  o t w a r t a  
do d n ia  12 lipca  b. r .  wdącznie.

W  d n iu  o iw arc ia  od godz. 15-ej 
do 17-ej i w n astępne  d n i od godziny 
10 do 17 p o p o łu d n iu  w stęp  d la  zw ie­
d za jących  w olny.

Dziś „Saurer* rozstrzyga los „Totnmaku11
Wczoraj na temat trw a^cego od 12-tu 

dni strajku personelu technicznego „łom  
masu", odbyła się w urzędzie wojewódz­
kim konferencja z udziałem przedstawi­
cieli urzędu wojewódzkiego, starostwa 
grodzkiego, Inspektoratu pracy I dyrekcji 
„TommaKu". Na konferencji tej omawiano 
warunki, podane przez strajkujących w 
odpowiedzi na propozycję inspektora 
Pracy, aby zatarg oddać do rozpatrzenia 
komisji arbitrażowej. Jak pisaliśmy wczo­
raj, strajkujący zgadzają się na komisję 
arbitrażową pod walonkiem, jeżeli dy­
rekcja „Tommaku11 wypłaci im ICO*/* 
należności za okres strajku

Przedstawiciele władz na konferencji 
wczorajszej starał! się skłonić „Tommak” 
do przyjęcia warunków s!ra,kuj'ących.

Dyr Jankowski oświadczył jednak żc 
decydować w tych sprawach m-si-s wy­
łącznie centrala szwajcarska „Saurera" 
j przyrzekł ty'ko powtórzyć tą  p re p o  
zycję swoim przełożonym w Szwajcarii.

W ieczorem nadeszli ze Szwajtar l od ­
powiedź, powiadamla;ąca, że dz ś c ćbę 
riz 'e  się w Szwajcarii posiedzenie iarx 
du „Sńurera", na którym bodzie rozpa­
trzona w ogóle sprawa komunikacji miej­
skiej w Wlln.e. Kierownicy „Saure/a" b ę ­
dą omawiali nietylko warunki, podano 
przez strajkujących, lecz ta! i s możŁwcf 
likwidacji przedsiębiorstwa.

W razie gdyby „Saurcr" zgodz i tbo 
o d d łć  zatarg kcmiijl arbitrażowej ist. i;} 
możliwość uruchomienia autobusów v; 
dniach najbliższych. [w.J.

Kontors fotd^^atiansj
^ S iSL^ sk iego  O kr. . L H a F J  \

W ileński Okrąg W ojewóilzki LOPP og­
łasza konkurs z nagrodam i na zdjęcia i  dzio 
dżiny prac i życia Ligi Obronj Pow ietrznej 
i Przeciwgazowej. Zasaiiniezyni w arunkiem  
konkursu jeet um iejętne połączenie techni­
ki zdjęcia i jego dokładno- ci z ujęciem a r ­
tystycznym. I-olografia powinna być doku­
mentem, posiadającym  w artość artystyczną.

Zakres zdjęć jest bardzo szt-roki. Mogą 
tu być fotografie z d r  -Nlzaiy p rac  drużyn 
odkażających, pokazow OPLG, komór ga­
zowych, m ode'aretw a. szybownictwa, sportu 
lotniczego, spadochroniarstw a -imprez propa 
gandowych oraz w szelk:ch innych ilu stru ją­
cych życie i dorobek I OPP.

WARUNKI KONKURSU:
1) K onkurs przeznaczony jest tylko dla 

fotografów am atorów .
2) Ilość zdjęć dow-olna. Zdjęcia należy 

zaopatrzyć na odwrocie wT godło oraz podać 
ty tut i techniike obrazu. F erm at nie mniej 
szy jak  6 ^ 9  cm. pożądane są większe 
form aty, papier pożądany jesl gładki, o to­
nie ezarnym . Do przesyłki należy dołączyć 
kopertę z t; m sam ym  godłem zaw ierającą 
yrewnątrz imię, nazw.sko i adres autora.

3) Każde zdjęcie zgłoszono na konkurs 
powinno być zaopatrzone w 50 gi. nalepkę 
LOPP (Nalepki LOPP otrzym ać można w 
Okręgach, Obwodach i Kotach LOrP).

4) T erm in  nadsyłania zdjęć upływa z 
dn cm 1 listopada 1937 Toku;

51 Nagród} zostaną przesiane po ogło­
szeniu wyników konkursu ;

6) Zdjęcia nagrodzone lub w yróżnione 
pozostają własnością Wileńskiego Okręgu 
W ojewódzkiego LOPP, który zastrzega so ­
bie praw o reprodukow ania takowych.

7 Zdjęcia nieuagrodzone zostaną zw ró­
cone autorom  pod wskazanym adiesem  Na 
ko!7,la przesyłki uczestnicy konkursu powin 
u, dołączyć w osobnej kopercie znaczki po 
cztowe na kw otę ł zt. 50 gr

NAGRODY STANOWIĄ:
1 nagroda — 60 złotych.
2 nagroda — Albumowe wydawnictw o 

„Polska Lotnicza".
3 nagroda — Maska RSC.

Rutynow any M  | f  W  W  K  B
udziela lei cy] gry oa fortaplanlr

— Ceny p n y stą^n e  
uh Ja&iellońsKa 8 m. 22, g. 4 6 dp.

Płcr z ôcz eta
P ew nego  w io sennego  dnia jecten z w !- 

leńskich „mistrzów w ytrycna11. Am ura ' 
Szczucki, w ybrał się na robotę  na ul. S ie ­
rakow skiego. Po  paru próbach przy 
drzw iach m ieszkań, w których panow ała  
cisza nawet d o  najbardzie  gw ałtow nych  
dzwonkach, jedne z drzw! ustąpiły p od  
działaniem  wytrycha.

Am urat Szczucki na palcach wsunął się 
d o  przedpokoju, w kfórym panow ał p ó ł­
mrok, czu ło  s ię  w oń tan:ch pap ie rosów  
i b y ło  przyjemnie i CieDło. Zaczął macać 
po  w ieszadle, zaw adził mezręczr 'e  o  coś 
twardego, co narob iło  trochę hałasu. Bo 
o parę kroków  dalej w pokoju  kawaler­
skim, odnajm ow anym  przez w łaścicieli 
m ieszkania, drzem ał w yw iadow ca p. Jan 
Syrw id.

Jest rzeczą zrozumiałą, że pode,rzany 
hałas w yw ab ił w yw iadow cę na korytarz, 
że potem  rozpoczęła  się gonitwa, następ 
nie walka, podczas której Szczucki sta­
w ia ł czynny opór i że wreszcie wczoraj 
Sąd  O k rę go w y  skazał mistrza „w ytrycha" 
za usiłow anie k radz ieży  i czynny opór 
na 2 lata w ięzienie. (z)

Ponadto ustalone są nagrody .> post,.!
5 tocznych p ren jm era t „Lolu i OPLG Poi 
ski ■, 5 rocznych prenum erat . „Skrzydlatej 
P t l s k i ', 5 rocznych p ren u m tra t Przegiądi 
Fotograficznego i 5 książek z wydawnictw 
LOPP.

Kom &ję kw alifikacyjną tworzą 3 czloi 
kowie Fotoklubu W ileńskiego wybrani przez 
Zarząd Fotoklubu oraz dwaj członkowie Za 
rządu W ileńskiego Okr. W7oj. LOPP.

Zdjęcia należy przesyłać pod adresem 
W ileński Okrąg W ojewódzki LOPP WTilno, 
ul. Wrietka 51, na przesyłce umieścić napis: 
„na konkurs fotograficzny".

Dztiń propbmjtifiy 
zlotu hsrcersJfisga

4 lipca na Zlocie H arcerskim  będzie 
dmcm prupagandy. W' dx„u tym o godz. 9 r-j 
zostanie odpraw iona Msza św. w obozie ilar 
cerzy . Ud godziny 10 do 14 będą się odb 
waty rozgeywLi g 'e r spo. towych o mistrzo 
siwo Zlotu jbojsko p rzy obozie Błękitnej 
Jedynki Żeglarskiej^

Godz 16 do 19 rozdanie nagród zwycn. 
U.m drużynom  w konkursie zorganizowa­
nym przez PKO następnie pokazy nufców i 
drużyn.

Godz. 20 do 20.35 reportaż radiowy z le 
renu 7 lot u

Godz 20:35 Wrielkie W esołe Ognisko — 
śpiewy i pokazy harcerek i harcerzy.

D cjard  do vhozu harcerek statkiem, do 
oLozów harcerzy autobusam i Bari Nit-men- 
czyn do 8 i pót kim. szosy stąd 5 minut drogi 
lasem. Odjazd autobusów  z ptncu Orzeszko 
w tj w godzinach 7 8 9, 10 U , 13, 15, 17 
19.15, 20.30.

Ze Zlotu w godzinach* 7.20 8.35, 10.50 
12:50, 15:20, 17:20, 18:20 19:30 19 50, 20 50

Os^by pragnące zosiać na ognisku a nie 
m ające środkuw lokomocji na powrót mogą 
się zgł jsić w adiu tanturze Zk4n do godz 17 
przyczem  dla każdych 17 osńL zgłoszone cl 
zamówiony zostanie specjalny autobus, któ 
rym by mogli odjechać po ognisku.

. Rumunki na z'ode
bareerskłm

Na jubileuszowy zlot harcerski pod 
Wilnem przybyło 6 rumuńskich harcerek. 
Zakwaterowane one zostały w obozie 
„Dobrych Wróżek".

W czora, rrtfode Rumureczk.i b y ły  op ro  
w adzane  p izez  swoje polsk e koleżenk 
po  W iln ie. Były, a jakże, i u Szłrala Z 
entuzjazmem rzuciły się na po lsk ie  pis­
ma ilustrowane, przedstaw iające fraynen  
ły poD yfu  w Polsce króla Ka-ola i ks. M i ­
chała. Gw arem  i okrzykam i radości na­
p e łn iły  całą werandę.

. 'n u t  za kradzież 
orutu telefonicznego

C entralny rząd  chiński w yoał aekiei 
k tórego mocą osoby, sl azane za kradzież 
dru tu  telefonicznego z używanych przewo 
dów i kabli zo sta ią  zasądzone na karę 
śmierci.

Zarządzenie lo umotywowane było czę­
stymi wy panikami kradzieży przewodów le 
lefonicznych i ttiegra ficzrych. Na drogach 
1 polach grasowały szajki opryszkow i b an ­
dytów, które przecinały dru ty  1 zabierały 
ccte zwoje kabli W ładze doceniając donio­
słość łączności, k tóra  tak  w pokoju, jak  i 
na w ojnie odgryw a decydującą rolę, wyda 
ly tak  ostre  zarządz"nie O statnio właśnie 
w Szanghaju i w Nankmie zgładzono kitkn 
hrndytów w myśl zasad nowej preroedflry.
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Dom ludowy w Smorgoniach, ło spra­
wa, która oddawna zajmuje obywateli 
miasta L najbliższej okolicy Bo pomyśleć 
tylko, ośrodek, liczący ponad 5 łys. mie­
szkańców nie posiada odpowlednej sali, 
w której mogłyby się odbywać przedsta­
wienia, akademie, koncerty i ł. d. Każda 
nowowvbrana Rada Miejska zastanawiała 
się nad tę sprawa, iednak wskułek trud­
ności natury finansowej odkłada ją za­
wsze do pomyślniejszych czasów. A w 
międzyczasie takie ośrodki jak Zuprany, 
Żodziszki i jeszcze mniejsze zdołały 
wspólnymi snami zbudować aomy,

Piszęc o projekcie budowy dorpu lu­
dowego, warto zastanowić się nad pro­
jektami, które w przeciągu 17 lat nieoo- 
dlegtości w tej materii istniaty, (Smorgo- 
nie oowsfdły na nowo dopiero w r. 1920) 
Jak wiadomo, zarzad miejski mieści się 
w wynajętym budynku, będącym własno­
ścią Kasy Sfefczyka. Z chwilą wybudowa­
nia własnego odpow iedniego budynku, 
zamierzono ten budynek oddać na po­
trzeby społeczne Jednak magistrat mial 
inne kłopoty i oozoslał w wynajętym bu­
dynku. Projektowano dalej wzniesienie 
centralnego gmachu dla 7-mio kl. szkoły 
powszechnej. Nieużyteczny wtedy gmach 
główny łejże szkoły zamierzano Odpo­
wiednio przebudować i zamienić na dom 
ludowy. Miejsce i położenie byłoby nad 
zwyczaj odpow iedn:e. Lecz ta paląca 
również dla Smorgoń potrzeba, o kiórej 
napiszemy innym razem, uległa wskutek ' 
braku kredytów oraz zahamowania akcji 
budowy nowych szkót, wskutek wykań­
czania 100 szkół im. Marszałka Piłsud­
skiego na W i'eńszcz/źnie, również prze­
sunięciu na termin bliżej nieokreślony 
I Smorgonie pozostały znowu z chwaleb­
nym projektem. Zamierzano później tak­
że zamienić ruiny znajdujące się naprze 
ciw kościoła, dotąd jeszcze dobrze utrzy 
mane na dom ludowy, jednak wskutek 
biaku odpowiednich kredytów akcja ta 
ró\vr:->ż Umarła. Wreszcie mieiscowy 
Zw. Strzel powziął inicjatywę wybudo­
wania Domu '"trzeleckiego, który bv m ó c1 
odpow iednio obsłużyć zapotrzebowania 
lwletl;cowe i ieszkańcow. Jednak p-oiekł 
fen z bliżej nieznanych przyczyn również 
został zaniechany.

Mieszkańcy Smorgoń, szkoły, organi­
zacje. są więc nadal pozbawione Odpo­
wiedniej sali i dusić się musza na cias­
nych salach infernatu żydow skiego'  lub 
miejscowego kina, zupełnie nie nadają­
cych się do tego rodzaju roli,

Wileńskie leatry objazdowe omijają 
nasze miasto, gdzie przede wszystkim nie 
ma odpowiedniej sali, sceny, garderoby 
l arfyśc wskułek tych okoliczności na­
rażeni są na szereg niewygód i udręk, 
zwłaszcza w porze zimowej. Dla chiześci- 
jan równ eż niemiła jesł fa okoliczność, 
że b 'zedsfaw ;enia o charakterze religij­
nym dla szerokiego ogółu, imprezy sto­
warzyszeń o chakferze chrześcijańskim 
odbywać się muszą na ciasnej i n ieodpo­
w ie d n i  sali i scenie żydowskiego Inter­
natu. Taki stan rzeczy jest na stałe nie­
możliwy zraża ludzi do pójścia na im­
prezy,

Jednak obecnie sprawa odpowiednie­
go domu ludowego przeszła ńa no“>e 
stadium i doczeka s ą zapewne pomyśl- 
nei realizacji. Od niedawna tu oędący 
ks. prob, Biernacki, który zarówno z in­
nymi mieszkańcami odczuwa dotkliwie 
brak domu ludowego, powziął chwalebny 
zanrar i inicjatywę wybudowania domu 
parafialnego, który by wypełni! lukę, ja­
ką wszyscy odczuwają. Uzyskał w łym ce­
lu zgodę ks. Arcybiskupa na zużycie ce­
gieł ruin kościoła katolickiego przy trak­

cie mołodeczańskim. Wybrany komitet 
wszczął już energiczną akcię. Urządza 
m. in loterię fantową w dn. 4 lipca br. 
Społeczeństwo chrześcijańskie Smorgoń i 
okolicy pośpieszyło ze złożeniem fantów 
i loteria bedzie miała niewątpliwie wiel­
kie powodzenie. Kilkaset złotych, które 
uzyska się z dochodów z loterii zamierza 
się zużytkować na zakupienie cementu, 
wapna i żwiru.

Miejsce pod budow ę domu ,iest już 
wyznaczone. Będzie ono przylegało do 
ogrodzenia cmentarza kościelnego od 
ul. Mickiewicza. Rolnicy, rozporządzający 
końmi i  wozami zadeklarowali bezintere­
sowny szarwark Drzy rozbiórce j zwoże­
niu starych cegieł f żwiru. W edług pro­
jektu mieścić będzie nowy dom p a ra f ia l­

ni szą_donas

„Atrakcje" dla turysty
Ze wszystkich sl-on ściągają do W ’l- 

na rzesze turystów i grupami wędrują 
ulicami miasta. Propaganda robi swoje.

Wilno, wspaniałe miasto zabytków, 
wydało mi się oiekniejsze niż zawsze. 
Domy są ozdobione zielenią, widzimy 
kwiaty na oknach, w oknach, na balko­
nach, wywieszono wszystkie flagi o bar­
wach państwowych i  kościelnych. Niektó 
re obiekty, wieczorem iluminowane, wy­
glądają .wspaniale Jest na co patrzeć.

Chodzę więc i oglądam. W tym celu 
przecie przyjechałem. Jest tu ładnie, bę­
dzie jeszcze ładniej. Wszystko się re­
montuje — ulice, domy, mosty, brzegi 
Wllji. Moc rzeczy naprawiono, dużo się 
napraw ia,. należałoby jeszcze coś niecoś 
naprawić.

Kiedy dzisiaj (2 Vtl) przechodziłem 
ulicą Mickiewicza, koło łeałru Lutni, roz 
legł się trzask, przede mną nagle wyrosta 
ściana, jakiś żółty przedmiot zasłonił mi 
widok na katedrę, poczułem ból ręki.

To wyrwała się wywieszka reklamo­
wa, zawieszona wpopizek chodnika. Była 
ona długości około 3 m Z kiosku wyj­
rzała przestraszona niewiasta, ktoś z prze 
chodniów zauważył, że niewiele brako­
wało a byłby ze mnie trup. Musiałbym 
zrobić tyłko parę centymetrów naprzód.

Spojrzałem na okrwawioną rękę, oW e 
pałem *arbę z ubrania, do o ‘aczaiących 
ludzi zrobiłem minę. ‘o drobnostka , po 
szedłem dalej. Miałem szczęście w nie­
szczęściu, że nie oberwałem po głowie.

Teałr ma szczeoolny sposób reklamo­
wania wysławionych sztuk

Panowie wilnianie, to dobrze, że sta­
racie sie uiozmaicić w Wilnie pobył tu­
ryście, ale zlikiicie się, każdy z nas prag­
nie wrócić do domu możliwie cało!

A J.
z Wilejki pow.

Świecimy
— Bójka tia weselu. W dniu 29 czerwca 

we wsi Wasrewicze, gm. (wareckiej. podczas 
zabawy tanecznej zoslal uderzony kołem w 
głowę P iolr Skrobulan mieszk. wsi Knkiieie 
Wiotkie, gminy twcreckicj. Ofiarę zajścia 
rrzew icziono do szpila la państw, w Świę- 
cianach.

— Itozpraw.i iicżuwa, 29 czerwca we wsi 
[‘icjzkowce, gm. tyntupskiej został uderzony 
nożem w bok Litwinowie* Albin m ieszka­
n c e  lej sam ej wsi. Zajście powstało na tle 
porachunków  osobistych. Sprawcę ude, le ­
nia Bronisława Szamszuna, mieszkańca ws! 
Pofchuny, gm. łvntiipskiej zatrzym ała po­
licja.

ny wielką obszerną salę, z szatnią, sce­
ną i garderobą. Na piętrze zamierza się 
urządzić mieszkanie dla ks. prefekta I or­
ganisty.

Oby projekt ten został jak najszybciej 
w czyn wprowadzony. Do tego jednak 
potrzeba jeszcze niemałych ofiar i wysił­
ków. Jeanak każdy, komu dobro naszego 
miasta leży na sercu, nie odmówi się od 
tych ofiar 1 tak, jak w stosunkowo nie­
długim czasie zdołano podczas ub lata 
wysiłkiem ogółu odrestaurować zanied­
bany kościół parafialny, pamiątkę histo­
ryczną Smorgoń, jak obecnie doprowa­
dza się do porządku zaniedbany cmen­
tarz, tak również wkrótce będziemy mogli 
się poszczycić nowym, murowarym do ­
mem ludowym. Aw.

Oąsa
— „Dzień Morzu". 29 czerwca odbyt się 

z inicjatyw y kota LMK uroczysty obchód 
„Dt.ia Morza". W szystkie domy f ulice by, 
Tv udekorow ane zielenią i chorągiewkam i. 
Zebrana licznie ludność, oraz m iejscowe o r 
gaiiizacje społeczne ze sz tandaiam l udały 
s'ę do kościoła na naiboźcńsłwro,

W  godzinach popołudniowy cli odbyły się 
na przystani LMK na jeziorze, zawody 
pływackie, których program  obejm ow ał sze 
reg ciekawych im prez jak: skoki z trampol! 
ny, wyścig kajakow y i łodzi, zawody pły­
wackie na przestrzeni 190 <11. (w konkuren­
cji p a ń ,i  panów). Piozdnno szereg cennych 
i pięknych nagród. W ręrzył je  zwycięzcom 
prezes I MIC.

Zawodami kierow ał p. w W oj ulewlcz. 
W ieczorem całe jezioro było pięknie ilumi­
nowane, a podczas uroczystości przygrywa 
ta o rk iestra  symfoniczna.

Należy podkreślić, iż całość wypadła im 
pcr.ująco, gdyż Komitet O rganizacyjny nie 
szczędził tru d u  1 starań . Dochód * uzyska­
nych ofiar w kwocie 57.60 zt. przeznaczono 
na FOM ! rclc Kota I MK w Opsie,

Mir

Q; zmiana
— Zuchwała kradzież w Dzlcwicsitezkach.

W dniu 28 hm. z ganku Zarządu Gminy w 
Dziewieniszkach około godzimy 3-ej pp. skrę 
dz’ono row er w artości 120 zł. na szkodę 
Mackiewicza Bolesław a. mieszkańca jednej 
z okolicznych w si.

Pracujący przy gminie robo laicy Widzieli 
jakiegoś nieznanego osobnika kręcącego się 
bez celu przy gm 'nie, w dał się on naw et z 
jednym  z ijte.li w pogawędkę. W  pewnej 
chwili podszedł on spokojnie do stojącego 
j t t  ganku row eru obejrzał go, wypróbowąl 
pr czem wsiadł i najspokoinie w świocie po­
jechał na oczach wszystkich przez boisko 
sportow e w stronę lasu. W  chwilę późidej 
wyszedł z gminy właściciel I nie widząc 
roweru wszczął alarm . Pościg nic dał wy 
nU.it **• S-

P o s t a w ^

— WICHURA WYRZĄDZIŁA OGROM 
NE S7KODY. We środę dnia 30 ub. m. 
przeszła nad terenem powiatu postaw- 
sklego silna, połączona z ulewnym desz­
czem burza ,wyrządza:ae znaczne szkody. 
Szereq Dołączeń tektonicznych zostało 
przerwanych, co jednak wkrótce zostało 
naprawione.

W szczególności ucierpiał teren gmi­
ny mladziolskie), gdzie burza poznosiła
I uszkodziła liczne budynki. We wsj Sko- 
rody zostało zrujnowanych doszczętnie
II  słodół. Poszkodowani mieszkańcy lej 
gminy zwrócili się do władz powiato­
wych o pomoc w odbudowaniu gospo­
darstw.

Zły los przeSIdditie 
rodzinę wieśniaka
W dniu 29.YI b. r. w godzinach p o ­

łudniowych nad Milczą I Solonem prze­
ciągnęła straszna burzd gradowa, połą­
czona z piorunami. W Solonem wicher 
wywrócił 1 łaźnię | 3 slodoły. W Milczy 
piorun uderzył w dom mieszkalny Hora- 
nina Gabryela wzniecając pożar. W domu 
znajdowało się dwoje dzieci Helena I Ar 
kadiusz. Dzieci porażone piorunem zna­
lazły się w płomieniach. Uratował je 
pastuch Kamiński Andrzej z Solonego. 
Tylko dzięki energicznej akcji KOP pod 
dowództwem piut. Dąbrowskiego pożar 
zdołano zlokalizować.

Rodzinę Heronima od pew nego czasu 
prześladuje zły los. W maju b. r. zdechł 
z braku paszy koń, I 4 ha pola zostały 
nleobsiane. Na dodatek ojca trojga dzie­
ci zabrano na 6 miesięcy do więzienia 
za znaleziony w roku 1935 rozczyn mąki 
źylnlej do pędzenia samogonu. Obecnie 
spalił się dom I cała rodzina została bez 
chleba I dachu

Horanin Gabryel składał podanie do 
Pana Marszałka z prośbą o darowanie 
lub zmniejszenie kary. Była odpow iedź z 
Ministerstwa Sprawiedliwości, lecz listu 
nikł ule podjął, bo Horanin zesłany zo­
stał do Karnego Ośrodka Pracy koło 
Pucka. Jaki los spotkał list Ministerstwa o 
nieznane* treści — nie wiadomo. Tymcza 
sem głodne chorowite dzieci wyglądają 
ojca I pomocy dobrych ludzi. S. O

Gfebofette
— Wykopaliska na polu kol. Szara- 

baje. W związku z wykopaliskiem na po- 
u kol. Szarabaje, gm gTębockiej, o czym 

donosiliśmy popi-zed; o, urząd woiewódz 
ki powiadomi! starostwo w Głębokiem, 
że Muzeum Archeologiczne U. 5 B. ma 
Jeiugować swego przedstawiciela w ce­
lu dokonnrua na m :ejscu badań nauko­
wych. Do czasu jego przyjazdu rruejsce 
wykopaliska zoslało zabazpieczone.

— MAK A I CHLEB PODROtAŁY. 
Po wysłuchaniu opinii komisji do ba­
dania cen i za zgodą urzędu wojewódz­
kiego starosta powiatowy w Głębokiem 
z dniem 1-go Jtpca wyznaczył następu­
jąc* ceny na mąkę żytnią I chleb: maka 
W /a  -  36 gr za 1 kig, chleb 35 gr, mą­
ka 82®/o 10,5 gr, chleb 30, mąka 95®/» 
27 gr.

•i

Oikfcnlki
— U padek  z pociąga. I bra na stacji 

D.idenfki, na zw rotnicy wjazdowej w yjad ła  
z poc.ągu osobowego Nr. 716 kobieta o nie 
ustalonym  nazwisku, doznając ogólnych j>o 
Burzeń Poszkodow aną odwieziono pocią­
giem m otorow j m Nr 743 do szpitala kolejo 
p'cgo w Wilnie.

l i s *  r e « j t
Dyrekcja Kolejowa w W ilnie podaje do 

wiadomości, że w związlku z regatam i wioś­
larskim i, jakie  odbędą się w dniach 10, U 
I 12 lipca na jeziorach trockich wszystkie 
pociągi parowozowe I motorowe, za w yjąt­
kiem pociągów pośpiesznych — będą za­
trzym yw ały się w ti oh dniach na jedną ml 
nulę na przystanku osobowym Troki, pa- 
fożenym miedzy stacją Landw arów  a przy- 
P rnktem  Leśni ki

Rozstrzygnięcie Konkursu 
„Nadziei"*

Sąd Konkursu graficznego na prospekt 
reklamowy Kolektury Loterii Klasowpj 
„Nadzieja" pod przewodnictwem JWP. 
Dz:ekana Wydziału Archi.ekiury Polite­
chniki Warszawskiej prof. Zygmunta Ka­
lwińskiego na posiedzeniu w dn. 27 czer­
wca przyznał I nagrodę (300 zt.) p, Na*a- 
nowi Hochowi (Lwów) za pracę opabzonę 
godtem „1111", ll-gą nagroaę (250 zł) 
pp. Erykowi Lipińskiemu i Andrzejowi 
Rubinrothowi (Warszswa) za ptacę ood 
godtem „Świat dziwów" i lli-cią nagro­
dę (150 zł) tym samym autorom za pracę 
„Atlas szczęścia", zaś IV-tą nagroaę (100 
zt) p. Kazimierzowi Libinowi (Warszawa) 
za pracę „Cha-iie". Ponadto zakupiono 
10 prac zaopatrzonych godtami: „Tzn
trzeć: , „Stach", „Droga", ..Bsssel"; 
„Jofbe , „Ślepy", ,:Mamona ; „M ilion", 
„Jedyna Nadzieja" i „1632 .

Sąd konkursowy powziął uchwalę 
jednomyślnie

W a k a c y j n y  k o r ?  

z i e l a r s k i  w W r r n ®
Przypom inam y o  , Pterwszj m h ,rsic Zie­

larsk im " w W ilnie, organizow anym  p zez 
T wo Oświaty Zawodowej pod p roh  K ie r a ­
tem prof USB dr, Jana  Muszyńskiego i pod 
kierownictwem doc. USB dr. W acława Slra 
icwicza

Kum zaczyna się 10 go lipca rb, trwać 
bedzie dwa i pół mies-ąca, obejm uje 129 
godzin wykładów  • 390 godzin ćwiczeń i wy­
cieczek. Po ukończeniu kursu odbędą się 
ngzamina, na mocy których będą wydawane 
świadec‘wa ukończenia kursu. Na kurs m o­
gą być przyjęci kandydaci powyżej lat <8 
bez różnicy płci. l>< pod nla należy dołączyć 
życiory.i, dokum enty stw ierdzające przynaj 
mniej wykształcenie średnie ogólne luli r t  
wodowe, stosunek do służ! y wojskowej, św it 
dectwo lekarskie oraz zaświadczenie z odby 
tjc h  p rak tyk  w zakresie rolnictwa.

W pisów o wynosi 15 złotych — płatne 
przy zgłoszeniu. Koszty utrzym ania t  miesz 
Lania w- W ilnie wynoszą około -60 złotych 
miesięcznie

Podania będą przyjm ow ane tylko dc dnia 
f-go lipca 1937 roku i składać je należy 
pod adresem : Tow arzystw o Oświaiy Zawo­
dowej W ilno św. Jacka Nr. 2. telefon 7-15 
7  podaniom nie należy zwlekać ilość m iejsc 
jest ograniczona.

*fśR ft»  P I SM
— „Przegląd Artystyczny*’ W  świeżo wy 

danym  n^TZe 6—7 „Przeglądu Artystyczne 
go" spotykam y w dziale ogólnym artykuły- 
W. Zdzilowicckiego „Problem wiecznie ak ­
tualny", K. Arskiego „O rganizacja artystycz­
na czy kpiny", L. Brodzińskiego „O młodym 
pokoleniu aktorskim ", prof. A. Michałowskie 
go „Nasza krytyka muzyczna", II GościnnęJ 
..Poleslaw  Śmiały na scenie krakow skiej", 
Sim unda „Zycie artystyczne Lw-owa", ob*zer 
ny reportaż z działalności rozgłośni w ileńs­
kiej, spraw ozdania z życia teatralnego i m u­
zycznego w gtów-nych ośrodkach k raju  oraz 
kronikę arlj-styezioą. W  d.z.ale ilustracyjnym  
ilarann ie  w ykonane reprodukcje *>cznvch o- 
brązów  i rzeźb, ciekawy fo!om onłaż Rozgło­
śni W ileńskiej i grupy je j zespołów oraz fo­
tografie artystów  i artustek. Nr. zawiera tak 
że kupoTy zn.żkowe do teatrów  w Wilnie.

Straszna śmierć dwojga dzieci
W dniu 29. V| t. b. w Baranowiczach 

przy ul. Kołplenlckle|, w skutek wstrząsu 
najprawdopodobniej od przechodzących 
opodal pociągów — usunęła się w dole 
ziemia, zasypując bawiące się w nim dzie 
ci: Jerzego Gawłowskiego lat 5 I Jadwi­

gę Rudobolską lat 5. Dzieci oaicopano po 
20 minutach ze słabymi odznakami żyda.

Natychmiastową pomoc okazała się 
Jednak bezskuteczną I dzieci wkrótce 
zmarły.

|  Mignon 6. Eberhart |

I p  o  w  i e  s  c  I
a  ________________ I

—: O k ió re j to by ło ?
—  P a n n a  Jono  te lefonow ała p u n k t o dw unaste j. 

T a u b e r p rzeszed ł tędy  —  w szedł do w indy, I>o zab ra ł 
z sobą wózek w jak ieś  pięć m inu t później.

—  A k iedy  w rócił?
—  O, n ie  w idzia łam . M usiał z jechać w indą cię­

żarow ą.
—  S kąd  lo p rzypuszczen ie?
—  No, bo innej w indy  n iem a. I zresztą  panna 

B lanc... —  u rw ała  i spo jrza ła  trw ożn ie  n a  d ra  K unce’a 
k tó ry  pow in ien  by ł jed n ak  zrozum ieć, że zam k n ięrie  
u st tak ie j a rm ii p ie lęgn iarek  jak  w  naszym  szpita lu  było 
n iew ykonalne . —  R ozm aw iałam  o tym  z p an n ą  Rlanc 
i ona  m ów i, żc go w idziała . D ziw iłam  się. jak  on zwiózł 
na  dó ł wrńzek z m urzynem , jeżeli w w indzie  by ł dr. 
H arr.... by ło  m orderstw o . A ona pow iedziała, że użył 
w indy  ciężarow ej, chociaż w  nocy  się tej w indy  nie 
używ a, bo  s traszn ie  ha łaśliw a .

S ierżan t L am b  n ach y lił się do ucha  doktorow i 
K unoe’o w !. k tó ry  sk in ą ł na  m łodszego lekarza  i w y 
daw szy  m u jak ieś ciche polecenie, w yprosił z sali. Sam 
zaś zn ie ru ch o m ia ł z pow ro tem  na sw oim  m iejscu 
z tw a rzą  zastyg łą  wr m askę spokojnej uk ładności.

—  Czy p an i zna p an a  C o u rtn ey ’a H elady ’ego f — 
p y ta ł ko roner.

—  O, znam ! —  odpow iedziała  szybko M aria H ill 
‘ —• Czy on tu  jest ?

—  O, jest —  rzek ła  w sk azu jąc  go oczam i tak  d o ­
b itn ie , ja k b y  pokazała  palcem . W szyscy spojrzeli w lę 
stronę, lecz C ourt zachow ał z im ny, n a jzu p e łn ie j nie 
w zruszony  spokój, ty lko  jego sąsiad  L add  p o ruszy ł 
się z zak ło p o tan iem . *• —

—  Czy pam  w idziała p an a  H elad y ’ego opuszcza ją ­
cego szp ita l w ieczorem  —  siódm ego lipca?

—  Nie, n ie  w idzałam t
—  Czy m ógł w yjść taik. że p an i tego n ie  zau w a­

żyła?
—  M ógł —  rzekła bez n am y słu . —  Mógł, jeżeli 

w yszedł szybko razem  z innym i gośćm i W  te j g<nizi­
nie jestem  zaw sze b ard zo  za ję ta  O w szem , m ógł w yjść, 
tak , że nie w idziałam .

—  Czy p an i zna z w idzenia  pana K enw noda 
L ailda?

—- O, znam  —  o d p a rła  ż y w o , spog lądając  n a  a r ­
ch itek ta  z w ielkm  n ieodw zajem nionym  zain te reso w a­
niem . Inni poszli oczam i za je j wzrok wm, na  co  on 
zareagow ał k am ien n ą  tw arzą , p raw d opodobn ie  je d n a ­
kow o w ściekły, że s ta ł się p rzedm io tem  ogólnej uw agi, 
że zły ua siebie, że się zaczerw ienił.

W  tej chw ili o tw orzy ły  s.ę d rzw i i lekarz , w ys­
łan y  przez d ra  K unce’a, w p row adził p rzed  sobą pannę 
Jones, T au b e ra  i p an n ę  B lanc, nocną su p erin ten d en tk ę  
z po łudniow ego sk rzyd ła  na  d rug im  piętrze g ra n i­
czącego z końcem  zachodnim

—  Czy pani w idzia ła  p an a  L adda w ychodzącego?
—  Nie w idziałatn  —  o d rzek ła  z ca łą  stanow czoś­

cią.
—  N apnw no? Co do pana  TIclady’ego nie b y ła  p a ­

ni zupełn ie  pew n a?
—  O, p an a  L adda  napew no  nie w idzia łam  —  o d ­

p arła  żałośnie. —  .Tego bym  n ie  przeoczyła.
K oroner ściszy ł su row ym  m arsem  dyskretny  

szm er śm iechu , podczas gdy n iew zruszenie  kam ienna 
tw arz  L adda  op łynęła  szkarła tem .

—  W ięc pan i je s t pew na, że p a n  L a d a  n ic nrze- 
szedł ko ło  k an ce la rii?  N aw et w tedy. k ’edy pani by ła  
n a jb a rd z ie j za ję ta?

—  Nie D ow iedziałam , że n iek tó rzy  goście m ogił 
w yjść tax , że ich n ie  zauw ażyłem  —  rzek ła  n iem al 
z Iry tac ją . —  P ow iedzia łam  tylko, że p a r a  Ile lad  y’ego 
m ogłam  przeoczyć. Co się tyczy p a n a  L adda, to  w iem  
z ca łą  pew nością, że n ie  w yszedł.

—  Skąd ta pew ność?
—  S tąd , że dziw iłam  się. że go nie w idziałam . P o ­

m yśla łam  naw et, źe w idocznie tego dnia  n ie  p rzy ­
szedł. Ja  i m y w szyscy... pan  rozum ie.. W szyscy się 
n im  interesujem y- T ak  często p rzychodzi f tego., że...

D r. K unce, siedzący  n iedaleko  ode m n ie  an i d rg n ą ł 
ale gdybym  b y ła  na  m iejscu  n ie fo rtu n n e j te lefon istk i, 
to  w yraz  jego ak sam itn y ch  oczu w ystarczy łny  żebym  
d rap n ę ła  z sa li ja k  w aria tk a . O na n a p tw n o  ty lko  tego 
p ragnęła , lecz p o w strzym ał ją  s tra c h  p rzed  po lic ją . 
Już , już u n iosła  się na kresie, ale spo jrza ła  na koro- 
n e ra  i s ie rżan ta  L am ba i k lap n ę ła  z pi v ,-o tem , ogląda-, 
jąc  się  z n iepokojem  na dra K unce’a. W  łym  m om en­
cie zapom nia ła  n aw et o rep o rte rach  Nie jestem w y ją t­
kow o p odejrz liw a, ale przyszła m i n ae le  do  gl )w y 
w ątp liw ość, c -y  w zględy, okazyw ane  przez d ra  K un­
c e ^  p ięknej pacien tce, pan i H a rrig an , m ia ły  sw e źró­
dło w  jego zaw odow ej trosk liw ości, jak o  głow y szpi­
tala, i w spółczuciu  d la  w dow y po zam ordow anym  k o ­
ledze. ** *

•— Często p rzychodzi ? —  spy la ł k o ro n er
—  T ak , do  p an i H a rrig an .

(D. c. n )'
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K i t O N l K A
LIPIFC Dziś flnatoliusza M. 

Jutro Józefa Kaiasantega

Sobota
Wschód słońca — <g. 2 m 50 
Zachód słońca — g. 7 m. 55

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie i dn. 2 .\ l l  1937 r.

Ciśnienie 764 
Temperatura średnia ■+ 18 
Temperatura najwyższa +  22 

ioi Tsmperałura najniższa +  7 
neT„ O o a d  —  4

Wiatr pot Jan-zachodn i 
Tend.: wzrost ciśnienia 
Uwagi: pogodnie.

— Pruewrdj » an y  przebieg pogody wr. 
PIM a do wieczoru dn. 3 bm .i Dość pogodnie 
x lekka skłonnością do burz Rano lekkie

Ciepło.
Słabe w iatry zachodu e.

v  - l e # * * *
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruje następjj: ce ap­
teki 1) Jundziłta (Mickiewicza 33), 2)
Mańkowicza (Piłsudskiego 30), 3) Chróś- 
cick.ego i Czaplińskiego (Os*’obranska 
25), 4) Filemonowicza i Maciejewicza
'(W elka 29) 1 Sarola (Zarzecze 20)

Ponadto stele dyżurują następujące ip  
teki: Paka (Antokolska 41), Szanfyra (Lo 
go n ó w  10) i Zajączkowskiego (Witoldo- 
wa 22).

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Cf ly przystępne. 
Telefony w pokojach W inda o: <>b; ma

M IEJSKA
— Rozpoczęto budowę drogi do Wo-

tokumpi. Magistrat przystąpił do budowy 
drogi do  Wołckumpi na odcinku od Trak 
łu Niemenczyński ago do przepustu, dłu­
gości przeszło 700 metrów. Po obu stro- 
t i c łi drogi ustawione zostaną krawężniki, 
jezdnia wyłożona będzii kam ieniem  pol­
nym. Szerokość jej wynosić będzie  6 
metrów.. Koszt te, inwestycji wynosi prze- 
Izło 20.000 zł. UdzLI wtaścicieti letnisk 
W kosztach budowy drogi wynosi 6 proc

— Plan dalsze) rozbudowy elektrowni 
miejskie). Die ustalenia dalszego progra­
mu rozbudowy elektrowni m,ejskiei wy­
łoniona została specjalna Komisja pod 
przewodnictwem radnego Wysłoucha, w 
składzie ławn.ków d-ra Fedorowicza, inż. 
Kuleszy, radnych inż. Biszewskiego i inż.

rockiegc przy udziale wszystkich inży­
nierów elektrowni miejskiej Komisja ta 
opracuje szczegółowy plan rozbudowy 
elektrowni miejskiej.

— 'łtr-.iec i budek i oa" lotek z sło­
dyczami z śródmieścia. Magistrat posta­
nowi, usunąć budki i gablotki do sprze­
daży słodyczy i napojow chłodzących z 
tajmowanych dotąd miejsc w sróamieścu

—  łOO zł na obozy harcerskie. Za­
rząd m. Wilna wyasygnował 900 zł ty­
tułem jednorazowej zapomogi Wileńskie 
mu Oddziałowi Związku Harcerstwa Pol­
skiego na prowadzenie obozów harcer­
skich.

— Ochronka żydowska na śn ip isi- 
kach będzie subsydiowana, przez miasto.
7 dniem 1 b. m. Magistrat postanowił 
ochronkę dz-enna, uruchomioną przez 
Stowarzyszenie Żydowskich Kobiet Pracu 
Jęcych w dzielnicy Smpiszki zaliczyć w 
poczet zakładów, subsydiowanych przez 
miasto Subsydia wyniosą 40 groszy dz'en 
nie na każae dziecko. Ochronk a liczy 

7 5  dzieci. Dzielnico Snipiszkj posiada 
znaczny odsetek ludności żydowskiej, 
przeważnie biedne,, zarabiającej na utrzy 
nian a prac., fizyczną.

— Rastauracła starych katakumb na 
c*"»entarxi' Rossa. Jak się dow iadujm y, 
dnieje projekt odrestaurowania starych 

ka akumb na cmentarzu Rossa z grobami 
Znakomitych profesorów i uczonych daw­
nej wszechnicy wileńskiej. Roboty przy- 
go* iwawcze mają być rozpocznę jeszcze 
w ciągu bieżacegc miesiąca.

Pierwszy ogródek Jordanowski. Za­
rząd miasta przydzielił już teren na za­
łożenie ogródka Jordanowskiego w Wil­
nie, Będzie on się mieścił przy ul. J. Ja­
sińskiego Ogródek ma powstać na 
wiosnę r. prz.

U N I W E R S Y T E C K A
— Prom ocja. 3 czerw ca 1937 ro k u  w Auli 

K olum now ej Uniwersytetu o  godzinie  13 od- 
będzii d e  prom ocja mgra Jana W astlews- 
K **8o na d o k to ra  praw. W stęp wolny.

Z POCZTY
— Paertf w  Jagiellonów** Z dniem  30 

Czerwca rlb zwii® ii ępośredniet wo poczlo- 
Wn-teleko.nunikacyjne Jagiellonów, jx>w wi j 
hńsko-irock.ego, woj. w ileńskiego, a na je- 
Ro miejsce urucham ia się od dnia 1 lipca

agencję pocrtow o-trlckcm u ikacyyną lej 
^ - nazwy. |

Z KOI E L
—  P°c"a* jo jN ilau ij do Gdym D li um o­

żliwień'a m leszkrńcom  W ilna i ooklic wzię- 
cla udział w tegorocznych uroczystościach 
, .Tygodnia Morzu'4 w Gdyni, organizow ana 
jeat wycieczka pociągiem popularnym  z 
W ilna dc Gdyni pod hasłem  „W ilno nad 
morze’4.

Łączna cena karty  kont-o lnej ki. 3 na 
przejazd tym pociągiem w obie strony wy 
rosi 22 zł.

Poza przejazdem  koleją, uczestnicy wy­
cieczki korzystają z bezpłatnego przejazdu 
st alki cm z Gdyni do Jastarn i i z powrotem 
oiaz m otorów ką po porcie gdyńskim.

W yjazd pociągu z W ilna nastąpi dnia 
9 lipca o  godz 19.90 — pow rotny zaś z 
Gdyni dnia 12 lipca o gudz. 17.53 S przybycie 
do W ilna dn ia  13 lipca na godzinę 10 42.

Inform acje i zapisy w  Oddziale PBP .Or­
bis" w W ilnie, ul. Mickiewicza 20 do dnia 
8 lipca godz. 12 włącznie.

7 V  ZW IĄ ZK Ó W  I STOW ARZYSZEŃ
— Zarząd Kani. Obff. Mi 'juk. T-wa 1 1 

pii-rnma Budowy Szkół powszechnych w 
Wilnie, podaje, że staraniem  instruktorki 
Pr. Gawrońskiej oraz nauczycieli śpiewu i 
muzyki szkół średnich powhezchnych m. 
W ilna zorganizowany został koncert chó­
rów i o rk iestr szkolnych na rzecz T-wa Po­
pierania Budowy Publicznych Szkól Pow ­
szechnych. Czysty dochód z koncertu w kwo 
cie 257.71 zl. został przekazany na konto 
Komitetu O ki. PRPSP w W ilnie.

— Chiześcijański Związek Zawodowy 
Dozorców Domowych w W ilnie W n a ­
dzielę, dnia 4 lipca 1937 roku w sali 
domu własnego Chrzęść. Związków Za­
wodowych w Wilnie przy ul. Metropolita! 
nej 1, o godz. 14 (2 po południu) odbę­
dzie się Ogólne Zeoranie Chiześc zw. 
Dozorców Domowych. Od dnia 1 lipca 
r. b. zaczynają obowiązywać wszystkie 
prawa umowy zbiorowe;. Na porządku 
dziennym ważne spraw y.zawodowe i or­
ganizacyjne oraz informacje. Wszyscy licz 
nie stawcie się na zebranie! Z anad.

1 5 0 / M i
— Wycieczka d,j brow aru. Przewodnik 

Zr iązku Propagandy Turystycznej zap ro r a 
dzi wycieczkę w najbliższa niedzielę do hfo 
u.aru „Szopena". Zbiórka w ogródku przed 
Bizjiliką. Wycieczka rusza o godz I2-rj

L T O Z K  A
— ZARZĄD MIEJSKI OSIEDLA W 

SOiKISZKACH BEZROBOTNE RODZINY. 
Wydział Powiatowy w Udzie oddal na 
własność Zarządu Miejskiego m. L id/ ko 
lonlę podmiejską „Sojkiszki", która przed 
kilku lały założona została dla bezrobot­
nych z Zowiercla przy wydatnym popar­
ciu Funduszu Pracy. Ponieważ ekspery­
ment osiedlania bizrobofnych sprowa­
dź anych z centralnych województw nie 
wytrzymał próby, Wydział Powiatowy od 
dał Sojkiszki dla magistratu lidzklego, 
k<óry osiedla trm bezrobotne rodziny 
miejscowe. W chwili obecne] Zarząd 
Miejski w Lidzie posiada zatem dwte ko­
lonie dla bezrobotnych: Bory I Sojkiszki 
I | « t  zdania, że proslem  bezrobocia na 
4erenle .miasta zastania rozwiązany c< I- 
kowlcle.

— Porroc pogorzelcom w Bielicy.
Związek Pracy Ob ywałelskjej Kobiet w 
Lidzie zorganizował na terenie miastecz­
ka BieFca akcję dożywiania dzieci ro­
dzin dotkniętych ostałnio żywiołową klę­
ską pożarów. Z dożywiania korzysta po­
nad 100 osób. Prócz lego, Komitet Nie­
sienia Pomocy Pogorzelcom fiiehcy, zor­
ganizowany w Lidzie, wydaje dła rodzin 
pogorzelców artykuły spożywcze i odzież.

— Święto Morza w powiecie Fdzkim. 
W  dniu 29 czrrwca w zw iązku z „Tygod­
niem Morza4* w LIDZIE odbyło się n: ibo- 
żeństwo w kościele parafialnym , a następ­
nie defilada w ojska i organizacyj społecz­
nych. W  “iągu całego dnia odbyw ała się 
kwesta ubczna na rzerz LMK.

Na ul. 3-go Maja udekorow ano jedną ze 
ic !am na k tórej zawieszono bogato Ilum ino­
wane portrety  M arszałków Polski i P rezy­
denta.

W  HUCIE NIEMEN miejscowy oddział 
L MK urządzał obc.hód nad  brzegiem rzek!. 
Na całość. złoŻY-io f :e przemówienie okolicz 
nościowe prezesa oddziała, popisy sportowe 
Utwory muzyczno w ykonane przez orkiestrę 
ilrażv  pożarnej oraz w godzinach później­
szych zabaw a taneem a w pr ylcglym do 
brzegu rzeki lesie W ieczorem w ybrzeżr Nie­
mna bi to ilum inowane łampio, ami.

W e wsi SOLTANTSZKI cm. zabłorkiej, 
również obchodzono uroczyście dzień św ięta 
Morza nad brzegiem rzeki Kaczka.

Przem ówienie okolicznościowe wygłosił 
K otański Antoni, nauczyciel z ZaMocia t Pn- 
czyło Jan  jjost F. P. Na cahtść obchodu zło- 
żvly się śpiewy, deklam acje i zaoaw a ludo­
wa

We wsi Sołtanis7ki teiże gminy w dniu 
tym zatożono Koło LMK. do którego zapisało 
się 14 osóh

— Co się dzieje w Iiolryn.afiM.cJi7 W 
duiu odpustu 'św. Jana  w Butrym aucacb

Pomocnik kierowcy statku „Pan Tadeusz'1 
uratował tanqcq dziewczynkę

Przed kilku lały wynikła w Wilnie 
przykra sprawa.

Ówczesny kierowca statku „Pan Ta­
deusz" i jego pomocnik znaleźli się na 
ławie oskarżonych, pod  ciężkim zarzutem 
— nleudzlelenia pomocy tonącemu na 
Wilji

O becr ie obsada statku „Pan Tadeusz" 
wykazuje pod tym względem całkiem 
Inne walory. To też z przyjemnością no- 
łujemy następujący fakt: Wczorcj u ujścia

Wilenki zaczęła łonąć 9-Iefnia Seweryna 
Kozłowska (Garbarska 11)

Dziewczynka porwana przez silny 
prąd trafiła na głębię I poszfa na dne 
W ypadek zaobserwowano ze zbliżające­
go się do przysłani statku „Pan Tadeusz". 
Zastępca kierownika statku p. Jan Pawło­
wicz (Mosłowa 7) nie namyślając rzucił 
się do wody i uratował łonącą dziew­
czynkę (c)

Ze zlotu sukolstwa polskiego w  Katowicach

Wolne ćwiczenia druchen.

gn> bicniakońskiej nabożeństwo w kościele 
zostało w żałobnych saniach msze by ła  c -  
cha a nieszporów nie odpraw iono w ogóle. 
Jak się dow iadujem y byt to rodzaj kary  na 
łożonej na parafian  butrym ańsLich przez 
władze kościelne.

— Śmierć v Itaitwto. W  dniu 27 czerw ­
ca br. 12-lelni Oziom W ach  w ze wsi Ogrod- 
niki TI, Ląpiąc się w rzece DzRwie utonął. 
Zwłoki jego wyłowiono po upływie kilku 
god *Li

— Wj-ntki kwesty na  szkoły żydowskie 
Kwesta urządzona przez Zjednoczenie Szkól 
Żydowskich w dniu  24 czerwca for, na rzerz 
niezamożnej dziatwy dała w wyu,ku 117 zł. 
01 gr.

ABSOLWENT 4-klasowego gim.iazjum 
Kupieckiego w Lidzie poszukuje ołatnej 
praktyki biurowej od zaraz. M:ejscowość 
obojętna. Zgłoszenia oroszę kierować do 
Redakcji „Kurjera W ileńskiego” oddział 
w Lidzie, ul. Górni sńska 8, lei. 166-.

b a r a n o w ic k a

— „Śwżęta Morza" w  B aranow iczari
było urorzyście obchodzone. Już w ponie­
działek w  godzinach popołu iniowych całe 
mi-i.sto zostało udekorow ane flagami o bar­
wach narodow ych oraz zielenią W  godzi­
nach wieczornych odbył się capstrzyk o r ­
kiestry wojskowej o raz  oddziałów  Przysp. 
W ojsk Przed pom nikiem  Nieznanego żo ł­
nierza przedstawiciel „Strzelca" p. Gorzoch 
wygłosił przemówienie. Obecni też byłł op­
rócz licznie zgrom adzonej publiczności przed 
itaw iciele władz i urzędów oraz. członkowie 
zarządu Ligi Morskiej 1 Kolonialnej. W e 
wtorek uroczystości rozpoczęły «1ą mszą 
połową na Placu Legionów. W  godzinach 
popołudniowych na  jeziorze Źłotdn u rzą­
dzano szereg imprez. W  ciągu całego dnta 
na ulicach m ’asta odbyw ata się kwesta na 
FOM.

— Staraniem ZPOK została o tw arła  w 
Baranowiczach w dni i 1 , pca rb. pćHaUo- 
nia dla dzieci. W uroczystości otw arcia 
w-z/ęli ud 7.iał przedstaw iciele władz, orga- 
nizacyj I miejscowe snołeczeństwo.

  Wypadek ^m oehodow y. Na d roJze
Lnrhowicze—B ara"ow iczc m ;al m iejsęe wy 
padel samochodowy. Mianowicie samochód 
przejtżdżając przez m ały m ost spadł do rze 
ki i ugrzązł Ofiar nie było.

TEATR  I M U Z Y K A
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 

PO-EERN ARr YNSK'M.

—  Dzisiaj w sobole wieczorem o go-lzi- 
nie 8 15 po eeDirh zniżmnyeb komedia zna­
nej s p ó łk i  autorskiej Cailluvet‘a i Flers a 
„Zakochani".

— Na julrzeiszvm  niedzielnym popohiJ 
niowym przedstaw ieniu , po eełiaeh n a r a -  
gsiułowyeb komedia Caillayet4a I F le rsh  
„Zakochani44.

— Nowa prem iera. W przygotowanhi 
pnd kierunkiem  KAZIMIERZA KORECKIE­
GO. zaproszonego do okresow ej w srółnracy 
znanego Teżysern scen po'skich zniiidnje «>e 
prem iera. kom ed:a pt. „Rc*«ie‘‘, nieznanego 
dotąd w W ilnie aulnra Polnka-Am erykanina 
Ecgenhisza Fołanda.

TFATR MUZYCZNY „LUTNM ".
— Dziś operetka P lanquet'a  „Dzwony z 

Cornes-ille", posiadająca przebogate melodie.
— Ada Sari w „Lutni*4. Zapowiedziąny 

nn w iórek dnia 3 iipca koncert światowej 
sławy śpiewaczki Ady Sari eieszyć się będzie

J sądząc ie sprzedaży biłelów  w kasie zam a- 
wiań wielkim powodzeniem, 

j — „Frontem  do radosrt*4. Zespół a rty ­
stów f.yrnFka Warsrowiskfego w czw artek 

( dnia 8 lipca daje jedyny w ieczór hum oru 
pod powyższym tytułem.

— Poiagcolny w ystęp artystów  w „No­
wościach". Dziś. w sobo4ę 8 lipca odbędzie 
się w „Nowościach" pożegnalny występ a r 
tystów. W ystąpi atrakcyjny  zespół baletowy 
K TRZCIANKI, młody aM or dram atyczny 
A ALEKSY, wodewilistks Z. KLINGERÓW 
NA wr-tuoz-ekscenlrytk EDDI i inni

W ieczór zapowuada się ciekawip.
Początel: przedstaw ień o 7,15 1 9.30. . 1

f

(I f  l a r y
Oddział W ileński Związku Leśników 

Rz P, z okazji „Tygodnia M orza" p rzeka­
zuje n a  Fundusz Obrony M orskiej —-30 zł.

KiRA f FILMY
„NIE ODDAM DZIECKA44 > *>.[

„EPIZOD44 —  (CaśJnoj.
F’dm kjdnaperskl obliczony jest na 

sensację. Mglista Dardzo i wątła akcja 
wyraźnie kojarzy się i  porwaniem dziec­
ka Lśndbergha. Aktualność więc nieco 
jfłóźniona.

Spóźnione fakie co do efektu są trwa 
jąee przez cały film wyścig, samocho­
dów Widza nietylko nie emocjonuje juź 
balansowanie auła przed nosem pędzącej 
lokomotywy, jazda na bocznych kołach 
I w językach ognia — ale nie „bierze44 
nawet ściganie samolofu44 na piechotę.
Ewolucie te są zresztą wykonane z dużą 
zręcznością I brawurą I

Mały brzdąc, którego łrzesiono w 
autach przez b ile  dwie godzin/ —  po­
siada dużo wdzięku ł szelmowskiego 
sprytu w czarnych okrągłych oczkach. 
Jesł miły i Inteligentny — niestety jed­
nak — I to Juź było. Tyle już ra  Frma- 
mencie filmowym błyszczy dziecięcych 
gwiazd, że na ten femał Jesteśmy spec­
jalnie zblazowani.

Dobrze choć, że rolę nieodzownego 
„szwarccharakferu" powierzono pociesz­
nemu staruchowi, który wrai z« swo m 
pieskiem I D rzedpoiopow ą masz/nę wno­
si do filmu wiele humoru, a na wioownl 
budzi nawet szczery śmiech.

W drugiei części mocny ł zarazem 
kulturalnie stonowany „Epizod - Paula 
Wessely jest ponad wszelkie pochwały. 
Do tego wielkiego talentu nie pi“s„ję nor 
malne gw 'azdo-skie44 miary Warunki zew 
nętrzne stają się mniej isfotne, niż ruch, 
gest i wyraz. A to jeszcze w filmie zja­
wisko niecodziennel Polski dubb’ng n„ 
ogół dobry i ‘echnicznie staranny, choć 
momentami „nie frafbi w porę44. •

Pat ciekawy. Reklamówka — żałosna.
wab.

W SZELKIE 0G&0SZEN IA
PO CENACH 8ARD..O IflNiCH 

z a ł a t w i a
BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana Grabowskiego
w Wilnie — B a rb a rs k a  1 — Telefon 82

Żądać Kosz'orysOw.
•ĆGI óńj f . 1 Y *

R A D I O
SuBOTA dnia 3 lipca 193 7r 

6:15 — Pieśh; 6 13 — Gim nastyka; 6:M  — 
Muzyka, 7:00 — Dziennik poranny: 7:10 •— 
Muzyka i  płyt; 8 00 — Przerw a; 11:57 — 
Sygnał czasu; 12:00 — H ejnzl 1*2:08 — 
Dziennik południowy; 13:15 — O koagresi* 
M ariańskim w W ilnie — p^gudanka T adeu­
sza B .reck:ego; 12:25 — Konn-Jt popu! irny ; 
1?,00 — Przerw a: 14:00 — Komicer* życzeń. 
15:00 — Na zielonej arenie — M atura bez 
p ływ ania — p o g ad an ia  Konstantegc Pietk 'e- 
wicza; 15.10 — Życie kulturalne 15:15 — 
Audycja dla wszystkich lak Karol Choć 
k iew kz do króla przemawiał. . — słuchowi­
sko W andy A^hremowiciowe '• 15:45 — W ia 
domości gospodarcza, 16'ó0 — KoszyL śmie 
cbu — wesoła audycja dla młodzieży; *6,30 
Koncert solistów, 17:00 -  R ;w ia operetek 
koncert w w ykonaniu Adam Ib .m s n a ;  — 
17:50-— Jeżów  i dolina Mrogi — pogadanka; 
'.8.00 — Nabożeństwo z O strej Rrsm y; 18 40 
P i '  gram na niedzielę; 18;45 — Wił. w iaa 
sportowe; 18:50 —Pogadau..a ak tualna 19:0<1 
Muzyka lekka w wyk. O rkiestry Wił. pod 
d j r  W ładysław a Szczepańskiego: 19.40 —
Pogadanka aó łualna; 19.50 — W iadom ości 
sportowe 19 55 Reportaż z przebiegu • > 
dmego elapu biegu kolarskiego, 20 00- -Andy 
cja dla Polaków z zaera.ucv o .1. Os’ra  B ra 
m a, d r . W aJcriana C hark:ew ic-a 20:*5 
Dziennik w ieczorns; 20.55 — ''-zeg tąd  wy i 
dawnictw rolniczych’ 21 :'5  — Chór rewi ler- 
sńw, 21:35 — Nowości poetyckie 21*10 
W iązanka m elodi i Ra’fa  Bsmatzky'ego 22:50 
OstaImię wiad 23:00 — TańczYmY 23:30 Za 
kończenie program u.

NIEDZIELA, dnia 3 lipca 19K7 r.
8.00 — Sygnał czasu 1 pieśń; 8:03 •— 

Di.eun.ik poranny; 8.15 — Gazetka rolnicza; 
8.35 — Muzyka na dzień dobry; 8:50 — 
Inform acje ro ’nicze d la  Ziem PóV-ocno- 
W schodrirh ; 9:00 — Regionalna transm isja 
z Chełmna; Nabożeństwo i reportaż. 11.T0— 
MartzLlek E d rTard  śmigły Rydz w LishO' 
wie, 11:57 — Sygnał czasu ł hejnał; 12:03— 
Dzień letni — poranek m uzyctoy w wsk 
o rk  estry sym fonicznej PR. 'xxl dyr F itel­
berga; 13:0u — WT perspnktyw ie tygodnia — 
felieton Eugeniusza Gulczyńskiego: 13:19— 
F-ugm ent koncertu  Indian am erykańskich 
„Pow-W ow4* T raasm isia  z Ameryki północ­
nej, 13:40 — Koncert rozrywkow y z W arsza 
wy Zespól 1 soliści; 14,40 — Chór akadem ic­
kich reweleraów 158)0 — Andycja dla w s':
1 P rzeg 'ąd  rynków  produktów  rolnych; 2.- 
W ieczorcm przed kaszubską chat,, --słuch . 
S. Sportowa pogadanka 16:00 — Polska Ka­
pela Ludowa: 17:00 -  Oczeuwi — o ^ ra r 
i wesela na Górnym Śląsku, *7-30 — Re­
portaż z życia: 18 00 — Po łw ieczcrek przy 
m ikrofonie Transim ata z k a w a m i „Espla- 
nada". W  przerwie olk. :55 felictoo Zb.g- 
nii wa Foleiewskieeo — „W7 kotle m andżm - 
skhn" z WilnH: 20:00 — W śród harrerskiclj 
nam iotów  — transm isja  z regiooelnego zło 
tu harcerskiego. Reportaż prosradri Tadeusz 
Bulsiewioz: 20:35 — WTiJeński 1 wiadomości 
sport.; *20 10 — Przegląd polityczny; 2C >0— 
Dziennik wiccz. 21:00 Pod darhasn’ W rr- 
s:rsvy — wesoła Syrena; 21:10 — W ado- 
mości snorłowe ze wszystkich rorgłotn.'.— 
22:00 — Recital skrzypcowy Szymonc Gotd- 
b e r^ i: 22.30 — Pieć nieśni Adolfa Jensena 
w wyk. 1 Hennort 22:50 — O statnie wiad 
mości; 23 00 — P rocram  na poniedziałek: 
2305—23:30 — Koncert życzeń.

^Popierajcie p k rw szq tu JKraJu £ p ó ł‘ 
dzielnię JPrzecitugrużlirzą w  powiecie 

tui&ńs/io-trockim-

Wiadomości radiowe
TRANSMISJA Z AMERYKI 

Ml 7 1 L. 4 INDIAN

Ksezwykle scasacyrna a u d je ja  czeka ra- 
d:ofłncbaczy w „w dz e'< dn ia  4 lipca o  goda 
J 1.13. Będzie to truoemiaia w ncch-indiuń 
sJc ego zjazdu W F ,agstaff (Ar, zona i W  tych 
dniach bowiem odbyw a się ósmy „Southwest 
Alt Indian P o *  W nw 1', ■ j?»d w  którym  
udział bleirze 7 tysięcy Indian  pochodzących 
z rczm a tych zachodn*o am erykańskich ta ­
el aftskich szczepów. Zjazdy tego rodzę}u od 
byw ają się ol eente co roku 1 ściągają cgro 
hine zastępy przybyszów ze wszystkich Sta­
nów i krajów  obcy-h  Posiadają one charak ­
te r częściowo handlowy, częściowo św iąteci- 
no-rozrywkowy T utaj odbyw ają si< jakby 
lndziańskle igrzyska w  których czerwomc- 
skórzy przedstawiciel* najstarszych Zzcze- 
pów, wyk azują swą zręczność w osiodłaniu 
dz!kich koni, w chw ytaniu zwierząt lassem 
Itp. Specjalnie na ten cel urządzona wieś 
Indiańska zapoznaje przybyszów ze sposo­
bem życia je j mieszkańców,

Dła radia zorganizowana zosLmie audy­
cja na wolnym pow ietrzu nad Jeziorem, na 
tU  starego sosnowego lasu. Radiosłuchacze 
e a k j  sieci NBC i wielu krajów  europejskich, 
tskże i Polski usly szą zespoły hjstrum ental 
nc Indian, śpiewaków-solistów i w zesoo- 
lach. śpiewy pos-czególnych szczepów śj ew 
w c e n ry  w jkoneny przez czerwonoskórych 
jeżdźrów  z Nacajo. łańce o  różnorodnveh' 
charakierach. różnych szczepów, w  tvm In ­
dian ,.Hop!‘\  melodie 1 tańce złączone z u* 
ro. zystośf'am 1 W ielkiej Nocy, tańce ognia i 
w 'ele innych W  ten sposóh po r p i e r w s z y  
{rf-ma polska publiczność radiow a aulenty* 
erną muzykę dziś praw ie legendarnych ml* 
S 7 k a ń c ó w  Ameryki

Audycję tę transm itow ać beJzk* 1 'olskls 
Radio * Ameryki o  godz. 11 23 wdeczortin

KONCERT SOllSTÓW . 
w radio.

W  sobotę dnia 3 lipca o  godz. 16.30 na­
dany zostanie na fali ogólnopolskiej z Po­
znania — koncert solistów Przed m ikrofo­
nem w ystąpią: Sława Gogojewicz — rm -i/o 
sopran, Maria Szrajbr rów na —skrzypce i A. 
K’,rpa< ki —barylon. W  proeram ie na uwa­
gę zasługuje piękDa serenada Leo |Dj|ib esa ,
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Rozrywki umysłowe
Konkurs wakacyjny.

6. HEJ, TY MORZE...
SZARADA (7 punKt6wf.

Hej, ły morze, nasze morze 
o, ty nasze wrota w świat 
służę tobie w każdej porze 
chłopcy nasi — Polski kwiaH

Raz— dwa, bracia wszyscy wszędzie
do czwór—piętę]—szóstej sił
niech czwór—wspak raz—siódma *) będzie
flota nasza po wsze dnii
Oby nasze torpedowce
Straż dzierżące u tych drzwi,
jak trój—szósli — nie jak owce
strzegły nas od wrogów złychl
Wtórzy, znamy kult swój dobrze
trój tych naszych morskich toń,
lecz miłość niechaj czyn poprze 1—t
złóżmy hojny dar na F. O M

W iatr na ósn.ym I dziewiątym 
stedm—dziewiątą—piątą tkał —- 
fo w seledyn cudny, złoty — 
to w potężną bieli fal!

*) Fonetycznie.
„Re*" (fizł, KI, Sz.j,

7, KWADRAT MAGICZNY (2 panfcty).
1) lokal rozrywkowy
2) m!fyczny lotnik 
J) część kościoła
4) kolor w kartach (wspak).

8 ODRZUĆ ANKA (1 punkfj.
1, 2, 3, 4, 2 — opłata ,  „
1 2 3 4 — miasto przybrzeżne
1 2  3 — roślina
1, 2 — czeka we Włoszech
1 — spółgłoska

Każda cyfra oznacza literę.

9. KTO SIĘ UKRYWA FOD PSEUDONI­
MAMI (4 punkty).
* (Ułoż Lia).

a) Adam Pług
b) Gt jryela
e) Władysław Syrokomla 
J) Or—Ot

10. ZAGa DKI [po 2 punkty),
a) Często o mnie proszą i na mn-e 

czekają
A gdy się zjawię, fo wne s>ę cho­
wają.

b) Jest b ia łe  a nie śnieg 
Jest ciek łe  a nie w oda 
jest słodk ie a n ie  miód.

ej M ogę być z ciasta — znają mnie 
święta
M ogę być żywa — kocham wnu­
częta.

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie
Ceduła z dnia 2 lipca 1937 roku 

Ceny za towar średniej handlowej Ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 

, m ainej taryfie przewozowej (len za 1000 kg, 
l-co wag. s t  z a l) - 7)emloplody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej- 
azych ilościach. W złotych ■
Ż y ł o  I stand. 696 g/l 2 7 — 27 50

II .  670 .  26.50 2 7 .-
r tz e n k a  I .  730 „ 31.50 32.—

II „ 710 „ 30 50 31 —
Jęczm ien i .678 673. (kasz.) — —

.  I! .  649 .  .  -  -
.  HI .  620,5 ,  (past.) 24 50 25 —

Owies I .  468 „ 26.50 27 —
II „ 445 .  2 6 — 26.50

Oryka „ 610 . 29.50 30 —
Mąka pszen.gat. I 0—65% — —

.  II 65-70%  — —

.  II-A 65-75%  -  -

.  III 70 -75%  -
ą .  razowa do 95% — —
l> „ pastewna — —
|  żył nla ąaŁ I do 70% — 36. —
s .  (typ w.) do 8)%  — —
.  „ razowa do 95% — 30 —

Otręby pszenne miałkie przem.
stand. 17.50 18 —

, Żytnie przem stand. 17.— 17 50
PeluszKa 20 50 21.—
Wyka 20.75 21.50
Lubin niebieski 16.— 16.50
Siemię lniane b. 90 % f-co w. s. z, — —
Len trzep, stand. Wolożyn

*>. 1 sk. 216.50 — —
Lan trzepany star d. Horo-

dziej b. I sk. 216.50 — —
Len trzepany stand Mlory

b. SPK — _
Lan trzepany stand, Traby

b. I sk. ^16.50 — —
Lan czesany Horodzlej b. I

sk. 303.10 — —
Kądziel Horodziefska b. I

sk. 216.50 — —
Targaniec mocz. asort, 70/30 — —

ROZWIĄZANIE ZADAŃ ZAM.W  ,K.W .“ 
z dma 19. VI* 37 r.

j  Piękna nasza ziemia Wileńska. 
Klucz: groty.

W yrazy:
1) piętro
2) kona
3) narty
4) szafy
5) grozi
6) rety
7) zm g
B) gra
9) wiry

10) leć 
1•) syty 
12) oka

Już odeszła! Szarada — kukułka.
Sprzedaż gęsi. —  W ieśniak przyw’ózł 

na sprzeduz 101 qęsl (I g o  dnia sp izedał 
51 gęsi; II —  17; III —  9 | IV — 5).

Zadanie zegarowe: Wyszedłem o
godz. 2 minuł 52, powróciłem o g. 10 
minut 9.

k a r a ł  
a n o d a  

Kwadraty magiczne: 1) R o m e r  2)
A d e l a
K a r a ś

Pytania rozmaite:
1) Kanały bydgoski, augustowski, kró 

lewski, Ogińskiego;
2) Żoną Stefana Balorego była Anna 

Jegiellonka;
3) Sa dak jest to worek na strzały;
4) Za panowania Augusta II Sasa (Sta­

nisław Leszczyński).

Nagrodę ca rozwiązanie przyznaną lo­
sowaniem otrzymała p. Saniecka Bronisła­
wa w Ł/szczyc,

ti ftfiJm naszym miłym rozrywko- 
wiczom życzymy wesofych wakacyj i po­
myślnych wyników w konkursie waka­
cyjnym.

ROZKŁAD JAZDY S TA TK U  
i,PAN TADEUSZ"

KURSUJĄCEGO MIĘDZY

WILNEM a WERKAMI
z przystan. w Pośpieszce, Woło- 

kumpii, Kalwarii i plaży werk.
Od dnia 32-go czerwca 1937 r„

W. niedziele I święta p nzy stonecrno-ciapłej 
pogodzie.

O djazd i  W ilna: 7.36. 9,35 11,45;
10,35; 19,00

O djazd z W erek: 8.45; 10,45, 13,00
15.30, 18,00; 20.20.

W  razie chłodu lub deszczu statek km ■ 
sow ać będzie według rozkładu na dzień 
powszedni.

W dni powszednie bez względu na po 
godę.

Odjazd z W ilna: 9,10; 16,10, 19.45.
Odjazd t W erek: 8,00; 10,20; 18,30.
W dni powszednie przy większej frek- 

w incji, godziny dodatkow e:
Z W ilna: 11,30; 14 00.
Z W erek. 12,30; 15.10,
W szelkie inform acje co do km sow ania 

statku oraz zamówienia ng wycieczki przyj 
iriuj-e się na 1-szej przystani sta tku  J Bo 
rowskiej przy ul. Kościuszki, tel. 15-66

fWTi
SOLACH 
GŁOWY
jt. uiyfc si \ f u  mJd.

U ZKWm FABRYCZNYM

W I C I O k F U *

.. GORZKIE ZIPtA Si srost
W A N E P 'l ]  f  K f lM IE w S c H  ŹOI 1 3WYC iK tO W jO fc fS C H  .
00 ia p a ,!cia. szw/ucaws :it oorzkh auta' sa
B SLN T M  tAOOONYM ŚRODKI et/ P R Z E C ZYSZCZAJąCYM , 1
1 n r w m / a c Y M  f u n k c j e  o r o a n o w  t r a w i i  n i a , '  o s o  

■ W  N YM  R C W N IB Ż  PRZY N A D M IE R N E J O TYZO SU .

Ze zlotu sokolstwa polskiego w  Katowicach
'"•"r ■z,".'r,S

Delegacja sokolstwa polskiego z Ameryki, Francji i Czechosłowacji, podczas defi­
lady w Katowicach.

Wydarzenia dni: uDiegłcgo
Zanotowano wczoraj aż 4 nieszczęśli­

we wypadki: Samochód Nr. 2647, prowa­
dzony przez niewykwaliłikowanego szo­
fera Józefa najechał na k.osk gazetowy, 
stojący przy zbiegu ul. S-to Jańskiej i 
Wielkiej. K:osk przewrócił się. Znajdują­
cy się we wnętrzu właściciel kioshu Kon­
stanty Wasilewski, na szczęście, nie od­
niósł poważrych obrażeń. Straty ocenia 
na 70 zł.

Przy zbiegu ul. M Pohulanki I Za- 
walnsj szybko mknący z góry rowerzy­
sta najechał na przejeżdżającą dorożkę 
Cyklisłu wyrzucony z impetu z siodełka, 
przefrunął przez dorożkę i szczęśliwym 
trafem upadł na... nogi, doznając bardzo 
lekkich obrażeń. Rower natomiast zgnie­
ciony został na szmalec.

Przy ul, Wielkiej szybko jadący cyk­
lista najechał na przechodzącą przez jezd 
nię Fmilię B:elur.ową„ 35 lat, patniczkę, 
przybyłą na Kongres Maryański z gminy 
rudomińskiej, Doznała ona poważnych ob 
rażeń. Zaopiekowało się mą pogotowie.

Na ul. Zakretowej zderzyły się dwie... 
dorożki konne Obie zostały uszkodzone.

Pasażer Czesław Archimejczyk z Lipowkl, 
doznał skaleczenia nogi.

Jak na Wilno j na jeden dzień nieco 
za dużo tych wypadków...

* * *
Józef Rajchenbach, dorożkarz, zam. 

przy ul. Antokolskiej 56 wiózł niejakiego 
Ignacego Demidowa (Styczniowa 7).

Dem iJow, płacąc za jazdę, wręczył d o  
rożkarzowi srebrną m onetę, żądając resz­
ty z 5-ciu zł.

Po otrzymaniu 4 zt. reszty, pasażer 
zaczął szybko oddalać się, co wydało się 
Rajchenbachowj podejrzanym. Dorożkarz 
zbadał monetę i przekonał się, że za­
miast 5-ciu zt otrzymał.u carskiego pół 
rubla. Posterunkowy Demidowa zatrzy­
mał. (c)

ro Sjrzedsnia PLAC
na Zwierzyńcu łnż przy ul. Tomasza Zana. 
Tanio. Informacje: ul. Zakretowa 15 m. 6, 

godz. 15— 17.

1) P rzy  w y p e ln ian u  p rzek azó w  
piOSimy o czy te ln e  puda ssanie im ie­
n ia . n azw isk a  i a d re su  o ta z  o w ytnie 
n ie n ir  na odw rocie , n a  ja k i cel pie 
n iądze  są p rze sy łan e  —  p re n u m e ra ta , 
og łoszen ia  i t p.

2) P rzy  k o m u n ik o w a n iu  nam  o 
zm ian ie  ad re su  p ro s im y  p o d aw ać  
obok  a d re su  now ego także  i ad res

do ty ch czaso w y , gdyż sp is  p re n u m e ­
ra to ró w  p row adzony ' jesI nie w edług 
n azw isk , lecz w edług m iejscow ości 
(poczt).

3) O p rze rw ie  i z ap rzes tan iu  pre 
n u m e ra ly  p ro sim y  zaw iadom ić  naszą 
a d m in is tra c ję , lub  zw racać  b ezzw ło ­
cznie  p ism o pod naszym  ad resem  z 
d o p isk iem  „Nie p rz y ję ło 1'.

B U S K O  Z D I O J  w  Ziemi Kieleckiej

Państwowy Zakład Zdrojowy
Sezon kąpielowy od 1-go maja oo 31-go października.
K Ą P I E L E  S I A R C Z A N O - S L O N E  i M U Ł O W E .  
Z^KLHD PRZYRODOLECZNICZY. KĄPIELE SŁONECZNE.
W skazania lecznicza t eumatyzm stawowy i mięśniowy, gościec rzekomy I za 

kaźny, zesztywnienie stawów pozapalne I p o u ra o * e  
Przymiot. ChoroDy skórne. Choroby układu nerwowego, 
zapalenie nerwów, Ischias.

C V n\T kipieli, zabiegów leczniczych, pen- , i a r l c o u / a  
P  Y* sjonatów, pokojów umeblowanych u l l l l f l l  n U W a l l t .

W miesiącach: maju, wrześniu I październiku — ceny zniżone.
Dojazd i stacja kolejowa KIELCE skąd autobusam i P K. P. do BU5KA-ZDR0JU.

TW OJE RADIO DZIAŁA GORZEJ? 
Zadzwoń pod 6 J5 .5

A /  i i  ^  y  technik zbrda odbiornik I lam py (niezależnie od marki) bel 
p łatn ie  u Ciebie w domu. Poradzi jak poprawić odbiornik.

F i  y  l l f  p  4 i  Łazarz Wajman
U  J  i s  W  w  P I  Wilno. WilensKa 21

Biuro Elektro- 
Radio • Techn.

Dziś premiera Nie zważa ąc na sezon letni—wyjątkowy pierwszorzędny program 
Dwa filmy w Jed- i / t n n l  rl I I  oraz atrakcja najwlęk-
nym programie: 1) J A U C E l C  r f f c C J A C I I I  szych mus'c betów
świata, fenomenalny M>rtha w we­
sołym, pełnym sentymentu filnre Pieśniarz Wiednia

c a c j k o j  z::;z*:zNie oddam dziecka
!) wielki I  J L  Z z

życiowy „ t r l Z r  D  w  j ę z y k u  p o ls k im
W rolt główne, PRULfl WESStLY * CENY POPULARNE

K T | B A  C  I Najwspanialsza epopea romantyczna, jaką znają dzieje ludzkie

£ = = S  „ r d A Y E r ! L I N G “
Monumen:alny film, ilustrujący dzieje mltoscl najp^ęKniejszel pary kochanków ercyksięcia 
rśudolfa nai nur ja i baronówny Veisery, W roi. gt. Charles Boyer • Danletle b arrleux  

Prz*pyszna wystawa. Nad prog.am. rtTRrtńCjc,.

S A L A  N f e J M A  ( K m o  „ W A R S " )  O s t r o S i i a m s k a  5
IYLKO a z ś , w sobotę 3-go i jutro w meazielę 4-go llpCa ** 

gościnnie wvsvąplą najiepste Ja> ;me rewedersy, znane z warszawskiego radia TRIO F.F. 
Ulubienica Wuna MRRlft 2EJMÓiVriH, Irena Rewic.ówna, Wala Żejmówna, flnttnnl Jak- 
sztas, Ryszard Radwan, Sebastian Cash w przebojowym artystyczno-literackim programie

B Ł A H B E  W 1
W 2 Ch częściach — Ib obrazach, — codziennie 2 przedstawienia o gouz. 7 1 6 30 i clą 

W niedzielę 3 przedstawienia o godz. 5-e|, 7.30 i 9.30 wiecz. — Balkon 25 gr.

POLSKIE KINO

Ś W IA T O W O  [
w ar^ywesoiej poUKiej 
korne" wojSKOweJ p-1.
Nad program: ATRAKCJE.

DZ1Ś>
k r ó l
humoru Adolf DYMSZA

i-ODEK HJ.
Ceny miejsc zmzpńe.

FR O N C IE
Sala doorze wentylowana

0 6 M IS K 0  | RC3ERTADziś. Ostain e słowo w azie- 
Jzinie koiiieail muzycznej.

. Film waszyc i marzeń p. t. -  -  — -  -  -
w roucn głównych: Fred A stałre, G nger R ogers, Irena Dunne

Orkan tańca. Orgia melodyj WuiKau numoru. riim  oo.w-.iony dla osód od lat 14-hi
Nad program UBO^MAiLO.NE DODATKI. 1’ocz. senasow o b-ej, w D ied* 1 św o 4-t,

L E T N ISK O  
DO W YNAJĘCIA
nowy aom  w lesie 
sosnowym, rzeka o- 
bok. lódż własna, io- 
|azd autobusem  Wil­
no—Poci brodzie, tizy 
kim od PodDrodzia, 
od szosy p a 'ę  kroków, 
od stac,. Podbrodz e 
dwa kim. Informacie 
bliźsre: Wilno, Bak- 
szta 2 -  10, lu t fnlw. 
Trok‘nle kolo kod 
brodzia u p Wisz- 

niev/skich I Sawicz

M IE S Z K A N IE
4- pokojowe w osob­
nym doinku i  wszel­
kimi wygodami — do 
wynajęcia od I ster 
pnla. Dc wiedzieć się 
na. miejscu u wfaśc.

Dr odstąpienia
z powodu wyjazdu 
zakład fryzjerski z ca­
łym urządzeń em, do­
brze pr speruląc, — 
Troki, Wileńska 21

M IE S Z K A N IE  
2 pokoje z kuchnią 
centralne ogrzewanie 

do wynaięcla 
ul. Wielka 10

Działka
zabudowana w Ko­
lonu Miejskiej przy 
szosie d. tanio do 
sprzecania. — Dowie- 
dz eć się: ul. M ckie- 

wicza 51—5Z powodu spraw 
rodzinnych

sprzedam
sklep na -aogounycn 
warunkach w na l« p- 
szym punkc.e ui. Mic­
kiewicza. Sklep OKa 
zaly, 'Irm a lstme|e od 
1912 "roku kliantela 
pierwszorzędna, ln /sr
macje: ul. Sntaoec- 

kicn 4—1

Panienka
do sklepu t mv , la­
ta* s. a., ul. M.ckie- 
wicza 31, potrzebna. 
Ofeity wraz z fo.. - 
graflą kierować d 3 
sk lepu natychmiast

Energiczny
1 zdomy adm inistra­
tor poszukuje adm i­
nistracji dom u — za 
mieszkanie. Referen­
cje na zadanie, o fer­
ty do redakcji pod 

.Energiczny*

Zgubioną
leigity ację rr 3 J . 
N H. G. wydaną na 
nazwisko Mieczysła­
wa Grodzkiego—unie 

ważnla się

Zgubioną
legitymację nr. b2 J. 
N. H. U., wydanM na 
nazw. Janiny Uz.en. 
biowny — i ntew się

SI*K ZEI)A M
osobniak murowany 
5-ciopoito|o*y z og 
rodem. Soflantska 4-b 
O lądeć od 4—7 ej

d o k t o r

Blumow.cz
Cho oby weneryczne, 
skórne 1 m 'czopre. 

H o. * 21 tel, 921 
Przyj m j d 9 —1 3—7 

w niedzielę 9—1

POKt 9 *  MFD
J. An forowi cz- 
Szczepanowpą
Choroby SKorne, we­

neryczne, komece 
przyjmuje 8 - 9 ,  12—1 

1 *—7 
Zemaowa 3—i

AKUSZERKA
M a  ■ j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 rane 
do 7 wiecz. ul. J . J a  
slńśKlego 5—18 róo 
Ofiarnej (ob. Sądu)

3 lub 4 pokoje
z wygodami oo wy­
najęcia — ul Lwow­

ska II

Mile
spędzisz LATO kupując

dobry ROWER n a jw ię k s z y  
w y b ó r  w  f -e „ R A D ! 0 - M 0 T 0 R “ S i  10

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O 700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandursklego L 
Redakcja: tel. 79—godziny pizylęć 1—3 po potudnlo 
Administracja: teL 99—czynna od godz. 9^30- 15.30 
Drukarnia teł. 3-40. Redakcja ręknpNańtp nte ran aca.

U d d z l a l y i  Nowogródek ul. Kaśclelna 4 
Lida, ul. Zanikowa 41 
tU ranow icze. ol. Narutowicza 70

P r t t ś i l a w l c l e l e i  Kłeck, NleśwleZ. Słonlm, 
Srcmcryn. Stołpce, Wntoźyn, Wlle|ka.

CENA PRENllMEitA TY m iesięcznie: t od­
noszeniem do domu w ktaiu—3 zt^ ta  gra­
nicą 6zt. < odbiorem w administracji zl. 2Ji0, 
oa wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

orjędo pocztowego ant agencji z t  250

W yaaw m ctw o ( K uijei W JcasLt* hp . i  o. >.

CENY OUŁOSZtNr Za wiersz milimetr, przed tek:, 75gi., W tekliłe tSU gr, 
ta  tekstem 30 gi, kronUa redakc. I komunikaty W gi. za wer*z |eu.ioszp, 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrowe tabelaryczne 60*1, Układ „gita 
sreó w tekście 5-cio lamowy, za łekste „ 10-taim wy. Za UetC ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane ' re>lak-:|a nie alpowlada. Aóminlstrac|a zastrzega auble ptaW« 
Zi iv terminu druku ogluszef. I nie przylmuje zastrzr tel a  iejica. Ogh»

*z. 9.30 -  “  ’szanta są urzyjmowane a godz. 16.30 i l ?  — IŁ

U(uk aZuicz*, Wtltio, uL tfiok. baudu .sk iego  4, tel, d--.


